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Zamachy bombowe we Lwowie. 
Student ukraiński rzucił bombę na pana ministra 
Kwiatkowskiego, bawiącego we Lwowie z powodu 

otwarcia Targów Wschodnich. 

Gmach zarządu Targfiu/losfał zniszczony bombami. 
Minister Kwiatkowski nie doznał szwanku. — n śmacnu 

(targów WsthodnUh 3 osoby zostały tiężko ranne. 
Aresztowani zamachowcy należą do ukraińskiej organizacji wojskowej. 

Lwowski korespondent „Republiki" 
(Sz.) telefonuje: 

Dziś destrukcyjne czynniki działa­
jące na terenie Małopolski Wschodniej 
pod rozkazami tajnej ukraińskie] orga­
nizacji wojskowej usiłowały wykorzy­
stać uroczystość otwarcia Targów 
Wschodnich oraz pobyt przedstawicieli 
władz polskich i parlamentarzystów 
francuskich we Lwowie, dla swojch an­
typaństwowych celów. 

Urządzono kilka demonstracji, wska 
żujących wyraźnie na zorganizowana 
akcję ZMIERZAJĄCA DO W Y W O Ł A ­
NIA POPŁOCHU | zakłócenia spokoju 
w czasie dzisiejszych uroczystości. 

O godz. 2 min. 20 po poł. ' w czasie 
powrotu p. min. Kwiatkowskiego w to­
warzystwie wojewody z uroczystość] 
otwarcia Targów u zbiegu ul. Św. Zofji 
| Poniatowskiego jakiś miody człowiek 
stojący na chodniku wśród tłumu pub­
liczności rzucił paczkę, która EKSPLO­
DOWAŁA, RANIĄC MŁODZIEŃCA. 
Wskazuje to, lż paczka owa ZAWIE­
RAŁA JAKIŚ MATERJAŁ WYBUCHO 
W Y . 

Na szczęście wybuch był nieszkodli­
wy I nikt z najbliżej stojących osób nie 
został ranny. 

Aresztowany sprawca wybuchu Mi­
chał Tereszczuk, ma lat 19 | Jest studen­
tem medycyny uniwersytetu lwow­
skiego. Paczkę zawierającą materjał 
wybuchowy oddano pirotechnikom do 
zbadania, z jakim przyrządem eksplo­
dującym ma sie tu do czynienia. 

W czasie dalszego śledztwa Teresz­
czuk zeznał, że jest członkiem 
UKRAIŃSKIEJ ORGANIZACJI WOJ­

SKOWEJ. 
W tym samym mniej wiece) czasie 

w przechowalni na dworcu lwowskim 
POWSTAŁ POŻAR. 

Ponieważ przechowalnia jest kon­
strukcji żelazno-betonowej, ogień nie 
przedostał sie na zewnątrz ] straż szyb­
ko go ugasiła. Spaliło sie jedynie 25 
sztuk bagażu. 

Według Jedne] wersji przyczyną po-

Telefonem od naszego korespondenta lwowskiego (Sz.) 

W dniu wczorajszym odbyło się we Lwowie otwar­
cie IX Targów Wschodnich. 

Na otwarcie, prócz wielu gości zagranicznych 
i wycieczki parlamentarzystów francuskich, bawiących 
obecnie, jak wiadomo, w Polsce, przybył z ramienia 
rządu p. min. przemysłu i handlu Kwiatkowski. 

G Jy, po uroczystym akcie otwarcia Targów, p. min. 
Kwiatkowski w towarzystwie wojewody Gołuchow-
skiego wracał do miasta, dokonano nań zamachu 
bombowego, który jednakże, na szczęście, okazał się 
nieszkodliwy. Bomba została rzucona za autem, 
w którem jechał p. minister. Bomba eksplodowała, 
raniąc samego zamachowcę. Został on aresztowany. 
Okazało się, źe zamachu dokonał student ukraiński 
Michał 1 ereszczuk. Oddano go do dyspozycji władz 
sądowych. 

Wypadek wywołał we Lwowie olbrzymie wrażenie. 

żaru miało być krótkie splecie, według 
Innej zaś pożarowi towarzyszyły 

TRZY DETONACJE, 
co wskazywałoby na to, ]ż w Jednej z 
walizek przechowywanych w przecho­
walni znajdował sję MATERJAŁ EKS­
PLODUJĄCY ze źle funkcjonującym 
mechanizmem zegarowym. 

Podczas gdy straż zajęta była gasze­
niem ognia, przed dworcem na placu 
ZAWALIŁY SIE D W A DUŻE DREW­

NIANE SLUPY, 
na których zawieszone były wielkie 
transparenty Targów Wschodnich. 

Bomby w gmachu 
Targów Wschodnich. 

Lwowski korespondent „Republiki" 
(Sz.) telefonuje: 

O godz]n]e 11-ej w nocy mieszkań­
cy Lwowa zaalarmowani zostali głośną 
detonacją, Jaka s]ę rozległ* 

W OKOLICY TARGÓW WSCHOD­
NICH* 

Okazało się, że EKSPLODOWAŁA 
BOMBA W GMACHU ZARZĄDU TAR 
GÓW, przyczem siła wybuchu była tak 
olbrzymia, że budynek cały 

ROZERWANY ZOSTAŁ NA D W I E 
CZĘŚCI. 

Nieznany sprawca rzucił bombę, 
która się mieściła w duże] walizce, przy 
czem w walizce te] prócz bomby znaj­
dowały s]ę hacele końskie. 

Całe urządzenie biurowe ZOSTAŁO 
ZNISZCZONE, wszystkie drzwi 1 ok­
na wyrwane. 3 OSOBY ZOSTAŁY 
CIĘŻKO RANNE a mianowicie kasjer­
ka Marja Strejtówna, Stanisław Stań-
kowskl, woźny I Marjan Romanowski, 
urzędnik. Wszyscy troje odwiezieni zo­
stali do szpitala 

W STANIE BEZNADZIEJNYM. 
W biurze znajdowało sję w krytycz 

nym momencie 7 osób, które 
CUDEM UNIKNĘŁY ŚMIERCI. 

W momencie eksplozji kasjerka Uczyła 

właśnie pieniądze. Kilka tysięcy złotych 
uległo zupełnemu zniszczeniu. 

Sprawca w ciemnościach nocy 
ZBIEGŁ. Nadmienić należy, że w od­
ległości 10 kroków od zarządu Targów 
mieści s]ę posterunek policji. 

Po zamachu bombowym zjawił się 
na miejscu minister Kwiatkowski, wo­
jewoda Gołuchowskl 1 władze śledcze. 

Zamachu dokonano w chwili, gdy 
w urzędzie wojewódzkim 

ODBYWAŁ SIĘ RAUT, 
POLICJA JEST JUŻ NA TROPIE 

SPRAWCY, KTÓRY ZGUBIŁ W CZA­
SIE UCIECZKI DOKUMENTY. 

Komunikat oficjalny. 
Lwów, 7 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś około godz. 14.20 na trotuarzs 

przy uL Poniatowskiego przechodnie 
zaskoczeni zostali wybuchem iakiegoś 
przedmiotu w ręku młodego człowieka. 

Sprawcą wybuchu okazał się t ks -
ternjsta gimnazjalny Tereszczuk, któ­
r y w momencie wybuchu zdążył upu­
ścić t rzymany w ręku pakiet i dzięki te­
mu uległ ty lko kontuzji i poparzenjom. 

Policja przytrzymała Tereszczuka 
celem wyjaśnienia sprawy, zwłaszcza, 
że w tym momencie przejeżdżały sa­
mochody z min. Kwiatkowskim i w o ­
jewodą Gołuchowskim, k tórzv wracaJj 
z uroczystości otwarcia Targów, co zro 
dziło podejrzenie, że Tereszczuk miał 
zamiar urządzenia jakiejś demoustacj i 
przy pomocy materjałów wybucho­
wych w pakiecie. Dochodzenie w teku. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Nurmi pobity w Warszawie. 
Światowej sławy szybkobiegacz pokonany został przez młodego warsza­

wianina. — niesłychany entuzjazm tłumów na bieżni. 
Warszawski koresp. „Republiki" (S) 

telefonuje: 
Stolica Polski przeżyła wczoraj sen 

sację. sportową, której rozmiary prze­
kraczają wszystko, co dotąd zdarzyło 
się w te] dziedzinie. 

Paavo Nurmi został 
POKONANY 

przez poiaka, 22-letniego 

PETK1EWICZA, 
sportowca z klubu „Warszawianka , 

Największy sportowiec ś w la i L , 
czczony niemal na obu półkulach, czło­
wiek, któremu ojczyzna Jego, Finlan­
dja, za życia postawiła 

POMNIK 

— poniósł porażkę w Warszawie — 
trzecią wogóle porażkę podczas swej 
karjery sportowej, trwające] nieprzer­
wanie od roku 1918-go. 

Na zwycięstwo Petk|ew]cza nikt n]e 
liczył. Młody ten sportowiec figuruje 
coprawda po ostatnich swych sukce­
sach zagranicznych (Londyn) w tabe­
lach ]ako 

DRUGI 

średniodystansowlec świata, ale 
to o pokonaniu Nurmiego 

ŚNIĆ N A W E T NIE M Ó G Ł , 

mimo 

. * i 

Na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w parku im. Pade­
rewskiego w Warszawie, zebrała się 
nlenotowana dotąd liczba 10 tysięcy 
widzów. 

W biegu na 3000 m« wystartował 
Nurmi oraz polski lekkoatleta Pctkie-
wjcz z „Warszawianki". Przez cały 
czas prowadzi Nurmi, a Petklewicz kil­
kakrotnie próbuje wyjść przed niego, 
lecz bezskutecznie, gdyż Nurmi stale 
przyśpiesza tempo przy każdym zry­
wie konkurenta. Wreszcie na 100 me­
trów przed finlshem warszawianin zdo­
łał wysunąć się 

PRZED NURMIEGO 
I tak doszedł już do taśmy, mimo, Iż 
Nurmi próbował wziąć go kilkakrotnie. 

Czas Petkjcwicza — 8 min. 50 sek. 
Czas Nurmiego —• 8 min. 51,6 sek. 
Rekord światowy Nurmiego, usta­

nowiony przezeń na tym dystansie 

przed kilkoma laty wynos] 8 min. 20 
sek. 

Najlepszy czas óbu biegaczy można 
wytłumaczyć silnym wiatrem i rozmo­
kłą bieżnią. Należy podkreślić, że jest 
to dopiero trzecia porażka w czasie ca­
łe] karjery Nurmiego. 

W roku 1920-ym pokonany został on 
przez francuza Guillemota, a w roku 
1921-ym przez njemca, dr. Peltzera. 

Startował zaś setki razy — 
Z W Y C I Ę Ż A J Ą C ZAWSZE. 

Natychmiast po biegu oba] lekkoatle 
cl udał] się do garderoby, unikając na­
stawionych aparatów fotograficznych. 
Entuzjazm 10-tysięcznego tłumu był nie 
bywały. Takiego entuzjazmu Warsza­
wa jeszcze n]e widziała. 

Dz|ś biega Nurmi na przestrzeń) 4 
mil angielskich, a z nim pobiegnie rów­
nież Petklewicz. Charakterystyczne Jest 
że po biegu 

N U R M I W I N S Z O W A Ł GORĄCO 
P E T K I E W I C Z O W I . 

mimo iż nie krył swego zdenerwowa­
nia z powodu klęski. Jak wiadomo, jest 

to ostatni mecz w Europie przed wyjaz 
dem do Ameryki północne] i południo­
wej. 

V 
Nurmi urodził się dnia 23 czerwca 1897 r< 

w Abo (Finlandja) Jako syn niezamożnego d e -
śH. Od młodości fenomenalny biegacz odznaczał 
się żelazną wytrwałością I konsekwencją w po­
stępowaniu, nie wybijał sic jednak odrazu na 
polu sportowem. Dopiero w czasie pobytu w woj 
sku Nurmi zwraca na siebie uwagę przez z w y ­
cięstwo w wojskowym Wegu ns przełaj. O i ta t -
nle dwa lata przed Olimpjadą antwerpską Nur­
mi trenuje uporczywie I osiąga szereg sukce­
sów w państwach skandynawskich. 

N« Olimpiadzie w Antwerpii 23-tetn| Nurmi 
zwraca na siebie uwagę całego świata. Odnosi 
dwa wspaniałe zwycięstwa w biegu 10 kim. I na-
przełaj. ulega jednak na 5 kim. znakomitemu 
wówczas francuzowi Ouillemotowl. 

OllmpJada paryska zastaje Nurmiego w peł­
ni formy. Zdobywa on na niej cztery tytuły mi­
strzowskie, rde dając się nikomu nawet zbliżyć 
do siebie. Cztery lata później na Olimpiadzie am­
sterdamskiej zadawala się tylko zwycięstwem 
w 10 kim., ustępując tytułu mistrzów olimpij­
skich na 5 I 3 kim. rodakom Loukoli 1 R t o l l . 

Obecnie w rękach Nurmiego znajduje się Je­
denaście rekordów światowych na dystansach 
klasycznych, a m. In. wspaniały rekord godzin­
ny — 19,210 kim-, największy wyczyn na Ja> 
zdobył się człowiek. 

Zamachy bombowe 
we Lwowie. 

(Dokończenie) 
Lwów, 7 września. 

W przechowalni bagażowej dworca 
lwowskiego wybuchł pożar, k tóry stra­
wi ł część urządzeń i 21 pakunków. 
Straż pożarna wkrótce ogień zlokalizo­
wała. 

Pożar powstał prawdopodobnie skut­
kiem nieostrożności obsUtei. 

Lwów, 7 września. 
L w o w s k i e starostwo grodzkie ko­

munikuje : 
Dnia 7 b- m. o godz. 21.30 nieznany 

sprawca rzuci ł bombę o duźei mocy 
wybuchowej do wnętrza budynku dy­
rekcji T a r g ó w Wschodnich na Placu 
Targów Wschodnich. 

Bomba eksplodując zdemolowała 
wewnętrzne urządzenie budynku i cięż 
ko rani ła urzędniczkę Ta rgów Wschód 
nich Marję Strej tównę, którą pogotowie 
ratunkowe odwioz ło do szpitala. Znaj­
dujący się w budynku kontroler Roma­
nowski został lekko kontuzjowany. 

F - rawca mimo, natychmiastowej ob 
ław*" pol icyjnej, korzystając z ciemno-
ścj j gęstych zarośli w pobl iżu budyn­
ku, zdołał zbjec. 

Śledztwo w toku. 

Z A W I A D O M I E N I E . 
W dniu 1-go września 1929 roku została 

ilwarta pracownia sukien i okryć damskich oraz 
futer długoletniej współpracowniczki firmy 
.LUCYNA" w Warszawie, 

J . M I K U L S K A 
Zachodnia Nr. 22. 

Pieczkajtis nie będzie wydany. 
K o w n o o s S J w f e z a r o E t e S ć a c e o ftftrzesMence 

Sfr«minoiiiego 
/ p i . . Berlin, 7 września. „Boensen — Courier" donosi, te Ple-
(Polska Agencja 1 elcgraftczna) c z a i l i * od dłuższego erami p r M 8 t a ł b y ć ! 

* ł ^ 0 * Z

J

K ° W ^ ' źe rząd przywódcą emigracji litewskiej. Przez pe ' 
litewski ma zażądać wydaatfa Pleczkajtl-
sa. 

Dziennik donosi kategorycznie, że wy 
danie Pleczliaitisa przez rząd niemiecki 
Litwie jest wykluczone albowiem Plecz-
kait is jest przestępcą pol i tycznym a 
twierdzenia l i tewskie, usiłujące przed­
stawić Pleczikaitisa jako przestępcę k ry ­
minalnego są poprostu groteskowe. 

Wydanie Pieczkiwailisa Litwie równra 
loby się poprostn wydanrti go w ręce ka­
tów. Rząd Rzeszy mie może i nigdy nie u 
czyni tego. Sytuacja prawna jest zaś tego 
rodzaju, że rząd litewski lepiejby uczynił 
me stawiając wogóle takiego wn^sku, 

j gdyż dk>pr»Avadzi t o t y l ko do skompromi 
towania Litwy. 

jJi C y vv t/ULt( bUii'^i nu|i >nv *v o ni«i|i * • j> v-

wien czas na sikutelt^znalezńanYcIf listów | 
które posłużyły rządowi kowieńskiemu 
za podstawę do licznych aresertowań 
śród socjalistów, Pleczikaitisa podejrzewa 
no nawet o to, ie jest agentem prowoka j 
torem, na iołdaie rządu Waldemarasa. 

Sprawa, ta jak pisze „Boersen — Cou 
rier" — nigdy nie została należycie wy­
świetlona. Zdaraiem pism Pleczkaitis był 
ostatmio bojkotowany. Można tedy przy­
puszczać, że ambitny awanturnic chciał 
przez popełnienie jakiegoś sensacyjnego 
czynu przeciw rządowi litewskiemu zno­
wu zwrócić na siebie uw^gę i wypłynąć 
na powierzchnię. 

P r o f e s o r 

J. Z O Z U L A 
wznowił lekcje gry fortepianowe!. 

P o ł u d n i o w a 24 . Od g. 10-ej do 12-ej rano. 

Ks: 
POLECA 

ia ttidi „CZYTAJ" 
Narutowicza (Oz elna) 2. I 

Rozpoczynamy meczi!! 
1 1 

W następnym programie demonstrujemy już pierwszy fi lm 
z naszego tegorocznego przebojowego repertuaru. 

Jest to Wielka Parada Powietrzna Armj i Sprzymierzonych 

iieiEiHfi MIŁOŚĆ 
Potężna epopea miłosna, realizacji słynnego Gcors;e'a 

z czarującą COLLEEN MOORE głównej. 

„ L U N A " „ L U N A " „ L U N A " 

Zastępstw 
firm łódzkich na województwo P o * n a f i s k ' c 

I P o m o r a ł ł i e 

szuka 
kupiec-woiażer, odwiedzający klllentelę własnym 
samochodem. Zgłoszenia: Zygmunt wiiV.ki, Byd­

goszcz, ul. Poznańska 34. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h I 
Imponuląca rewelacla kinematografii. 

Naiw«panlal*zv cud sztuki filmowa), 
Pierwszy oryginalny film indyjski. 

Przepotężny dramat osnuły na l l * po­
wieści genialnego pisarza loduskiego 

Rabindransth-Tagore p, L 

„S ó d r n y C u d ś w i a t a * 
Zachwycający dramat miłosny, tozgry-
waiacy się włród baśniowego przepy­
chu oryginalnych pałaców maharad­
żów induskich. - G r a i ą wyłącznie Indu-
si i napieknie-sze induski.—Desrcz zło­
ta i bezcennych klenotow.—Talemnira 
haremów —Niewidziana dotychczas le­

szcze tak oszałamiająca wystawa. 
O r k i e s t r a p o d d y r . p, R. K a n t o r a 
Początek seansów o godz, 5-ei po pot. 
w sob., niedz, i święta o godz. 12 pp. 
Ceny mieisc od 12—3 w sob , niedz. 

i święta 1 zł. i 50 gr. 

Dora Braudówna 
w z n o w i ł a leKcje gry f o r t e p i a n o w e j 

p o p o w r o c i e z W i e d n i a 
Dyplom Staatliche Akademie fur Musik 

und darstellende Kunst we Wiedniu. 
A l I, M a ł a 4 , t e . 7 - 3 4 

od 4—6 po poł. 
'ft 

P R O F E S O R 

p o p o w r o c i e 
wznowił lekcje gry fortepianowe), Zapisy od 4—6 

T r a u g u t t a 12 , front 111 p. 

Komunikat* 
Celem uczczenia ustępującego na własne łą -

' danie długoletniego 'współpracownika 
p. Abrama Ueca 

Dyrekcja I Rada pedagogiczna Oimnazjum To­
warzystwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy techni­
cznej wśród Żydów w Łodzi. Pomorska 4G/4o' 
zaprasza Rodzinę | przyjaciół jubilata, człon­
ków Zarządu Towarzystwa wraz z Rodzinami. 
Dyrekcję i Grono Nauczycielskie szkoły przc-
myślowej, Jako bratniej Instytucji, byłych i obe­
cnych uczniów Zakładu raz z Rodzicami 

na uroozy&te zebranie, 
• które się odbędzie w sali rekreacyjne) Gimna­

zjum. Pomorska 46748 we wtorek, unia 10 b. m. 
o godz. 7.30 wicczo iun . 

Osobnych zaproszeń nie wysyła ślę. 

D r . m e d . 

Z . D A T Y 
u r o l o g 

p o w r ó c i ł . 
P i r a m o w i c z a 2 , telelon 48-93, 

Godziny przyjęć, od 9 - 10 i od 6 - 8 . 
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E L E K T R Y F I K A C J A P O L S K I . 
Od k i lku miesięcy toczy sie w Pol ­

sce niezwykle namiętna dyskusja poli­
tyczna w sprawie t. zw. koncesji t i a r f i ­
rn ana. 

Dyskusja ta ma przynajmniej tę oso­
bliwą zaletę, ze zmusza zawodowych 
polityków do zajęcia sie, względnie na­
wet do przestudiowania zawiłego pro­
blematu — elektryfikacji Polski. 

Gdyby takich kwestj i więcej j j y ło 
aa forum naszego ż y d a publicznego — 
zarobil ibyśmy na czysto: pol i tycy nau­
czyl iby się myśleć gospodarczo — tech­
nicy i ekonomiści wysunęl iby nosy ze 
swoich pracowni zawodowych na sze­
roki świat ż y d a społecznego. 

D W A ELABORATY. 
W sprawie samej koncesji Harr ima-

nowskiej poglądy czynników powoła­
nych do rozpatrywania tej kwestj i za­
czynają się krystal izować. 

Leżą przed wami dwa wielkie ela­
boraty, odzwieroiadlające dwa różne na 
tę sprawę kąty widzenia: 1) memoriał 
sfer wielkoprzemysłowych (t. zw. „ L e -
wiatana") oraz 2) zeszyt dyskusyjny 
czasopisma technicznego „Technika 
Cieplna". 

Te dwa elaboraty są z tego względu 
interesujące, że jak zobaczymy poniżej, 
ty lko w bardzo niewielu punktach są 
one zgodne — w niektórych natomiast 
diametralnie przeciwne. 

Sposób patrzenia tej grupy społecz­
nej, którą Bncharin nazwał „intelektua­
listami technlcznemi", jest zgoła inny, 
niż sposób widzenia wielkich przemy­
słowców. 

Ale przedtem musimy w y f o t y ć kar­
dynalne zasady samego zagadnienia 
elektryf ikacj i . 

„ABC" - ELEKTRYFIKACJI. 
W rozwoju przeniysłu elektrotech­

nicznego należy rozróżniać 3 odmienne 
fazy: 

I-szy okres, gdy powstają małe 
miejskie elektrownie; 

11-gi okres, gdy budowane są w ie l ­
kie centrale okręgowe; 

I l l -c i okres, gdy całe krale zostają 
pokryte wielką siecią wysokiego napię­
cia, zasilaną z rozmaitych punktów. 

W jakim stadjum znajduje się Pol­
ska? 

W e wszystkich trzech i w żadnym: 
gdyż stopień elektryf ikacj i jest jeszcze 
tak słaby, że właściwie mamy jeszcze 
wszystkie 3 kierunki otwarte. 

KTÓRĘDY — DROGA? 
Profesor Sokolmicki tw ierdz i ; „ jedy­

ne szczęście Polski w „nieszczęściu", 
t. j . w braku elektryf ikacj i jest... moż­
ność ustanowienia wyłączności i po­
dzielenia Państwa na okręgi zasilane 
zgodnie z pewnym zgóry ustalonym 
projektem". 

Inaczej mówiąc — naszym atutem 
jest to, że nie potrzebujemy przebywać 
tak jak zagranica pierwszych 2-ch faz 
rozwoju elektryf ikacj i , lecz mając Jesz 
cze czysta, niezapisaną map« Polski — 
możemy odrazu rozpostrzeć na niej 
sieć wysokiego napięcia według najra-
cjonalniejszych zasad. 

Jakież są te zasady? 
Wielk ie centrale elektryczne budo­

wane być winne na złożach taniego pa­
liwa lub przy wielkich wodospadach! 

Reńsko - Westfalska centrala elek­
tryczna stoi wprost na węglu, a jej szy­
ny wysokiego napięcia biegną na polu-
dn'e do Szwajcarj i , Bawar}! i Austr j i . 

Gdy latem topnieją lodowce alpej­
skie — centrale szwajcarskie sprzedają 
swa nadwyżkę prądu hydro-elektrycz-

nego, gdy zimą w potokach alpejskich 
mało jest wody — Intensywniej pracuje 
Reńsko-Westfalska centrala! 

Taki jest najklasyczniejszy wzór Za­
chodu. 

A W POLSCE? 
Prawie wszystkie źródła energie-

tyczne skoncentrowane są w Polsce — 
na jej Południu! Wielk ie Zagłębie wę­
glowe, obejmujące okręgi Śląska, Dą­
b rowy i krakowskiego terenu—to nieo­
graniczone rezerwy energii cieplnej. 

Dalej Południu, na stokach Pod­
karpacia .znajdują się wielkie możl iwo­
ści wyzyskania sił wodnych. 

Widzńny więc i w Polsce piękne 
możliwości naturalne sprzężenia stacji 
hydfo-elekfryczuych na Dunajcu ze sta­
cjami clcplneml Zagłębia węglowego. 

W ten sposób ten potudniowo-za-
chodni kąt Polski by łby wielkiem biją-
cem źródłem energji, z którego ma bie­
gnąć wielka szyna zbiorcza prądu w y ­
sokiego napięcia (100.000 volt) na pół­
noc k ra ju : Zagłębie —• Częstochowa — 
L ó ' — Warszawa — Radom — Kielce 
i z powrotem do Zagłębia! 

Ten piękny plan miał zostać w kon­
cesji Harrimana ty lko częściowo zreali­
zowany: Harr iman miał wybudować na 
D ' " ajcu centralę o sile narazie 40.000 
K M., pozatem wielką stację cieplną w 
Zagłębiu i pociągnąć szynę wysokiego 
i i ; - - \ ' c ; a w całej zachodniej połaci kra­
ju aż (' i Warszawy ! 

W projekcie koncesji Harrimana 
przewidziana jest dla koncesjonariusza 
wyłączność wytwarzania nabywania, 

przenoszenia l rozdziału detalicznego 
prądu. 

Ten punkt stał się kamieniem obra­
zy, o k tóry potknęła się cała sprawa i 
wywo ła ła liczne sprzeciwy. 

P O G L Ą D „ I N T E L E K T U A L I S T Ó W " 
Jak już wyże j zaznaczyliśmy, teore­

t ycy i technicy uważają, że najwięk­
szym naszym atutem jest—prawie kom 
piętna dziewiiczość Polski pod wzgilę"-
dem elektryf ikacyjnym. 

Na „tabula rasa" gospodarki ener-
gietycznej nie mamy jeszcze napasku­
dzonych wielu drobnych i najdrobniej­
szych stacyjek — i możemy budować 
według wielkiego planu. 

Ideałem przeto tych „ intelektual i­
s tów" jest — by Państwo zajęło się 
elektryfikacją Polski. 

„E ta tyzm" , czy „socjal izm" — na­
zwijcie to, jak chcecie, ale w każdym 
razie nie wolna i swobodna konkuren 
cja! Wolna konkurencja będzie wy lapy 
wała sobie co najsmaczniejsze kąski, 
budując w większych osiedlach małe, 
drogo pracujące centrale. 

A ideałem teoretyków jest produkcja 
prądu wprost na węglu, ażeby jego 
przewóz kolejami ustał. Szyna elek­
tryczna ma zastąpić szynę kolejową! 

A ponieważ Państwo nic ma w chwi l i 
obecnej środków na elektryfikację — 
trzeba się zgodzić na monopol pry­
watny. 

Prof. Sokolmcki i inni elektrotechni­
cy nietylko nie kwestjonują celowości 
monopolu, ale uważają go bodaj za naj­
większą zaletę projektu! 

KRYTYKA TECHNICZNA. 
Z punktu widzenia technicznego mo­

nopol jest o ty le ty lko niebezpieczny, 
że termin jego 60-letni jest zbyt d ług i : 
przez ten długi okres czasu technika 
może się niezwykle posunąć naprzód — 
a Harriman będzie wciąż jeszcze prąd 
wy twarza ł na swych starych maszy­
nach produkując go i sprzedając drogo! 

Technicy obawiają się też że Harr i ­
man będzie więcej handlarzem prądu, 
niż jego wy twórcą . 

Monopol, Jako taki, ich nie raz i ! 
P O G L Ą D „ L E W I A T A N A " . 

Zgoła inaczej zapatruje się na ten 
punkt koncesji „Lewia tan" . 

Przemysłowcy polscy zgodziliby sde 
chętnie na koncesję Harr imanowską: je­
dyne co ich razi — to „przewaga gospo­
darcza uprawnionego". 

Obawiają się w p ł y w u Harrimana na 
„koniunkturę i politykę gospodarczą", 
obawiają się, że mógłby jednych w 
popierać — innych upośledzać — sło­
wem, że im zbyt wysoko ponad g łowy 
wyrośnie. 

Koncesja, ale bez monopolu — ta­
kie ich hasło! 

KONKLUZJE. 
Obydwa mcrnorjały godzą sfę na­

tomiast, że z Harrinianem trzeba się 
jeszcze potargować: chce zamało dać, 
zadużo wziąć! Przeto nie odrzucać 
propozycji bez zastrzeżeń, lecz starać 
sie ją zmodyfkować w ten sposób, by 
Harriman więcej kapitału w łoży ł a 
prąd taniej Uczył! 

Inż. Rustyn. 

P o l s k u w r u d z i e Mt f l 
ma zapewnione miejsce na dalsze trzy 

Stwierdzają to nawet niemcy. 
lata. 

BERLIN, 7 września. 
-a«4»ka Agencja Telegraficzna) 

Korespondent genewski „Voss|sche 
Zeitung" oświadcza w dzisiejszej swej 
depeszy, że wybór Polski do rady Ligi 
jest tak, jakby zapewniony. 

Korespondent oświadcza, że nawet 
te delegacje, które nie są bezwarunko­
wym] przyjaciółkami polityki polskiej, 
nie będą przeszkadzały ponownemu o-
blorowj Polski. 

Również i koła niemieckie — jak 

donoszą dzienniki, są zdania, że współ-; 
praca polsko-niemiecka w Radzie nie' 
tylko nie zaszkodziła stosunkom polsko-
niemieckim, lecz nawet pomimo tarć, 
do których dochodziło przy równych o-
kazjach, okazała się pożyteczna. 

• Genewa. 7 września. 
Opolska Agencja Telegraficzna) 

Na dzisiejszem posiedzeniu poran-
nem zgromadzenia po przemówieniu 
przedstawiciela Indji zabrał głos W a l -
demaras, k tó ry oświadczył, że L iga na­
rodów pogrzebała zagadnienie mniej-

Polska i zajścia palestyńskie 
Znamienna deklaracja p. min* Zaleskiego 

Stanowisko rządu polskiego w spra 
wie niepokojów w Palestynie znane 
jest szerokiemu ogółowi. Na tle tych 
niepokojów okazało się dopiero przed 
światem prawdziwe oblicze stosunków 
polsko-żydowskich, polegających z jed 
nej strony na opiece Polski nad sweml 
obywatelami, choćby osjadłemi zagra­
nicą, z drugiej zaś — na Jstotnem zau­
faniu żydów do Polski. 

Obecnje znajdujemy w „Kurjerze 
Polskim" depeszę z Geriewy następu­
jącej t reści : 

Po oświadczeniu Hendersona zabrał 
głos minister Zaleski ] podkreślił, że 
przemawia w imieniu kraju, liczącego 
3 miljony obywateli żydowskich. Po­
dziękował Hendersonowi za zapewnie­
nia przywrócenia spokoju. 

W kołach sjonistycznych najżywiej 

oczywiście zainteresowanych tą całą 
sprawą i jej oddźwiękiem w Lidze prze­
bieg dyskusji w radzie w y w o ł a ł w ie l ­
kie niezadowolenie z powodu zbyt chło 
dmego, zdaniem tych kół , potraktowa­
nia tej tak bolesnej dla żydów sprawy. 
Z żywem zadowoleniem natomiast 
przyjęły koła sjouistyczne deklarację 
minjstra Zaleskiego, jako świadczącą o 
życzl iwości Polski dla sprawy palestyri 
skłej. Wogóle stwierdzić trzeba; że w 
kołach sjonistycznych, wykazujących 
wielkie podniecenie 1 rozwijających na 
gruncie genewskim niezmiernie Inten­
sywna, dzałalność, stanowisko Polski w 
całym konflikcie palestyńskim spotka­
ło się z żywem uznaniem, specjalnie zaś 
podkreślano ze szczerą wdzięcznością 
działalność konsula polskiego w Jero­
zolimie, Zbyszcwsklego." 

szóści. 
Premjer l i tewski przeds(ą,wii wizję 

przyszłości, dla której prawdziwą groź­
bą będą mniejszości, dążące do nieza­
leżnego bytu a następnie mówi ł z uzna­
niem o działalności Brjanda. którego 
projekt utworzenia Stanów Zjednoczo­
nych Europy przyczyni się do rozpro­
szenia niebezpieczeństwa, grożącego 
w przyszłości. 

Następnie przemawiał Venizełos o-
raz delegat Hiszpanii. 

• * 
* Nowy Jork. 7 września. 

(Polska" Agenda Telcurafljzna) 
Przemawiając w Westhoing. amba­

sador francuski Claudel oświadczył, że 
idea Stanów Zjednoczonych Europy 
przeszła z dziedziny marzeń w dziedzi­
nę dyplomacji rzeczowe] i stała s]ę kon 
krotnym problemem politycznym i spra 
wą aktualna. 

Stosunki gospodarcze pomiędzy Eu­
ropą a Ameryką by ł yby łatwiejsze, gdy 
by nie istniały tak wielkie różnice go­
spodarcze pomiędzy t ymi dwoma orga­
nizmami gospodarczemi. 

Zamach rewolwerowy 
na «!i|ploina<c 

W I E D E Ń , 7 września. 
(Polska Agenci? telegraficzna) 

Dziś w południe dokonano zamachu 
rewolwerowego na szeia prasowego 
poselstwa węgierskiego Zleglera. 

Emigrant węgierski Chałuony, za­
mieszkały w Wiedniu zgłosił się tło 
Zieglera z prośbą o Interwencie pasz­
portową, a gdy Ziegler odmówił, strze­
lił do niego trzy razy, raniąc go lekko 
w okolice biodra* 

Ziegler miał jeszcze tyle siły. i e zdo 
tał przytrzymać sprawce zamachu adt 
do hwil| jego aresztowania. 
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D * l f I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Rekordowy podwftlny program słynnej 

wytworni Foza 
I) „ D z i e w c z y n a s « s p e l u n k i " 

Seuiacylna historia niewinnej dziew­
czyny, szantażowanej przez bandę 

przestępców. 
Napięcie! Ernneial Bruwurowe leropol 

W rolach głównych M a r y A s t o r 
i Be«i B a r d . 

II) Przestroga dla łatwowiernych dziew­
cząt które padalą ofiarą donłuanów 

wielkomiejskich. 
„ P a n i e n k a w e f r a k u " 

Czerniący lilm. osnuty na tle popular-
nel piosenki „Dal Buzi, Moja Mała". 
W roli główne) pełna temperamentu 

czarując* M a d y e B o h f l . n y . 
C e n y m l e | e c n o r m a l n e . 

Wspaniała (luslracia muzyczna orkie­
stry symfoniczne! port dyrekcją 

A. Czudnowskiego, 
U W A G f t i W s z e l k i e k u p o n y 
u l g o w e z o k r e a u l e t n i e g o 

n l e w n n e 
Początek przedstawień o godz. 4-ei 
po południu, w sobotę 1 niedzielę 

o (ioH?. 12-e' w polu Inie 

K s i n t k a 
Jest dobroczyńcą ludzkości, roz^owszc 
cbnla wiedzo, umożliwia obcowanie z 
największymi geniuszami. 

W chwilach, wolnych od zajęć, książka 
daje d mile wytchnienie, odrywając 
twe myśli od trosk codziennych. 

• 
Najskuteczniejszym lekiem na nledoma 
gania psychiczne jest książka, albo­
wiem ona kol rany i słońcem opromie­
nia dusze-

Kto powiada: nie mam czasu na czyta­
nie książki, ten pozbawia się dobro­
dziejstw, jakie ona daje, a zarazem 
przyczynia się do zaniku czytelnictwa 
I Jest wrogiem kultury. 

• 
Odróżniaj książki zle od dobrych: czy­
taj tylko dobre 1 zachęcaj innych do ich 
czytania. 

Nie odmawiaj sobie najtańszej rozryw­
ki Jaką' jest książka, gdyż za cenę Je­
dnego biletu do kina możesz przeczy­
tać 30 książek miesięcznic z uwzglę­
dnieniem ostatnich nowości literackich 
w 5-ciu Językach (polskim, angielskim, 
francuskim, niemieckim i rosyjskim), 
będąc abonentem 

C Z Y T E L N I N O W O Ś C I 
uh Prez. Narutowicza 14 

Tel . 13-85. 

KARLSBAD 
Dr. mad. H. GcOondttr 

b. asyst. prof. M Michaelita w Berlinie 
Specl. chorób, wewn. i nerw. 

o r d y n u j e R i t e w i e s e 2 8 , H a u s l i t n e r . 

Oryginalna propaganda Polski. 
We wszystkich krajach są rozlepiane afisze 

z widokami miast polskich 
Bardzo często spotykamy się z zupeł 

ną ignorancją zagranicy o ile chodzi o 
znajomość naszego kraju Wypadk i kiedy 
do Łodzi i Warszawy przychodziły l isty 
z innych ikraijów europejskich z napisem 
„Rosja" miast „Polska 1 ' są bardzo częste. 
Zagranicą nie wiedzą o mas nic, a przy­
najmniej bardzo niewiele uważając, i i 
mieszkamy w jakimś dzik im niecywil izo­
wanym kra ju . , 

Nic dziwnego więc, że w tych warun­
kach, państwo czyni bardzo wielkie wy­
si łki propagandowe. 

Z niezwykłem też zdumieniem obej­
rzeliśmy w dniu wczorajszym ciekawy 
afisz, k tóry , reklamując rzecz postronną, 
jednocześnie w najdoskonalszy sposób 
spełnia zadanie czynnika propagatorskie 
go poza granicami kraju. Afisz jest dru­
kowany w języku greckim, reklamując 
szkołę samochodową w Atenach. Posia­
da on jednak szereg ilustracji, wśród któ 

] rych ze zdumieniem spostrzegamy wido­
k i miast polskich, jak Warszawy, Krako­
wa, Lwowa, Bydgoszczy i Łodzi. Obok 
każdej fotografiji, przedstawiającej najpię 
kniejsze zakątki tych miast widnieje ob­
jaśnienie w języku greckim. 

Co najciekawsze, afisze takie rozkle­
jone są n iety lko na murach Aten w Gre­
cji, lecz we wszystkich większych mia­
stach Włoch, Francji, Niemiec, Austr j i 
i td . przyczem na wszystkich znajdują się 
nazwy miast z dopiskiem „Polska". 

Zainteresowaliśmy się temi niezwyk­
łemu afiszami propagandowemi i dowie­
dzieliśmy się rzeczy faktycznie cieka­
wych. Oto, jak się okazuje rumun niejaki 
Jean Diirmitriu, konsMik tor samochodu, 
wynalazł system nauki kierowania sa­

mochodami, przez zastosowanie podwój 
ncj k ierownicy, przez co uczniowie mogą 
odiraz-u wyjeżdżać na ulicę miasta. Inż. 
D imi ł r iu stworzył koncern szkół swego 
imienia, rozsiany na całym świecie, t. zn. 
w każdem państwie, w każdem więk-
szem mieście znajduje się jedna szkoła, 
która kupi ła patent na podwójną k ierów 
nicę. Wszystkie te szkoły są ze sobą w 
kontakcie, przez co mogą stosować najno 
wsze udoskonalenia w nauce jazdy ma sa 
mochodach, osiągając najlepsze wyn ik i i 
wypuszczając najlepszych kierowców sa 
mochodowych ze swych kursów. 

Reklamując za pośrednictwem plaka­
tów ulicznych swoją metodę nauki, szko­
ł y te podają w jakich państwach i mia­
stach stosowana jest również ta metoda 
i w ten sposób reklamują nasze miasta, 
w najlepszy i najbardziej popularny spo­
sób. Jak oię dowiadujemy, w Łodzi pa­
tent na podwójną kierownicę posiadają 
ty lko kursy samochodowe W. Woyna i 
S. Sieprawsiki (Piotrkowska 111). Kursy 
te na wywieszanych przez się obecnie na 
mieście plakatach podają z kolei w idok i 
innych miast europejskich, gdzie stono­
wana jest nauka systemu Dimi t r iu , podo­
bnie, jak szkoły zagraniczne podają foto 
grafje tmiast polskich. 

Propaganda stosowana przez szkoły 
samochodowe ma niekiedy większe zna­
czenie aniżeli wysyłanie naszych ekip za 
grandcę na międzynarodowe zawody. M. 

Ll_imui_u_ir-irji a i M » n «m 111 r m r r n 

KRYNICA Dr. I. BETTER 
ordynuie jak corocznie 

we wi l l i „ K r a b o s * . 

„MIASTO MŁOSCI" 
( Q u a r t l e r L a t l n ) 

potężne arcydzieło ekranu. 

2Ł-SS IW PETRIWICZ i i n IM. 
O r k i e s t r a p o d d y r e k c j ą L . K A N T O R A . 

U W A O A ! U W A G A ! 
1) Bilety wellcia nie są podniesione C o n y n o r m a l n e . 
2) Wszystkie mieisca parteiowe aą nlenumerowane. 
3) Wszystkie mieisca na I piętrze, a więc loże gabinetowe, l o t * otwarte 

i krzesła są numerowane, pomimo to Sz. Publiczność wchodzić może na 
każdą część programu. 

4) Bulely obficie zaopatrzone wyrobami firmy , E . Wedel". 

Dziś początek o 12 w poł. 
Od godz. 12 do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 1 zł. 

Passe partout ł bilety ulgowe nieważne. 

Dolores del Rio 
l a k o 

TANCERKA 
w jubileuszowym dramacie Foxa ze 
środowiska carskie) Ros|l i tycia M i ­

kołaja IL 
Reżyser R A U L WALSCH. 

Partnerzy: C h a r l e s F o r r e l , I w a n 
L l n o w . 

Znacznie powiększona orkiestra sym­
foniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. 
Początek w dni powszednie o g. 4.30 
w soboty, niedz. i święta o godz, 2.30. 

Pabianice. 
MIEJSKA SZKOLĄ W I E C Z O R O W A . 

W bieżącym roku szkolnym magi­
strat m. Pabjanic uruchamia powszech 
ną szkolę wieczorową. Szkoła obejmu­
je klasy 4, 5, 6 i 7 przeznaczone dla do­
rosłych, którzy w wolnych od zajęć go­
dzinach chcieliby uzupełnić swe. .wia­
domości i .uzyskać świadectwa. 

O Ś W I E T L E N I E U L I C . 
W dniu wczorajszym magistrat po 

raz p ierwszy oświet l i ł elekLrvcznością 
ulice od Skrętu do Ksawerowa. Prze­
prowadzona linja elektryczna aż do gra­
nic miasta zaspokoi przedewszystkiem 
potrzeby przemysłowców, k tórzy z 
prądu miejskiego chcieli używać jako 

j sj ły. Gdyby miasta Ruda j Pabjanicc 
zgodziły się na oświetlenie szosy na 
przestrzeni 3 k im. przyczyni łoby się to 
do powiększenia bezpieczeństwa pub­
licznego i oświet l i łoby całą szosę z Ło-
dzj aż do Pabjanic. 

KASA CHORYCH PRAONIE LECZYĆ. 
Od pewnego czasu zaobserwować 

można w miejskiej Kasie chorych dąż­
ność do udoskonalenia lecznictwa. Na 
każdem niemal posiedzeniu zarządu za­
pada uchwala zakupienia nowych na­
rzędzi leczniczych i aparatów. Na ostat 
niem posiedzeniu postanowiono kupić 
aparat Roentgena. Dzięki temu Kasa 
chorych będzie już posiadała wszystkie 
najnowsze aparaty medyczne- Dążność 
Kasy chorych do udoskonalenia leczni­
c twa z uznaniem podkreśli ła komisja lu 
stracyjna. 

KSIĄŻKI SZKOLNE 
G E B E T H N E R 1 W O L F F 
PIOTRKOWSKA 105, teL 180. 

Rozmowa z Leonem S. Schillerem 
znakomitym reżyserem teatrów polskich. 

W y w i a d ? Nie. Zwyk ła , towarzyska 
rozmowa. Schil ler zresztą nie nadaje się 
do wywiadu. Mówi mało, krótko I po każ­
dym wypowiedzianym przezeń słowie 
długo jeszcze rozlega się echo. Tak i ma 
g los: niski, pełny, aksamitny, jak stary 
dzwon. I dlatego ma się wrażenie, że 
powiedział dużo, że Schiller „g ra Jesz­
cze, a to — echo gra ło" . 

Siedzi z nami przy stoliku kawiarnia­
nym największy reżyser, polski Plscator, 
Meyerhold, odważny, głośny rewolucjo­
nista teatralny, k tó ry po raz pierwszy 
przyjechał do Łodzi , by wystawić ki lka 
sztuk w Teatrze Miejsk im. 

— Łódź?... Ciekawe miasto. Nagle. 
Brutalne. Szczerbate. Wyasfal towane, 
gładkie ulice Warszawy klamfą, a tu... 
tu prawda jest na wierzchu. „Taka Je­
s tem! " W Warszawie jest dużo waty 
1 dlatego nie słychać zgrzytów. Orub; 

życiem a sztuką. W Łodzi — mam wra­
żenie — sztuka może się zetknąć oko 
w oko z nagą rzeczywistością. 

— Ale w stolicy macie większe możl i ­
wości techniczne. Omach teatralny. Sce­
na obrotowa. 

— Nic to. By łem przed wojną w 
Rosj i , w Moskwie. Najlepsze teatry 
mieszczą się tam w budach. Omach nie 
stanowi. Sztuka może zakwitnąć wszę­
dzie. Scena obrotowa? Naturalnie. Ale 
l bez niej można wiele zrobić. 

— A publiczność? 
— Właśnie. Tam Jest więcej ludzi 

średnlo-zamożnych. Mieszczaństwo, urz* 
dnlcy, Inteligencja. Do nich, do ich gu­
stów I upodobań trudno ml sie przysto­
sować. W Łodzi są Jaskrawsze różnice. 
Cienka warstwa górna I — masa. A do 
masy — Jak dotrzeć? Związki zawodo­
we? To przeważnie ty lko zarządy. Kon 

mur L zw. Inteligencji I sfer urzędniczych taktu stałego, ścisłego z masą nie mają. 
£ f t o l w Warszawie między p rawd i iwemlRoh l lem Już rozmaite próby w teatrze 

im. Bogusławskiego. By l iśmy nawet na 
bardzo dobrej drodze, ale cóż... 

— A jak odnosiła się do pańskich kon­
cepcji ar tystycznych Inteligencja 11. zw. 
sfery mieszczańskie? 

—- Lubią nowe rzeczy — na scenie. 
Popatrzeć i wzruszyć się — to bardzo 
przyjemnie. Opowiadał mi jeden stary 
kupiec: „Dobrze Jest spać w z imnym po­
koju pod grubą ciepłą pierzyną. Można 
nawet wysunąć na chwilkę jedną nogę, 
aby się przekonać, czy rzeczywiście jest 
tak zimno 1... schować ją szybko pod 
pierzynę..." Taka jest publiczność. Oczy­
wiście, warszawska. Łodzi nie znam, 
ale zdaje mi się, że znajdę z nią kon­
takt. 

— Cóż pan zamierza? 

— Wystawię k i l ka sztuk o wybi tnej 
treści społecznej. To Łódź zainteresuje, 
bo życie — prawdziwe, współczesne ży­
cie — wysuwa te problemy. Niestety, ro­
dzimego repertuaru odpowiedniego nie 
mamy, ale skorzystamy z najlepszych 
rzeczy 1 najgłośniejszych. Na pierwszy 
ogień Idą „Rywale" , później „Hopla, ży­

j e m y ! " — głośna sztuka Tol lera, auto­
ra „Hinkemana". Wystawię również 
„Szweika", granego w teatrze Plscatora. 
Zastosujemy tu f i lm, jako ilustrację i 
t ło. Przygotowuję również „Przestęp­
ców" Brucknera. Sztuka ta narobiła wie­
le hałasu w Wiedniu 1 Berlinie. Jak wia­
domo, autor jest nieznany, ukrywa sic 
i dotychczas nie udało się stwierdzić, kto 
zacz ów „Bruckner" . Wys taw imy rów­
nież ki lka sztuk sowieckich, a przede­
wszystkiem „Rodzinę Turb inych" . Sztu­
ka ta grana jest w Moskwie bez przerwy 
od roku. A dalej — zobaczymy. 

Co jeszcze? 

Czy można napisać dokładnie, co mó­
wił ten dziwny dżentelmen, wyrażający 
się krótko I z taką uroczą powściągliwo­
ścią? Słuchając go, odnosiłem wrażenie 
że jest to jeden z rzadko już dzisiaj spo­
tykanych marzyciel i , szukających nieu­
stannie nowych dróg, nowych wartości, 
a myśl Ich daleko wyprzedza nie tylko 
naszą rzeczywistość, ale I to, co już 
osiągnęli. 



Ni 246 = 8.« gi/£jZbif& 1929: Str. 5 

DzU; Narodzenie N.M.P. 
Jutro: Sergiusza P, W , 

Wschód słońca 4.57 
Zachód sionce 6.18 
Wschód księżyca 11.00 
Zachód księżyca 7.57 
Długość dnia 13.00 
Ubyło dnia 3.00 

Trzy pożary 
w ciągu wczorajszego dnia. 
W dniu wczorajszym w fabryce Dawi 

da Gótralslciego przy ul. Piotrkowskiej 
214 wybuchł pożar w farbiarni od iskry 
t komina. 

Zaijął się chłodnik drewniany, znajdu 
jacy się przy maszynie parowej. Zaalar­
mowano natychmiast I I i I I I oddział stra 
i y ogniowej. Po godzinnej akcji udało 
się pożar ugasić. Chłodnik spłonął całko­
wicie. Straty narazie nieobliozone. Nale­
ży zaznaczyć, że jest to już drugi pożar 
w tym tygodniu, który wybuchł w wspo­
mnianej fabryce z tej samej przyczyny. 

Drugi pożar miał miejsce przy ul. Na 
Piórkowskiego 89 w przybudówce drew­
nianej, w której mieszka dozorca tegoż 
dymu Kowalczyk. 

Kowalczyk zajmował parter, 
zaś nad jego mieszkaniem znajdowały się 
drewniane komórk i . Kowalczyk przepro 
wadził rurę od pieca przez komórk i na 
strych- W dniu wczorajszym rury roz 
grzały się i jedna z iskier padła na drew 
nianą ścianę, k tóra poczęła się palić. Za 
wezwano natychmiast 4-ty oddział stra 
zy ogniowej, której w kró tk im czasie uda 
ło się pożar zlokalizować. Straty niezna­
czne. 

T rzed pożar miał miejsce przy ul. Sien 
Iriewi<:za64, gdzie w mieszkaniu Antonie­
go Budny na 3 piętrze wybuchł pożar, z 
niewyjaśnionych dotychczas przyczyn. 
Ogień objął sufit i przerzucił się na dach. 
Przybyły na miejsce 4-ty oddtział straży 
ogniowej pożar ugasił, p. 

Ślub p. Zizi Halamy 
odbył siq w Krakowie. 

Z Krakowa donoszą: 
Wszoraj w magistracie krakowskim 

odbył się ślub cyw i l ny p. Józefy (Zizi) 
Halama, znanej tancerki warszaw­
skiej z głośnej t rupy baletowe! trzech 
sióstr Halama, z p. Stanisławem Karni -
szynem, redaktorem „Teatru i życia w y 
twornego" w Warszawie. Ślubu udzie­
li) młodej parze wiceprezydent miasta 
dr. Schneider w gabinecie prezydial­
nym. Jako świadkowie występowal i 
dwaj adwokaci k rakowscy. 

OSOBISTE. 
Po długiej nieobecności, spowodowa 

nej chorobą, powróci ł do Łodzi redak­
tor Marcel i Sachs, założyciel i wydaw­
ca dziennika „Głos Polsk i " . Jak się do­
wiadujemy, redaktor M. Sachs zamie­
rza w czasie najbliższym wznowić w y ­
dawnictwo „Głosu Polskiego" pod 
swem osobistem k ierownic twem na-
czelncm. 

i I I M I 

Jak należy prać odzież wełnianą? 
Zawsze w zimnym lub najwyżej w letnim roiczynte 
RADIONU. Rzeczy wełnianych nie wolno trscć, wy­
starczy dobrze wycisnąć, potem wypłókoć, zlckka wyżejć 
i wysuszyć, rozkładając Je na płótnie. Dla odzieży wełnia­
nej białej i kolorowej Jest Idealnym środkiem do pr anta 

RADION 
Dantejskie sceny w pociągach. 
Należy uruchomić większą ilość pociągów w okresie powrotu z letnisk. 
Pasażer ma prawo żądać wygodnego miejsca w wagonie! 

Przed ki lku dniami rozpoczął sie 
masowy powrót z letnisk, nieco opóź­
niony w roku bieżącym, ze względu na 
wy ją tkowo ładne pogody. 1 oto od k i l ­
ku dni dochodzą nas zewsząd skargi na 
horrendalne rzeczy, jakie dzieją się W 
pociągach. Brak miejsca zmusza do po­
dróżowania nietylko na kurytarzu, ale 
często nawet na stopniu czy buforze. 
Pociągi są zapełnione do ostatnich gra­
nic. O miejscu siedzącym mogą marzyć 
ty lko ci, k tórzy jadą z krańcowych sta­
cji, ci jednak, którzy powracała z let­
nisk do Łodzi narażeni są na piekielne 
męki, zmuszeni stać przez całą drogę 
w tak okrutnym ścisku i t łoku, że nie 
są w możności poruszyć sie nawet. 

Na całym świecie przyjęte jest, że 
w momentach największego napięcia 
ruchu, kiedy specjalne okoliczności po­
wodują, że frekwencja na kolejach 
zwiększa się w gwał towny sposób, 
wprowadza się specjalne pociągi dodat­
kowe, t. zw. „b isy" , „yoreug i " . „nach-
zugi" , „trains supplememtaires" i t. d. 
U nas te pociągi prowadzone są stale 
w okresach przedświątecznych, zrozu­

miałą jednak rzeczą jest, że powinny 
one być wprowadzone zwłaszcza w o-
statnich dniach sierpnia i pierwszych 
dniach września, kiedy odbywa się 
masowy powrót do miast z wszystkich 

letnisk bliższych ] dalszych-
Tymczasem sprawą tą nikt się nie 

zainteresował, w y t w o r z y ł sie więc te­
go rodzaju stan, że publiczność podró­
żująca skazana jest na piekielna udrę­
kę. Chorzy, powracający z uzdrowisk, 
kuracjusze, dziatwa szkolna — wszy-
stko to narażone jest na niesłychane nie 
wygody. Zaduch panuje tu piekielny, 
albowiem w takim ścisku znaidują się 
osoby chore, które boją się przewiewu. 

Pozatem rozlegają się raz po raz o-
krzyiki protestu, ten temu stanął na na­
gniotki, ten tego popchnął łokciem, w 
kącie znów jakieś dziecko przyduszo-1" 
no do ściany tak, iż krzyczy ono w nie-
bogłosy. 

Olbrzymie n iewygody powiększa 
jeszcze dnża ilość walizek i kuferków 
piętrzących się pod ławkami, w przej­
ściach, na siatkach. Często zdarza się 
że jakaś walizka przy większym wstrzą 

Samobójstwo w pociągu. 
Wypuszczony z więzienia, odebrał sobie życie. 

MYJCIE Z Ę B Y 
TAK — J A K 

MYJECIE BĘCE 

8 W ^ ? MAtfON tKOBYTkOErOE 
WAUJZAWA PL-DĄBBOW>KIEGO-Q. TEŁ'49-0t 

Z Warszawy donoszą: 
Wczora j około godziny 5-eJ służba 

kolejowa dworca Wschodniego podsta­
w i ła z bocznicy na g łówny tor pociąg 
osobowy nr. 817, odchodzący o godzi­
nie 6.35 rano do Dęblina, dla skontro­
lowania go i ostatecznego przygotowa 
nia do drogi . 

W czasie przeglądu wi wagonie nr. 
13488 klasy trzeciej 

znaleziono zwłoki wiszącego 
mężczyzny. 

Zawiadomiono natychmiast o w y ­
padku miejscowy posterunek policji, za­
wiadowcę stacji i wezwano dyżurnego 
felczera p. Zagoźdzjńskiego. 

Denata — w nadziel uratowania mu 
Jeszcze życia — odcięto, lecz wszy ­
stkie stosowaine przez felczera zabiegi 

okazały sio daremne. 

Samobójca musiał widocznie sko­
rzystać z tego, że pociąg ten stał na je­
dnej z dalszych bocznic w oczekiwaniu 
swej rannej podróży i zakradł sję do 
niego 

zaraz z wieczora. 
Zwłok i w is ia ły w wagonie prawdo­

podobnie całą noc. 
•Początkowo nazwiska denata nie 

można by ło ustalić, gdyż 
żadnych dokumentów 

przy sobie nie miał i nikt ze służby ko­
lejowej ani policji go nie znał. 

Dopiero bardzo szczegółowa rew i ­
zja ubrania samobójcy pozwoli ła zna­
leźć 

małą kartkę więzienna. 

świadczącą o przedterminowem zwol ­
nieniu z zakładu karnego w Grodnie — 
36-letniego Maksymil iana DreszeTa w 
lipcu b. r. 

Z kartk i tej wyn ika że denat odsia­
dywa ł w więzieniu karę przez 

3 lata i 4 miesiące. 
Co pchnęło go w objęcia śmierci, po 

zostanie tajemnicą, którą zabrał do gro 
bu- Może złamane więzieniem życie, 
może w y r z u t y sumienia, a może roz­
pacz z powodu znalezienia się poza na­
wiasem uczciwie żyjącego społeczeń­
stwa... 

Zw łok i tajemniczego samobójcy 
przewieziono do prosektorjunŁ 

sie spadnie komuś na głowę — trudno 
się od tego uchronić, skoro nie można 
ruszyć się ani o mil imetr w lewo, czy 
w prawo^ w ty ł , czy naprzód... 

Niema dnia, by do redakcji naszej 
nie zgłaszały się l iczni pasażerowie któ 
rzy 
z przerażeniem opowiadała o tyok «-

kropnościach. 
jakie znieść musieli w drodze powrot­
nej z letniska do Łodzi . 

Dlaczego się tak dzieje? W chwi l i , 
gdy z jednej strony pomyślano o tem, 
że w okresie przedświątecznym wzma 
ga się frekwencja na kolejach i dlatego 
też uruchomiono specjalne pociągi do­
datkowe, dziwnem się wydać musi, że 
nie pomyślano o tem w okresie maso 
wego powrotu z letnisk. 

Dz iwić się należy, że dyrekcje ko­
lejowe nie pomyślały o tem we w ła ­
śc iwym czasie. Pragniemy jednak w da 
nej chwi l i wskazać, że z ło to może 
być obecnie jeszcze bodaj częściowo na 
prawione. Ze względu na wy ją tkowo 
ładne pogody z letnisk nie powróci ło 
jeszcze conajmniej 50% ludzi. Jak nas 
poinformowano. 
wszystkie letniska 1 uzdrowiska ta 

jeszcze zapełnione. 
Codziennie więc powtarzają sie dantej­
skie sceny na kolejach, które powinny 
być .usunięte. Władze kolejowe muszą 
zdać sobie sprawę z tego, że każdy wy­
kupujący bilet 
może żądać dla siebie wygodnego sie­

dzącego miejsca. 
tak bowiem przewidują przepisy kole­
jowe. W tych warunkach bezwzględnie 
należy jaknajrychlej uruchomić na o-
kres przejściowy większą ilość pocią­
gów, by tym, l icznym jeszcze, letni­
kom, k tórzy w dniach najbliższych za­
mierzają powrócić do domów, dać moż 
ność wygodnego podróżowania, nie w 
tej atmosferze przerażenia i zgrozy, 
jaka panuje w chwi l i obecnej. Nie wą t ­
pimy, że sprawa powyższa, tak bardzo 
paląca, będzie załatwiona z uwzględnię 
niem interesów i zdrowia pasażerowi. 

Sum, 

I 
Założony w roku 1894. 

ZAKtAD KRAWIECKI 

1. Rogoziński, Eóflź 
P i o t r k o w s k a 8 3 , T e l . 2 4 . 1 0 . 

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Klijentelę, iż 
powróciłem z Wiednia z najnowszymi w iosenno-z i -
moweml ż u r n a l a m i . 

Najmodniejsze materjały stale na składzie. 

Z poważaniem 

Członek wiedeńskiej akademji mody. 
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Koledze Pawłowi Morgen­
sternowi z powodu zgonu Jego 

b. ». O 3 C A 
składają wyrazy serdecznego 
współczucia 

RoMiy Miarami ttinl. 

iTEATI 

Pełna tabela wygranych 
pierwszego dn!a ciągnienia S-tej klasy 19-fel loterii państwowe]. 

Zł 15000 n-ry 23014 69015 
Zł. 10000 n-ry 62903 72824 135609 

Zł. 5000 na n-ry: 7846 98154 133933 
145944 173202 

Zł. 3000 na n-ry: 20822 42904 48768 
74975 75525 122663 163100 

Zł. 2000 na n-ry; 21647 94577 115468 
120656 133454 140789 147662 151126 
159281 169S84 178235. 

Zł. 1000 na n-ry: 14014 14412 26603 
29053 36252 39047 39558 41507 45845 
71944 72564 74252 85156 85782 86265 
87728 88961 91748 93628 105286 110268 
121023 133920 142663 156980 172540 

Zł. 600 na n-ry: 3767 7283 14343 
17212 18126 19264 
36144 37654 42719 
63489 68193 71531 

20151 28349 34843 
42808 45482 47142 
71614 72908 88174 

'MUZYKA / ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Jeszcze kilka ostatnich przedstawień sztuki 

Gordiaa „Miry Eiroe" w przekładzie i rcżyserji 
Andrzeja Marka.. Wznowienie cieszy się coraz 
większem powodzeniem. Obsada premjerowa. 

I N A U G U R A C J A SEZONU. 
„Wesele Figara" Beaumarchais'ego, kapital­

na komedia jednego z moralnych twórców re­
wolucji w wykonaniu czołowych sił zeapołu ode­
grana zostanie po raz pierwszy 13-go września. 
Próby prowadzi ret . Tatarkiewicz. Nowe deko­
racje i kosljumy projektuje p. Mackiewicz. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
DzU 1 codzien do środy włącznie występy 

znakomitego artysty Juliusza Osterwy, kreuią-
cego iwą świetną, popisową rolę w wesołej ko-
medjl stylowej Fr. Zabłockiego „Fircyk w zalo­
tach". 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dz i i o godzinie 8-ej wieczorem „Balladyna" 

Słowackiego, której premiera ze względów tech. 
nicznych nie mogła się odbyć — wczoraj. Piękne 
dekoracje przygotowała pracownia teatru pod 
kierunkiem art.-mai. Pietkiewicza. Reżyseruje 
Leopold Zbucki. 

J U L I A N T U W I M N A I N A U G U R A C J I SEZONU 
W ŁODZI . 

Czołowy poeta stolicy, dziecko Łodzi, Jul­
ian Tuwim, wygłosi ałowo wstępne na inaugura­
cji sezonu w Teatrze Miejskim, Zapowiedziany 
przyjazd dr. Tadeusza Boya-Żeleńskiego został 
odłożony z powodu choroby prelegenta. Dy­
rekcji Teatru Miejskiego udało się pozyskać na­
tomiast autora znakomitej „Rzeczy Czarnole­
skiej", który uiwietni inaugurację sezonu, otwie­
rając przedstawienie „Wesele Figara" przed­
mową. 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA, 
Ostatnie przedstawienie rewji popularnej 

dzlelaj w Łodzi „To, co nas bierze' , w wykona­
niu pełnego zespołu pod kierunkiem reżyserskim 
re i . Tatarkiewicza. 

90297 91366 93445 94984 100213 101012 
103894 125355 128818 130517 134704 
136279 136577 137105 141530 155605 

Po zł. 500 na n-ry: 355 738 1018 2317 
2592 3570 6130 7075 7256 7865 92S6 10370 
11571 11618 11901 "12164 13354 14147 
14424 14427 16162 17367 18625 19134 
20912 22810 30012 30278 30755 31300 
31694 32349 33782 35270 37570 37587 
39104 40739 41142 41731 42072 42714 
44293 46481 46573 46812 46941 47866 
48297 48954 49060 52540 53260 57779 
58160 59250 60940 62328 62508 62546 
63613 63641 66579 67196 67729 73421 
73718 74311 75149 75365 75907 76014 
76207 77189 79988 81107 81994 84104 
87888 88643 88953 91119 92286 97221 
98725 101763 102033 102203 103011 
103474 103742 104492 105356 105765 
106621 107508 109131 110720 111661 
112520 113054 113120 114484 115961 
116907 119197 120612 124018 125674 
127384 127612 134680 134642 135434 
135S43 136626 137266 137506 140568 
141886 146322 147153 147629 147781 
151647 153403 155248 155713 156885 
157138 157586 158257 158449 158916 
159420 160566 160899 161170 162001 
164333 165621 168352 169123 169543 
1*0030 170208 171583 173108 173874 
175566 177427 178333 178603 179030 
179056 179884 180080-180660 180750 
181545 182056 182310 183954 184194. 

284 95 312 31 69 460 503 11 622 35 829 905 26 
57. 

40038 104 119 59 333 68 512 91 739 804 900 
41027 68 137 42 317 435 589 633 77 731 35 39 44 
824 47 59 43072 130 36 74 90 262 323 54 70 419 
68 706 14 19 808 62 957 65 82 85 43042 104 63 
221 63 312 76 94 409 68 527 707 70 72 837 991 
42249 93 320 34 76 45019 124 282 352 94 456 82 
503 40 96 717 37 857 75 95 914 89 46194 330 408 
70 551 73 631 803 15 905 06 47068 135 90 213 
321 438 515 609 53 728 963 83 97 48129 577 781 
836 39 % 9 49029 47 79 113 24 35 261 415 29 43 
537 769 872 917 30 

50076 105 237 331 459 79 97 502 21 54 £06 
79 970 81 90 51090 126 320 91 438 505 39 638 91 
97 820 52004 56 94 144 319 442 72 534 6'0 12 £0 
786 867 89 997 53048 161 236 453 590 705 8 55 
924 79 54019 143 50 275 77 306 57 599 847 941 
55085 115 530 57 702 11 78 56057 117 50 66 206 
83 392 477 86 672 74 81 739 57106 54 219 93 
315 59 63 4?0 544 615 723 34 880 874 58071 (-8 
191 201 80 88 437 84 557 89 608 90 74"? 70 59059 
64 198 247 64 374 81 5 u(i 85? 89 918 24. 

Urzędowe Tabele Wygranych codziennie 
oglądać można bezpłatnie 

w Kolekturze loterii Państwowe! 
KURT UIYTRZYB 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 4 1 , 
T e l e f o n 6 3 - 4 9 , 

Tamże wypłata wszelkich wygranych, 
oraz zamiana stawek na nowe losy 
U W A G A : Losy I-szej klasy są juz do nabycia 

zamiana stawek na nowe losy oraz bez­
płatne oglądanfe urzęd. tabel odbywa się 
w K a n t o r a c h s ł y n n e ! k o l e k t u r y 

S. JATKA 
\ AĄĄ Piotrkowska 22 
• L . U U Z , Piotikowska t-,6 

P a b j a n i c e , P I . Dąbrowskiego 3. 

KURSY GIMNASTYKI , R Y T M I K I I 
PLASTYKI . 

Zażywające już oddawna dobrej re­
nomy w kołach fachowych kursy gimna­
styki, rytmiki i plastyki pp. Z. Kruszów-
ny 1 M. Alpernówny, sftrzjonowały się i 
w roku bieżącym pracują pod wspólną 
firmą. 

Obie kierowniczki kursów odbyły w 
tym roku siudja uzupełniające we Wied­
niu dla zapoznania się z ostatniemi zdo­
byczami sztuki i metodami pracy rytmi­
cznej 1 plastycznej. Lokal kursów mieści 
się przy sal. Zachodniej 66 i odpowiada 
wtszeBrim wymogom hygjeny. 

Poza normalnym kursem dla pań i 
dzieci nowością na gruncie łódzkim są 
kuny dla panów. Dla pracujących — 
specjalne kursy wieczorne. Otwarcie 
roku szkolnego d. 16 września. 

W I E C Z O R O W E K U R S Y G I M N A Z J A L N E 
(Piotrkowska 120). 

Jak nas informują, rozpoczynają kursy gim­
nazjalne dla dorosłych A . Krygiera. Piotrkowska 
Nr. 120 w poniedziałek, 9 b. m., o godz. 7 wiecz. 
swoją działalność. Celem kursów jest dać moż­
ność szerszym warstwom społecznym dalszego 
kształcenia się i zdobywania wiedzy za opłatą 
b. przystępną, — Zapisy trwają. 

Przy cierpieniach serca i swapnionlu naczyń, 
'•kłonności do udaru i ataków' apoplcktycznych 
n.uturalna woda gorzka Fronciseka-Józefa zapew­
nia łagodne wypróżnienie be* nadwyrętanla aię. 
Naukowe spostrzeżenia kliniczne przy choro 
bach naczyń krwionośnych dowiodły, te oso 
Snm w starszym wieku woda gorzka Fraaciazka-
Józeia odd.ijc nieocenione usługi. 

S T A W K I . 
297 303 18 547 635 60 737 858 910 88 1026 

131 37 40 233 46 352 88 588 621 56 57 729 859 
86 921 2037 175 225 347 433 72 577 88 664 70 
717 22 73 94 823 909 15 84 3026 28 134 57 89 308 
09 72 412 23 651 707 892 908 70 4023 42 390 445 
560 622 51 717 60 835 85 50t)3 117 91 767 805 06 
61 936 55 85 6026 41 47 53 64 114 41 266 329 75 
434 626 64 682 844 98 981 7020 34 157 85 371 
455 549 82 638 756 866 96 98 928 98 8159 325 
40 403 533 91 92 602 71 746 807 74 76 94 98 
923 68 9012 138 204 56 363 465 506 85 628 64 
778 801 61 904 61 97 

10040 177 272 423 42 521 71 737 11000 13 
400 23 57 98 557 74 626 749 50 76 902 15 12038 
82 265 402 17 506 28 51 767 827 13 U 0 67 9j 
257 82 525 91 605 836 96 14132 202 26 459 8* 
529 700 81 15017 104 10 16 95 302 05 20 26 59 
98 457 514 33 87 93 645 818 16046 191 96 352 
452 55 65 500 12 652 77 105 11 34 53 819 903 27 
30 51 72 89 17022 38 66 148 96 234 63 75 300 36 
39 94 410 534 619 50 66 91 774 802 18004 117 
43 218 320 85 523 56 78 638 54 703 08 14 58 69 
927 19050 79 106 90 201 14 19 79 302 06 402 08 
552 667 710 21 39 51 59 989 95. 

20001 143 209 71 87 497 500 661 90 711 51 
672 21008 43 250 51 395 455 64 569 680 98 700 
31 936 61 64 22541 48 75 940 23085 198 305 449 
508 88 731 828 31 52 904 83 24020 177 297 366 
416 37 66 623 797 869 25077 216 93 459 546 85J 
967 99 16006 09 119 43 97 418 89 634 40 65 705 
856 27075 142 209 20 469 614 68 855 64 69 28066 
116 43 87 280 359 96 467 525 53 58 89 646 78 
883 905 34 60 29115 232 99" 359 73 504 24 60} 
916. 

30024 070 74 78 132 325 81 94 571 69] 711 
83 987 31108 279 363 456 596 762 65 85 885 95 
948 32 553 148 56 220 304 07 462 655 57 33143 
358 64 84 458 610 724 842 959 34384 55975 833 
35064 136 70 461 598 624 62 75 761 817 69 76 
911 36122 326 91 523 643 712 45 51 99 810 56 
993 37034 82 191 248 50 89 335 57 91 508 603 
819 30 52 38073 94 197 83 98 40 240 97 354 557 
529 844 953 39000 39017 49 52 81 104 09 259 

60008 57 64 192 286 476 87 5SS 600 53 743 
820 81 908 74 61011 (4 111 450 519 626 74 75 
784 62003 58 112 64 71 333 510 750 S7;) 949 65 
("3043 104 83 242 53 54 406 591 675 705 H80 967 
89 64061 88 125 334 508 64 616 55 754 76 802 43 
83 94 966 65390 91 433 524 46 48 81 6)3 64 93 
743 97 898 932 85 % 66191 258 531 45 648 49 75 
717 51 88 982 67082 145 69 272 318 9 7 412 78 
569 612 841 92 937 68052 104 90 343 85 425 508 
47 54 609 88 799 818 21 70 987 69016 73 128 40 
96 289 30 65 501 50 648 749 87 95 865 913 

71070 150 287 333 433 40 653 701 14 48 66 
95 824 72026 715 271 74 95 313 59 463 77 589 
803 909 73097 196 315 70 482 87 561 82 609 77 
88 784 85 803 38 917 33 49-90 74072 '99 150 302 
430 36 547 63 749 91 849 76 75050 112 271 374 
421 53 592 686 864 76214 310 445 48 49 505 715 
31 36 78 90 874 99 965 77012 111 19 57 77 206 
11 32 83 472 640 768 91 877 84 99 923 780X2 
258 72 312 417 49 50 649 922 79013 143 50 46 217 
63 318 85 96 470 503 77 91 646 86 913 35 45 85. 

63111 31 53 221 410 516 921 26 81150 51 76 
256 310 15 32 46 443 585 611 48 95 837 926 821)66 
145 49 290 378 403 98 558 638 722 810 97 909 
S\?035 49 120 61 225 53 335 530 620 61 745 916 
49 84014 15 76 206 28 72 309 16 599 632 729 847 
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8C 961 64 86030 33 173 213 70 84 435 848 631 58 
77 85 837 90 916 21 27 87030 113 50 61 244 55 
57 327 404 45 48 537 79 615 36 56 61 72 82 827 
86 88025 155 229 89 328 61 592 659 712 24 941 
89056 85 89 154 211 17 324 59 476 506 73 926. 

90079 U 4 322 52 85 465 83 521 24 901 10 61 
91026 56 84 277 304 99 513 614 751 90 848 49 
905 45 92065 162 73 291 93 344 57 422 73 678 
716 28 29 31 73 803 922 37 77 86 93017 82 194 
95 280 319 505 63 768 908 63 94013 122 361 404 
97 585 603 54 85 832 70 90 933 95028 32 241 529 
50 621 740 915 96117 28 203 310 475 547 50 87 
625 56 Sl 738 52 76 815 24 98 902 36 97036 253 
316 32 510 86 646 747 929 98051 91 \QĄ & 7FI 

236 80 343 417 66 646 80 783 800 91 99032 39 
265 346 762 813 37 924. 

100022 35 60 139 73 211 42 60 413 30 70 83 
552 610 25 41 915 28 101055 190 383 401 66 83 
551 696 810 18 77 102089 96 156 58 86 203 15 
72 305 62 443 56 75 85 614 17 75 854 947 60 
113104 288 398 591 605 10 39 834 82 9o2 33 
104065 71 130 32 241 62 356 61 86 723 31 78 86 
823 38 948 59 105089 134 82 298 309 69 416 60 
66 561 669 722 35 990 106053 185 206 345 49y 
520 27 619 73 708 861 90 974 91 107114 45 2S6 
54 64 354 60 464 512 644 82 703 36 851 58 %<* 
105102 227 430 46 77 643 6 ! 60 7«7 807 99 
109013 14 106 336 425 55 591 635 87 708 802 33 
918 26 72. 

94 125 251 360 432 33 635 54 751 817 52 967 77 
124U08 88 122 69 76 95 96 231 38 63 335 96 409 
4o bu 512 16 32 604 63 74 81 85 958 125100 22 
322 419 517 636 66 78 738 98 806 18 70 82 955 
126159 24 40 386 405 85 587 776 882 930 127059 
124 40 388. 405 85 587 555 882 93o 128054 129 
36 78 234 52 71 363 433 524 28 90 91 927 66 
82 716 811 55 96 905 98 129115 31 177 256 370 
630 789 888 900 03. 

130023 106 201 334 48 62 87 444 74 522 716 
22 29 868 93 923 69 93 131138 84 228 435 67 
507 35 6 7 630 39 42 94 966 132078 177 219 47 
59 429 570 744 76 94 829 31 9yo 133040 106 16 
29 67 205 33 345 46 73 454 503 651 722 92 98 
814 78 919 20 33 87 90 134287 629 95 711 17 56 
59 932 135008 17 53 80 83 176 282 340 83 420 
516 609 50 765 955 804 29 61 957 136101 76 233 
80 339 63 86 551 642 61 85 701 820 35 83 954 
79 137066 76 85 119 43 58 68 240 98 428 553 
709 819 914 34 66 138051 73 105 30 59 91 252 
53 610 72 93 724 862 990 139116 32 88 213 35 
433 42 62 568 614 75 746 913 

14U063 174 239 51 61 311 42S 48 684 94 7Ź4 
611 46 81 84 957 141072 101 109 22 63 54 78 
219 36 339 45 611 78 782 93 840 987 142<X)9 9s 
178 317 451 500 74 75 656 63 97 809 06 92V 
143076 88 129 235 39 43 485 525 615 78 825 75 
939 57 144007 198 205 329 537 600 145050 12 76 
155 91 297 367 487 637 40 706 22 27 71 817 23 
918 36 146009 46 156 99 426 423 81 511 89 65a 
75 98 732 80 99 877 934 147046.76 108 225 88 
439 423 75 540 72 93 785 S07 46 53 148117 323 
619 78 819 69 85 928 149045 123 33 36 84 220 
76 82 382 425 504 780 829 963. 

150020 186 286 349 83 478 714 37 93 805 36 
52 975 151006 24 47 59 285 96 538 63 602 51 94 
152025 27 326 95 607 93 776 89o 902 30 153080 
146 391 418 28 59 506 63 614 33 61 740 810 31 
94 922 42 84 154000 178 264 67 400 68 5/8 60t) 
56 717 34 850 155103 63 88 278 3°9 608 12 772 
498 960 156007 40 54 87 110 57 448 559 615 72 
741 55 78 807 17 24 934 70 157033 93 102 19 
69 272 426 76 610 953 15S016 245 56 487 5fil 68 
623 75 84 93 781 851 85 93« 159001 19 37 158 
230 95 309 73 414 46 47 55 77 527 52 606 760 
B78 967 91. 

160105 230 446 545 61 734 857 161035 153 
69 266 91 350 498 624 63 84 722 33 822 57 88 
1(2027 83 149 84 316 32 80 536 702 03 24 804 
31 32 84 16.1044 50 92 111 18 568 80 635 36 75 
90 94 746 968 164233 49 402 636 47 66 609 79 
701 827. 44 51 930 68 165228 41 76 81 366 72 
74 4«0 87 513 99 724 36 49 834 919 70 166049 
326 31 792 816 56 92 93 97 943 167016 97 232 
33 329 406 56 532 701 44 51 851 65 924 75 168028 
H 9 95 274 417 536 76 77 92 670 96 796 890 
169021 297 503 616 71 757 809 41 75 94 970-

f irmy 

Urzędowe tabelki wybranych odlądać można bez­
płatnie w Kantorze wymiany i loterii 

S A M U E L W E I N B E R O " 
6 8 PIOTRKOWSKA 5 8 

Filii nie posiada. 
Tamże natychmiastowa wyplata wygranych 

oraz zamiana stawek. 

170130 66 217 68 71 339 95 475 608 829 60 
171H4 m 742 897 937 172022 227 427 58 806 
•60 907 37 173078 190 218 386 401 504 29 672 92 
716 73 94 808 915 73 174061 77 350 62 464 501 
* 2 | 726 82 879 963 175027 29 564 714 853 63 
981 176094 103 22 97 202 86 461 67 569 689 700 
843 177070 279 401 509 695 739 46 54 93 844 
17SI2 271 75 327 475 525 27 72 89 615 56 88 
730 S6 93 812 17Y018 27 61 231 62 404 53 507 
13 730 61 882 180033 185 229 41 45 347 568 770 
858 78 181023 51 141 68 71 423 543 61 645 71 
791 826 72 956 80 182076 161 309 12 20 417 
54 500 09 67 625 51 611 916 1830,10 71 319 47 
406 509 66 797 634 98 184012 125 30 383 560 
637 69 70. 

B e z p ł a t n e o q l q d a n i e tabel urzędo­
wych codziennie 

w Kantora'h Loterii Paristw. 

B I M f r l IsislTe r l mi"M Piotrkowska 42 
• QrV(£l l< l I9(2rCJ Piotrkowska 163 

Tamie zamiana stawek na nowe losy oraz wy­
płata wszelkich wygranych; 

110048 103 205 33 342 53 88 403 75 506 14 
96 669 905 111019 27 165 202 307 19 472 596 717 
816 41 980 83 112107 337 83 597 666 704 64 817 
52 914 32 82 113067 91 226 79 356 7I 76 446.543 
670 762 66 916 114183 278 319 558 839 917 25 
88 115005 07 89 123 377 444 535 631 34 96 7 V) 
116001 30 86 96 254 68 319 34 54 459 73 554 710 
844 117072 167 351 405 510 735 911 49 94 118135 
45 B7 82 304 32 86 92 643 71 756 861 62 67 922 
53 119004 29 68 83 154 201 73 81 327 58 415 27 
44 57 519 25 58 759 812 40. 

120121 236 38 45 76 485 536 80 623 713 85 
121010 62 106 70 221 48 66 83 311 54 60 41R 55 
98 607 82 711 838 948 83 122049 51 119 59 9 0 , 
92 237 404 23 569 78 81 693 96 728 123074 82(południu. Tolcfon 12­69 

SPROSTOWANIE. 

Do wzmianki naszej o zapisach 'do 
tomaszowskiego oddziału szkoły ryt­

miki i plastyki pp. Kruszównv i Alpe­

rinówny wkradła się omyłka: zapisy 
prócz p. inż. Różyckiej przyimuje p. 
prezosowa Dzjeciołowska, biblioteka 
miejska, od godz. 10—12. 

ZE SZKOŁY R Y T M I K I , P L A S T Y K I I T A f l C A 
A R T Y S T Y C Z N E G O H. K R U K O W S K I E J I L. BO-

RUŃSK1EJ. 

' Po powrocie obu kierowniczek ze szkół «a-
granicznych p, Haliny Krukowskiej z Instytutu 
Mary wigman w Dreźnie oraz p. Liny Boruń-
skicj ze szkoły Hellerau-Laxenburg pod Wied­
niem, w dniu 16 września rozpoczyna się nowy 
rok szkolny, 

Kurs dla dzieci, które przyjmowane są od 
lat 4-ch obejmuje: gimnastykę rytmiczną, plasty­
kę, kapelę, gry i zabawy, Kurs dla dorosłych 
obejmuje! rytmikę, plastykę, taniec, gimnastykę 
hygjenlczną oraz rozszerzony i wzbogacony dział 
instrumentów perkusyjnych. 

Oprócz kursu amatorskiego, który obejmuje 
takie Kurs wieczorowy dla pań pracujących, pro­
wadzony je*t kurs zawodowy, kształcący nau­
czycielki i tancerki. Wysoki poz :om szikoly i 
jej iachpwe kierownictwo pozwalają przypusz­
czać, te 1 w tym roku jak i w poprzednich szko­
ła cieszyć się będzie, poważną, frekwencją tak 
dziatwy, jak i dorosłych. 

Zapiły i informacle w sekretariacie szkoły, 
I Wólczańska Nr. 57, od godz. 12—1 i od 4—6 no 
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iska zarazy w śródmieściu. 
Należy zlikwidować sprzedaż pieczywa na rynkach. 
Chłopiec, śpiący na chlebie i bułkach. 

0 niemożliwych stosunkach higie­
nicznych i sanitarnych panujących na 
rnykach i targowiskach łódzkich, pi­
saliśmy Już niejednokrotnie, szczegóło­
wo omawiając tę bolączkę, tern dosad-
niejszą, iż conajmniej polowa ludności 
naszego miasta, czyni zakupy na ryn­
kach w dni targowe, we wtorki i piąt­
ki. 

Dziś musimy zająć się specjalnie 
sprawą bodaj że najważniejsza, spra­
wą palącą, której rozwiązania domaga 
się całe zdrowo myślące społeczeństwo 
łódzkie. Chodzi o warunki sprzedaży 
na rynkach artykułu pierwszel potrze­
by, pieczywa, bułek i cblega. to bowiem 
co w tej dziedzinie dzieje sie na ryn­
kach, przechodzi wsezlkie wyobraże­
nie. 

Mimo wielu rozporządzeń, zakazów 
i mandatów karnych, stosunki pogarsza 
ją się coraz bardziej, a funkcjonariusze 
policji, sprawujący dozory, sa formal­
nie bezsilni, wobec tak wyraźnego na­
igrywania się przekupniów z zasad hi­
gieny i czystości. 

Onegdaj mieliśmy okazje zwiedze­
nia wszystkich targowisk łódzkich. By­
liśmy na rynkach Bałuckim. Wodnym, 
Zielonym, w Halach. To, co tam ujrze­
liśmy, jest zaprzeczeniem wszelkich po 
jęć o wymogach higieny i napawa nas 
zgrozą. 

Razem z obuwiem, zielenizną, uży­
waną konfekcją, stoją kosze z bułkami 
i chlebem, oblepione brudem, iakgdyby 
nigdy nie znały, w ciągu wielu lat szczot 
ki i wody. W tych brudach leża sterty 
Pieczywa, zupełnie otwarte, wystawio­
ne na działanie słońca, kurzu, brudu. 

Ogromne muchy, będące rozsadnika-
rai zarazy, chmarami gnieżdżą się w 
tych koszach. A ju i grozę budzący wi ­
dok stwarzają gromady kupujących. 
Każdy uważa za swój święty obowlą-
czek „wymacanie" conajmnieł dwudzie­
stu bułek, wyściskaniu w spoconych rę­
kach, by przekonać się, i e sa świeże. 

Kto wie, czy w domach kupujących 
niema zaraźliwej choroby, kto wie, 
czy sami kupujący nie są chorzy i przez 
dotykanie pieczywa rozpowszechniają 
zarazki? To są okropności nie do po­
myślenia i jedynie człowiek, który nia 
możność ujrzenia własnemi oczyma w a 
ruhków sprzedaży pieczywa na ryn­
kach, może nabrać wyobrażenia o tych 
rzeczach, które są nie do pomyślenia 
w jakimkolwiek innym mieście. 

Kary, nakładane na sprzedawców 

przez dyżurujących funkcjonariuszy po 
ljcji nie mogą zaradzić złu. Pieczywo to 
bowiem nie jest kupowane w łódzkich 
piekarniach, które podlegają konaroli 
władz sanitarnych, lecz pochodzi z po­
tajemnego wypieku, z okolic Łodzi, z 
wynieku nie podlegającego żadnej kon­
troli, a przez to o wiele tańszego. 

Przekupień może pozwolić sobie na 
zapłacenie kary — pieczywo jego i tak 
będzie się kalkulowało taniej, a tern sa-
meu., mimo potwornych wprost warun­
ków hjgjenicznych, znajdzie nabyw­
ców. 

Na Zielonym Rynku byliśmy świad­
kami, jak w wozie, zapełnłonem pie­
czywem, na bochenkach chleba, spał 
jakiś chłopiec, prawdopodobnie syn prze 
kupują. Leżał w ubraniu i brudnem obu­
wiu na pieczywie, które późnie) spoży­

wać będą inni. 
A wystarczy, by zbliżył sie funkojo-

narjusz policji, wówczas wszyscy prze­
kupnie pośpiesznie zakrywają (w myśl 
instrukcji) pieczywo brudnemi. cuchną-
cemi płachtami. Po chwili, gdy policjant 
ruszy dalej, płachty są znów zdejmowa 
ne i znów rozpoczyna sie obmacywa­
nie bułek i chleba rękoma, a role much 
ob siadują napo wrót strerty pieczywa. 

Tego stanu rzeczy nje wolno dłużej 
tolerować. Należy zlikwidować te po­
tworne ogniska zarazy. Doświadczenie 
wykazało, że na rynkach nie mogą być 
utrzymane warunki higieniczne — na­
leży więc bezwzględnie skasować 
sprzedaż na rynkach pieczywa. Wyma­
ga tego troska o zdrowie tysięcy oby­
wateli. Tej sprawy zlekceważyć nie 
wolno. — s. — 

Choroba Heine-Medina, 
Jej objawy 1 środki zapobiegawcze 

Choroba Heine — Medina jest choro­
bą zakaźną, której podlegają przeważnie 

dzieci do lat 3-ech. 
W rzadkich wypadkach chorobę tę spo­
tyka się i u dorosłych. Zarazek dotych­
czas nie jest znany. Stwierdzono jednak, 
że znajduje się on 
w wydzielinach gardła, nosa, w śluzie, a 

także w kale. 
Zdrowi mogą zarazić się przez bezpo 

średwie zetknięcie się z chorym lub po­
średnio przez przedmioty świeżo zanie­
czyszczone wspomnianemi wydzielinami 
lub wydalinami. 

Od chwili zakażenia do pojawienia 
się pierwszych oznak choroby zwykle u-
pływa kilka (6—10) choi. Choroba zaczy­
na się 

wysoką gorączką do 39 st. — 40. 
bólem głowy, czasami drgawkami, po kii 
ku dniach gorączka spada, natomiast po­
jawiają się 

porażenia (paraliże) rąk i nóg 
Porażenia te czasem ustępują, często 

jednak pozostają na stałe. W porażonych 
kończynach następuje zanik mięśni. 
Dziecko staje się 

kaleką na cale życie. 
W cięższych przypadkach mniej wię­

cej w 10 proc. choroba kończy się śmier­
cią. 

Z tego wynika, że choroba Heine— 
Medina jest chorobą groźną dlatego też 

trzeba wiedzieć, jakim sposobem można 
się jej ustrzec. 

Przedewszystkiem chory powinien 
być 

jak najwcześniej odosobniony 
(najlepiej jeżeli będzie umieszczony w 
szpitalu). Ponieważ choroba Heine — Me 
dina szerzy się przeważnie drogą narzą­
dów oddechowych należy w celach zapo 
biegawczych przestrzegać, by otoczenie 
chorego płukało ijaknaijczęściej jamę no­
sowo- gardzielową najiepiej roztworem 
wody utlenionej (łyżkę na szklankę wo­
dy); dzieci z otoczenia chorego mogą u-
czeszczać do szkoły dopiero po 3-ch ty ­
godniach i gdy została dokonana dezyn­
fekcja mieszkania. 

Ludność powinna pamiętać, iż najlep 
szą obroną przed chorobą Heine — Med i 
na to 

czystość jamy ustnej 1 gardła, 
czystość rąki ubrania, produktów spoży­
wczych, przestrzegać należy zwłaszcza 
dzieci przed używaniem wspólnych chu­
stek do nosa, ręczników, naczyń, przed 
całowaniem w usta i tp. 

W każdym podejrzanym przypadku 
choroby Heine — Medina należy niez­
włocznie wezwać lekarza w celu zastoso 
wania jak najwcześniej odpowiedniego 
leczenia, a równocześnie zawiadomić 
władze sanitarne miejskie w celu zabez­
pieczenia ludności od tej choroby. 

Briydho zabarwione iet>y 
szpecą najładniejsza nawet twarz. Nieprzy­
jemny zapadł ust działa odpychająco. Wady 
ie dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiając*!, 
padtnące) pasty do zębów C h l o r o d o n t ]ut 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruo­
wanej szczoteczki do zębów C h l o r o d o n t ss 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza sie zbawienne 
działanie tej pasty. Gn!|ące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybiera)! 
alabastrowo biały połysk. 

Tomaszów-Mazowleckl 
Tomaszowski koresp. „Republiki" 

donosi: 
W piątek, na Woniach kolo stacji ko­

lejowej lądował samolot rumuński, bio­
rący udział w locie Małej Ententy. 
Przyczyną lądowania było strącenie 
przez lotnika orientacji. Po 10 minu­
tach samolot podjął dalszy lot. 

* * 
Dziś na boisku miejskiem spotkają 

sie dwa zespoły piłkarskie: piotrkow­
ska „Skra" i tomaszowski „Młot". 

POMIARY TOMASZOWA^ 
Tomaszów w obecnych swych gra­

nicach jest tworem nowym, powsta­
łym w okresie okupacji niemieckiej w 
roku 1918, po przyłączeniu przedmieść. 

Tętniące dziś życiem Wilanów, Sta 
rzyce i t. p. leżące w odległości 1 do 
\Vz kim. od centrum miasta, należały 
przed wojną pod względem admmistra 
cyjnym do gminy Łazisko z siedzibą w 
Ujeździe. Cywilne okupacyjne władze 
niemieckie, przyłączając peryferie do 
Tomaszowa, miały jedynie cele fiskal­
ne na względzie, gdyż w ten sposób 
liczne zaWady przemysłowe wciągnię­
te zostały w orbitę podatków miejskich. 

Dokonany w roku 1911 przez mier­
niczego Starzyńskiego pomiar Toma­
szowa, okazał się dla „wielkiego To­
maszowa" niewystarczający. .Han ów­
czesny, obecnie złożony do archiwum, 
obejmował tylko to, co obecnie stano­
wi właściwe centrum miasta. 

Z rozpisanego konkursu powierzo­
no dokonanie pomiarów Tomaszowa 
mierniczemu przysięgłemu Zygmuntowi 
Gilewskiemu z terminem do 16 marca 
1933 r. W budżecie na rok 1929/30 figu­
ruje na te cele pozycja zł. 150000. 

Dotychczas pomierzono część tere­
nów fabrycznych oraz blok posesji ob-
jętvcli kilkunastu ulicami jak również 
pjany spornych terenów dla zlikwido­
wania sporów granicznych miedzy ma­
gistratem i właścicielami placów. 

W przygotowaniu znajduje sis opra 
oowanie sieci triangulacyjnej i poligo­
nalnej. 

W fotelu i za kulisami. 

ffirculf w zalotach 
r

 o m e d l a 

Inauguracja sezonu w Teatrze Kameralnym 
Teatry łódzkie mają najodważniej­

szych chyba kierowników w Polsce. 
P. Adwentowicz — wbrew opinji całej 
prasy — objął dyrekcję teatru miejskie­
go, p. Gorczyński, prowadzący swe 
teatry bez subsydiów, otwiera sezon 
utworem, który normalnie wystawia 
się dla t. zw. honoru domu. 

Nie jesteśmy zbytnio zbudowani w y 
borem sztuki. 

„Fircyk" jest komedią nie polską, 
lecz francuską, raczej może przetłuma­
czoną, niż przerobioną. Jest rzeczą zna­
ną, iż Zabłocki nie napisał ani jednej 
oryginalnej sztuki, lecz wszystkie „po­
życzał" sobie z repertuaru przeważnje 
francuskiego. Trudno byłoby się za­
chwycać „Fjrcykiem". Jest on mocno 
nudnawy, nieciekawy, bez akcji, o ni­
kłej intrydze. Rozumiemy intencje p. 
Gorczyńskiego, który chciał pokazać 
całemu społeczeństwu, i i mimo cięż­

kich warunków, w jakich się znajduje, 
mimo szykan, jakich doznaje od czynni­
ków, powołanych do opieki nad kulturą 
teatralną w Łodzi, wystawił właśnie 
sztukę starą, stylową i — z Osterwą. 
Jednakże szlachetność inłeucyj p. Gor­
czyńskiego została—naszem zdaniem— 
posunięta zbyt dalego, a oo najważniej­
sze, jest ona niecelowa. 

Teatr Kameralny powinien był otwo 
rzy* sezon sztuką inną; najbardziej na 
miejscu byłaby tu komedia fredrowska. 

Wykonanie „Fircyka w zalotach" 
fc:' i nierówne. Poprostu trudno było, 
aktorom łódzkim dostroić się do wyso­
kiego tonu gry p. Osterwy, który w ro­
li ,.Fircyka" dał jedną ze swych naj­
znakomitszych kreacyj. 

Osterwę wogóle mało znamy w Ło­
dzi. Przyjeżdża do nas dopiero od 
d h lat. Widzieliśmy go dotychczas 
tylko w repertuarze romantycznym. 

W piątek po raz pierwszy dał nami sję 
poznać w sztuce lżejszej, pierwszy raz, 
miast wielkiego gestu, dał nam frywol-
DOŚĆ; miast piorunów bijących z każr 
dego słowa — aksamit kuszących w y ­
znań miłosnych; miast dzwonów, hu­
czących w płomiennych wzlotach poe­
tyckich — stylizowaną groteskę posta­
ci łowcy posagowego z 18 wieku. 

Dla wielkiego aktora niema ani do­
brej, ani złej roli. Ta postać, którą kre­
uje, w którą wlewa życie — wybija sio 
ponad inne, chociażby odimienne były 
intencje autora. 

Istnieją sztuki, które zdobyły powo­
dzenie dzięki temu, iż wielkie sławy 
aktorskie grały w nich tylko epizody. 
Do niedawna jeszcze utrzymywało si$ 
mniemanie, iż istnieją wielcy aktorzy: 
tragicy komicy. Dziś niema ani tragi­
ków, ani komików — są tylko aktorzy. 
Amant nad amanty Węgrzyn jest kapi­
talnym aktorem charakterystycznym o 
niezwykłej vis comica. Junosza-Stę-
powskj, który zdobył sobie sławę naj­
pierw, jako amant salonowy, a później, 
jako aktor charakterystyczny, w cią­
gu ostatnich trzech lat zaprezentował 
się jak odtwórca kreacyj dramatycz­
nych w wielkim stylu. Stefan Jaracz 

gra kapitalnie z równą pasją role ko­
mediowe, jak i dramatyczne. 

Juljusz Osterwa zaczął swą karjerę 
od „Tajemniczego Dżemsa", pospolitej 
bemby kryminalnej, która przed wojną 
obiegła wszystkie sceny świata. Póź­
niej z farsy przeszedł do dramatu, gdzie 
zasłynął w „Orlątku" i od tej chwili jest 
w Polsce najlepszym wykonawcą wiel­
kich ról poezji dramatycznej. Jednakże 
skala talentu tego genialnego aktora 
jest tak wielka, iż bez żadnego wysił­
ku artystycznego może on stworzyć 
postać „a la Watteau", jak we „Fircy-
ku", może dać kapitalną scenę charak­
terystyczną, jak gra w karty z Ary-
stem i może doprowadzić groteskę db 
najwyższego napięcia, unikając jednak 
szarży, (jak scena omdlenia w akcie 
trzecjm). 

G r a z e s p o ł u pozostawiała 
wiele do życzenia. W każdym razie po­
chwalić należy p. Makarczyk-Wasjlew-
ską, za rolę Podstoliny, którą odegrała 
z wielkim wdziękiem i bardzo stylowo. 

Reszta obsady: p. Głogowska (Kla-
rysa), p. Melina (Aryst), p. Górewski 
(Pustak) i p. Tatarski (Świstak) — mia­
ła intencje jaknajlepsze. Tempo gry 
nieco wolne. 

W. POLAR 
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Z Piszczan, 
( twfatow. Zdrolowlsko przeciw reumatyzmowi). 

Kąpiele niulowe, okłady miejscowe x tmitu, 
ł»k również taksa kuracyjna są w Piszczanach 
podzielone na kl.iay. tak. że każdy może koszta 
kuracji dostosować do (wych stosunków mająt­
kowych Rliż«z» irfermacje: ustnie — A. Rosen­
blatt, \.Mi, ul. Zielona 3. Tel. 20-22, pisemnie: 
Biuro Piszczan* dla Polski, Cieszyn. 

C a s i n o . 
„Miasto miłości"—z Iwanem Pe-

trowiczem i Carmen Boni. 
Dyrekcja odremontowanego kinotea­

tru „Casino" rozpoczęła nowy sezon je-
sienno-wniowy pod dobremi auspicjami 
Fi lm „Miasto miłości' ' napewno przypacJ 
nie do gustu ł6JyJticj publiczności, stano 
!Wi bowiem esencję lego wszystkiego, cze 
go widz w y m a g a od dobrego fiilmu. Ma­
my więc w tym obrazie ciekawą, sensa­
cyjna, treść (iiltu je«t przeróbką powieści 
Decobry} dobrą grę (Iwan Petrowicz i 
Carmen Boni), bogatą wystawę, piękne 
kobiety i przystojnego mężczyznę, zdoby 
wcę serc niewieścich i srebrnego ekranu. 

Niejedna łodzianka, śledząc z wiel-
!dem wzruszeniem smutne dzieje zako­
chanej studentka, uroni k i l ka szczerych 
le i nad jej dolą, poruszy się niespokojnie 
na krześle z wielkiego zdenerwowania, 
gdy bohaterka obrazu siądzie na szynach 
po k ló rych za chwilę na przejechać błys 
kawi^zny ekspress. 

A że h lm kończy się dobrze, więc 
przed lozbłyśnieciem światła na sali z 
zadowoleniem opuści czarującą salę kina 
z tem przeświadczeniem, że czas spędzo 
ny w „Cas-mie" n i t był stracony. 

Po jałowym sezonie letnim „Miasto 
Miłości ' ' dzaała jak ożywczy prąd powie­
trza, wpuszczony do dusznej, gorącej iz­
by. 

Słowem ,obraz godny zobaczenia, 
tem bardziej, że świetną ilustrację muzy 
czną przygotował p. L. Kantor. Cin. 
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Na rynKu pieniężnym 
nastąpiło znaczne odprężenie.—Dobry ma­

ter ja ł wekslowy jest poszukiwany. 
się zmniejszeniem liczby protestów, co 
związane jest z kolei z rozpoczęciem stę 
sezonu prawie we wszystkich gałęziach 

handlu włókienniczego. 
Za dyskonto pierwszorzędnego mater 

jału wekslowego, którego brak szczegól­
nie daje się we znaki, żądają 1,5 do 1,6 
proc. w stosunku miesięcznym, w zależ­
ności od terminów i jakości maiterjału. 

Dyskonto średniego materjału przy 
minimalnym poziomie 1,80 nie przekra­
cza 2 proc. w stosunku miesięcznym. 

Z uwagi na podkreślony powyżej brak 
dostatecznej ilości materiału wekslowe 
go, obroty były l i ty lko średnie, c. 

Na miejscowym rynku pieniężnym na 
stąpiło w bieżącym tygodniu wybitne od 
prężenie sytuacji. Ujawniła się mianowi­
cie na rynku po raz pierwszy od długie­
go czasu intensywna pogoń za materja-
łem wekslowym i to n iety lko pierwszo­
rzędnym, ale nawet w t. zw. gatunkach 
średnich. 

Brak dostatecznej i lości materjału o-
raz przekraczająca możliwości dyskonto 
we podaż gotówki jest zjawiskiem chara 
kterystycznem dla ubiegłego tygodnia. 
W ścisłym związku z tą okolicznością po 
zostaje utrzymywanie się wybitnie słabej 
tendencji dla s-topy dyskonta prywatne­
go. Zwrot na rynku pieniężnym tłumaczy 

W handlu manufakturą 
panuje si lny ruch sezonowy. 

O s o b i s t e * 
Prof. WACŁAW LEWANDOWSKI roz 

poczyna lekcję gry fortepianowej 15 paź­
dziernika r. b. 

Tydzień ubiegły w handlu manufaktu 
rą bawełnianą mimął pod znakiem zmacz 
nego ożywienia. Specjalnie silny zjazd 
prowincjonalnego kupiectwa uwidocznił 
się pod koniec tygodnia, co pozostaje w 
związku z załamaniem się fal i upałów, 
które ogromnie tamowały rozwój handlu 
w pierwszym okresie sezonu. Hur towni -

I cy łódzcy przygotowani są na to, iż naj­
bliższy tydzień przejdzie pod znakiem 
bardzo korzystnych konjunktur. Popy­
tem cieszyły się wszystkie najważniejsze 
gatunki zimowych tkanin. Stosunkowo 
najmniejsza liczba kupujących rekrutowa 
ła się z pośród odbiorców małopolskich 
N H t t M H N N N M I l I N S I N I N I ) 

Or. A. S f l M I E I E Z Y K 
cho roby dz iec i 

p o w r ó c i ł 
Andrzeja 4. Tel. 29-85. 

hm bEUMI 
POLECA 

il 

a w r o t 0, 
telefon 14-09 i 77-80, 

*XXXXXXXXXXXL 

po powrocie wznowił pracę pe­
dagogiczną w zakresie 

gry forfeplanouieL 
teorjl i historji muzyKi. 
Zapisy od 4 - 6 . Stankiewicza 20 

a to z uwaigi na specjalnie złe wywiązy­
wanie się zobowiązań wekslowych 
manufakturzystów małopolskach którzy 
dzięki temu utraci l i k redyty na łódzkimi 
rynku. W rezultacie handlu tygodniowe­
go składy hurtowników miejscowych zo­
stały naogół z zapasów opróżnione. Ogól 
ny nastrój rynku jest całkowicie optymi­
styczny, c. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . " ™ — 

Liverpool, 6 września. Bawełna. Styczeń 
10.16, luty 10.18, marzec 10.22, kwiecień 10.21, 
ma) 10.24, czerwiec 10,23 lipiec 10,23, sierpień 
10.17, wrzesień 10.12, pa'<l"iernik 10.12, listopad 
10.09, grudzień 10.16. 

Nowy Jork 6 września. Bawełna amerykań­
ska. Wrzesień 18.92. październik 19.04—19.05, 
liatopad 19.13. Loco 19 20. 

Nowy Jork, 6 września. Bawełna — Kontrak­
ty południowe. Styczeń 1930—19.31, luty 19.40, 
marzec 19.50, kwiecień 19.53, maj 19 56—19.58, 
czerniec 19.52, lipieo 19 49, sierpień 18.98—19-—. 
wrzesień 18 92, październik 19.04—19.05, listo­
pad 19.13. grudzień 19 30—1931. 

WOLNA WSZECHNICA POLSKA 
ODDZIAŁ w ŁODZI, ni . Nowo Targowa 24, teł. 76-71. 

Wydziały: HombIiIpj, Han. Polltpy.li I Społeczny.]. 1 Pedagogiczny. 
P i e r w s z y I d r u g i rok atudjów. 

Warunki przyjęcia na słuchacza rzeczywistego: świadectwo ukończenia 
pełnej szkoły średnej, lub egzamin wstępny. 

P o c z ą t e k w y k ł a d ó w 14 p a ź d z i e r n i k a . 

Przyjmowanie podań o prtyięcie od 15.IX. do 5.X, Zapisy dawnych słuchaczy 
l wolnych od 15.IX. do 10.X. Przyjmowanie podań o dopuszczeni, do egzaminu wstęp­
nego do 14 w r z e ś n i a . 

Wzory podali, programy i Informacje w Sekretariacie codzienni, od 14—19 
(w soboty od 9—13-ej) 
U W A G I ) 1. Dyplom Wydziału Humanistycznego I Pedagogicznego da j . w zakreśl, 
nauczania w szkołach średnich kwalifikacje t a k i . same, jak uzyskani, stopnia magistra 
filozof)! na uniwersytecie państwowym, 

2, Ukończenie dwuletniego Collegium Wydziału Humanistycznego I Pedago­
gicznego daje nauczycielom czynnym szkół powszechnych dodatkowe uprawnienia w 
myśl art, 15 rozporządzenia Prezydenta Rzcczypospol.tej z dnia 6 marca 1928 r. 

3, Słuchaczem nieposiadającym kwalifikacji do nauczania w szkoln ctwli po-
wszecbtiem przysługuj, po ukończeniu dwuletniego Collegium Wydziału Pedagogicznego 
prawo składania egzaminu kwalifikacyjnego. 

4, Słuchacz, rzeczywiści korzystają z odroczeń służby wojskowe] 1 zniżek 
kolejowych. 
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Dolar I walory. 
Rynek walutowy wykazuje w dalszym 

ciągu zupełną stabilizację i spokój. Do­
lar w płaceniu wynosi 8.86 i pół i w żą4% 
niu 8,87 i pół. Jednopunktowa zaledwie 
różnica miedzy kursem zaofiarowania i 
żądania tłumaczy sie podkreślonym po­
wyżej zastojem na rynku. Tendencja wy 
raźnie słaba, podaż materjału dolarowe­
go znacznie przekracza popyt nań. Obro 
ty małe. 

Na rynku akq'i cisza prawie absolut­
na. 8-procentowe łódzkie listy zastawne 
zdradzają tendencję stałą i utrzymują «ie 
przy kursie 59 za sto. Natomiast 5-clo i 
4,5 procentowe listy wobec zbliżającego 
się terminu wylosowania cieszą się du­
żym popytem, c. •. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA C E O U I A O IF I DY W A L U T O W E J 

s dnia 7-go września 1929 roku. 
CZEKI . 

Belgia 123.83, Holandja 357 40, Londyn 4322 
i trzy czwarte, Nowy Jork 8 90, Paryi 34.89. Pra­
ga 26,39 i trzy czwarte, Siwajcarja 171.72, Wło­
chy 46.64, Berlin 212,31. 

AKCIE. 
Bank Polaki 165 25, 165 50, 165.25, Bank Za-

robkowy 78.50, Węgiel 66.—. Cegielski 40.—, 
Norblin 142.—, Ostrowieckie 86 Parowozy 
25.50, Boa-kowakl 11 .— 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I 1 I S T Y ^ ^ A W N E 
Pożyczka inwestycyjna 118-50, 11950, dola* 

rowka 50,—, 59-25, 5-proc. konwersyjna 50.—^ 
49.25, 5-proc. kolejowa 47.—, 8-proc. Banku Go­
spodarstwa Krajowego 94.—, 4 i pół proc. listy 
zastawna ziemskie zł 48 75, 8-proc. m. Warsza­
wy zł. 66-23, 66.—, 10-proc. m. siedlec 67.—. 

prXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX7 

lako wspólnik 
J E S T P O S Z U K I W A N Y 

do bardzo korzystnego interesu 
przez gen. przedstawicielstwo na 

Polskę 1 w. m. Gdańsk. 
Dokładne oferty do Rep. sub „Britoleo" 

O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J 

HALINA 
S0Ł0WI1JCZYK 

wznowiła leKcje gry fortepianowej 
Z A W A D Z K A 3 6 , m . 8 . 

Zarząd Telefonów Łódzkich 
P . A . S . T . 

zawiadamia pp. Abonentów, te w gmachu telefonów, A l . Kościuszki Nr. 12, co­
dziennie w godzinach od 9 do 21 — z wyjątkiem świąt — udzielane będą objaśnienia 
i urządzane będą pokazy, jak nalały łączyć się i nadawać numery po uruchomieniu 
automatycznej centrali telefonicznej 

P.p. Abonenci powinni we własnym interesie zawczasu zaznajamiać się z uży­
waniem telefonów automatycznych, by po uruchomieniu nowe) centrali uniknąć 
nieporozumień wskutek nieumiejętnego obchodzenia się z aparatair.i. 

Polecając pp. Abonentom, dla łaskawego dokładnego przestudiowania, przepisy 
utycia aparatów, umieszczona na i tr . V I I nowego spisu abonentów, prosimy osoby 
zainteresowane o łaskawe odwiedzanie urządzanych pokazów, na których można za­
poznać się dokładnie z łączeniem oraz poinformować się o zmianach numerów te­
lefonicznych na 5-cyfrowe. 

Informacje, dotyczące użycia telefonów automatycznych oraz zmian numerów są 
udzielane również telefoniczni. — telefon Nr. 8005 i Nr. 8006. 

Centrala automatyczna będz l . uruchomiona w IV-ym kwartale b. r., o czem na­
stąpią zawczasu osobne ogłoszenia. 

D I L Ś o godzinie H e j przed poł. 

PORANEK MUZYCZNY 
p o d d y r . R. T E L G A . 

W programie najpiękniejsze utwory muzyczne. 

C e n y zn iżone! ' . ! Dla dorósł. 1 zł., dla mlodz. 50 gr. 

I RtYRJOH&OWAl 
8.30 — Transmisja z Poznania. Uroczystość 

poświęcenia kamienia węgielnego pomnika Serca 
Jezusowego. Nabożeństwo celebrowane przez J . 
E. księdza kardynała prymasa Hlonda. 11-56 — 
Sygnał czasu i hejnał z wieży Marjackiej w Kra-
kowie. 15.00 — Koncert z płyt gramolonowych. 
15.50 — Komunikaty przygodne. 17 00 — Trans-
misja z boiska A.Z.S. w parku Paderewskiego 
międzynarodowych zawodów lekkoatletycznych 
z udziałem wszechświatowe! sławy Nurmiego. 
18.35 — „O różnych wynalazkach z ostatnich mie­
sięcy" — opowie inż. E. Porębski. 19.00 — Roz­
maitości oraz komunikat Tow. Zachęty do hodo­
wli koni w Polsce. 19.25 — „Z przeżyć i dziejów 
narodu" — wygł. prof. H. Mościcki, 19.56 — 

I Sygnał czasu. 20 05 — Słuchcwisko pogodne s 
| Wilna 20.30 — Koncert wieczorny. 22.20 — Ko-
' munikaty. 22.45 — Transmisja muzvki tanecznej 

z dancingu „Oaza". 

ITWAGAI R A D J O A M A T O R Z Y I 
Tylko prz.z miesiąc 

W R Z E S I E Ń ! 
Ceny „Schematów Radjo-PrMy" 

zniżone o 30—60 proc.II 
Dawna cena. Obecna, 

Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 

Nr. 

Nr. 

NR. 
NR, 

„ R A D J O - P R A s A " 

Warszawa, Niecała 7, 
Konto P.K.O. 12.994. Konto P.K.O. 12994. 

1—1 f 2 lampowy odbiornik zł. 3 . - zl. 2 — 
2 — 3 lamp odb. selektywny H 3.— W 2,— 
4—5 . Neutrodyna st 5.— 2,— 
5 - 7 . Ultradyna a 5.— 2.— 
6 - 2 . Krótkofalowy n 3.— at 2.— 
8—2 I 3 Reinartz 3.— 1 — 
9 - 4 . Ncutrovox bez 

3.— 

wym. cewek m 3 . - 3 . -
1 0 - 5 1 6 odbiór, z lampą 

3 . - 3 . -

1 1 - 1 . 
Ekranową m 5.— st Z— 

1 1 - 1 . odbiornik m 2.— 1 . — 
12—1 1 2 wzmacniacz ii 2 — 

m 
1 . — 

13 Eliminator n 2.— 1 . — 
14 Głośnik M 2.— 1 , — 
15 Antena tamowa Ił 2.— n 1 . — 

S p e c j a l n a k s i ę g a r n i a r e d j o w a 

http://Polltpy.li
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LEWIATAN O HARRIMANIE. 
Centralny związek polskiego prze­

mysłu, górnictwa, handlu 1 finansów, 
który w czasie polemiki na temat kon­
cesji harrimanowsklej nie zabierał gło­
su — obecnie złożył rządowi obszerny 
(na 10 stronicach druku) memorjał, 
precyzując stanowisko, iakle w tej spra 
wie zajęły sfery gospodarcze. 

Zasadnicze tezy tego mentor Jału, 
który prawdopodobnie wzięty będzie 
pod uwagę na bliskich â  rozstrzygają­
cych debatach rady ministrów sa na­
stępujące: 

1. Koncesja zobowlązule Harritna-
na do uciążliwe] dlań budowy zakładu 
wodno - elektrycznego na Dunajcu, w 
celu rozwiązania dzieła elektryfikacji 
południowych województw: jednakże 
ekwiwalent za to w postaci szeregu 
wyjątkowych uprawnień iest zbyt 
wielki; należało ekwiwalent ściśle do­
stosować do dającej się obliczyć różni­
cy miedzy kosztem budowy t zakładu 
wodnego a cieplnego z doliczeniem 
różnicy w długości przewodów. 

2. Harriman otrzymuje wyłączność 
w wytwarzaniu, nabywaniu, przesyła­
niu i detalicznym rozdziale prądu w 
celu zawodowego jego zbytu. 

Z chwilą nadania Harrimanowl pro­
jektowanej koncesji ustaje możność 

w y b u d o w a n i a lub rozwinięcia 
przez kogo w z a g ł ę b i u d ą b r o w ­
s k i e ra lub krakowskiem zakła­
du elektrycznego, który miałby na ce­
lu zawodowy zbyt prądu na obszarze 
Hani mana. 

Uprawnienie nakłada na HarHmana 
obowiązek doprowadzenia przewodów 
przedewszyslkiem do Łodzi i do okrę­
gu radomskiego. Jest oczywiste, że 
przedsiębiorstwo harrimanowsk«e mu­
si zawrzeć układ, wspólność interesów, 
albo wykupić w pierwszej llnjj elek­
trownię łódzką i sieć zjednoczenia elek 
trowni okręgu radomsko-klolecklego, 
gdyż w przeciwnym wypadku Harri­
man znalazłby się bez odbiorców prą­
du dla swych przewodów wysokiego 
napięcia. Takie porozumienie., wspó-
ność Interesów, czy wykup stwarzają 
już same przez się dla przedsiębiorstwa 
harrimanowskiego monopol faktyczny, 
gdyż Jasne jest, że dopóki będzie istniał 
taki umowny, albo oparty na wsplnośd 
interesów stosunek Harrimana z Ło­
dzią I siecią radomską nikt sie nie po­
kusi o budowę przewodów dalekonoś 

dać obowiązek zaspakajania zgłoszeń. 
7. Harriman dzięki przyznanym 

przywilejom 1 wyłącznośclom uzysku­
je wielką bezpośrednią przewagę go­
spodarczą; także i pośrednia dzięki 
stanowisku wielkiego odbiorcy arty­
kułów przemysłowych. Utrwalenie tej 
przewagi na lat 60 Jest zbyt silnem za­
angażowaniem się. 

8. Grupa H. nie specjalizowała się 
dotąd w elektryfikacji zachodzi przeto 
możliwość cesji na rzecz (innych grup; 
w tym kierunku Polska nie posiada do­
statecznych gwaranci!. 

9. Istnieją uciążliwe warunki wy­
kupiła przedsiębiorstwa przez rząd — 
które poza wypadkiem upadłości — nie 
mogłoby być wykupione nrzed 35 laty 
i to na bardzo uciążliwych warunkach. 

Modyfikację konoesji proponuje cen­
tralny związek na następujących zasa­
dach: 

F IRMA HARRIMAN OTRZYMUJE 
PRAWO BUDOWY ZAKŁADU W O D ­

NEGO I CIEPLNYCH ORAZ PRZE­
W O D Ó W PRZESYŁKOWYCH — JE­
DNAK BEZ MONOPOLU: HARRIMAN 
OTRZYMUJE NATOMIAST WYŁĄ­
CZNOŚĆ NA DETALICZNY ROZ­
DZIAŁ ENERGJI BADŻ W SZEREGU 
OSIEDLI, CIĄŻĄCYCH DO JEGO 
SIECI PRZEMYSŁOWEJ. BADŻ NA 
Z W A R T Y C H TERENACH PRZYLE­
GAJĄCYCH DO ODCINKÓW TEJ 
SIECI Z WYŁĄCZENIEM ZAGŁĘBI 
W Ę G L O W Y C H . JAKO REKOMPEN­
SATĘ ZA TE ZMIANY PAŃSTWO 
PRZEJĘŁOBY SFINANSOWANIE RO 
BÓT REGULACYJNYCH. ZWIĄZA­
NYCH Z ZAKŁADEM W O D N Y M NA 
DUNAJCU. 

Charakterystyczno Jest. łż na wy­
padek nieudziclcnla uprawnienia propo­
nuje centralny związek, ażeby rząd 
zbadał możliwość rozwoiu elektryfi­
kacji przy współudziale zespolonych w 
tym celu Już Istniejących ł ewentualnie 
nowych ugrupowań wytwórczych. 

III I — ! ! • M l II i » • • ! 1 1 — i IHS1 

73.490 włókniarzy 
zatrudni w ie lk i przemysł łódzki w bież. 

tygodniu 
Wielki przemysł województwa łódz 

kiego zatrudni w bieżącym tygodniu 
73.490 robotników. 

Z liczby tej pracować będzie (w na­
wiasie podajemy tydzień poprzedni): 

6 dni — 45,7 & (45.9) 
5 dni — 11,9% (15.7) 
4 dni — 21,7% (17.1) 
3 dni — 16,5% (16.9) 
2 dni — 3,6% (4.1) 

Przeciętne zatrudnienie włókniarza 
wyniesie w tygodniu przyszłym 4,78 
wobec 4,81 z tygodnia ubiegłego. 

Poszczególne zakłady uruchomione 
będą jak następuje: 

BAWEŁNA: 
6 DNI : Biederman (cz.): Buhle (cz.); 

Danz|ger; Daube (cz.); Eisenbraun; El-
łlngon (cz,); Frejdeuberg; Gampe 1 Al­
brecht; Geyer (cz.); Horak: Hlrszberg; 
Wilczyński; Kestenberg; Kindler (cz.); 
Krocning (cz.); Krusche ] Ender (cz.); 
Łódzka Fabryka Niej (cz.); Mejster; 
Piotrkowski 1 Fuks; Ramisch: Richter; 
Rosenblatt (cz.); Rożen i Wiślicki; Sa-

nych w tych kierunkach. Wyposażenie m e t ' Silberstein-Pjotrków (cz.); Sil 
Jednak przedsiębiorstwa harrimanow-
sklego w formalny monopol transpor­
towy całkowicie uzależnia istniejących 
wielkich odbiorców prądu od Harrima­
na na przypadek ustania umownego 
stosunku, albo wspólności interesów. 

Centralny związek godzi się na 
uprawnienie dla wielkiego zakładu wy­
twórczego o rozległej sieci, która Je­
dnak — nie posiadając m o n o p o l u 
prawnego zdobyłaby faktyczny dzięki 
tanim cenom. 

3. Zrealizowanie wszelkich Inwe-
stycyj nie Jest zapewnione, ponieważ 

uprawniony zobowiązuje sie tylko do 
zaangażowania pewnych nieznacznych 
zresztą kapitałów, a nie do wykonania 
odnośnych prac 

4. Elektrownie okręgowe bedą mo­
gły rozszerzać produkcie 1 obniżać ko­
szty własne tylko odsprzedając prąd 
Harrimanowi nawet po cenie zdepry­
mowanej. Wskutek tego beda zmuszo­
ne do wyzbycia się niezależności na 
rzecz I I . ewentualnie zostaną przez nie­
go wykupione. 

5. Harriman staje się Jedynym na­
bywcą prądii od zakładów prywatnych 
i użyteczności publicznej i Jedynym roz 
dziclcą detalicznym dla miast 1 gmin 
nie posiadających dotychczas upraw­
nień. Ałonopol pośrednictwa sprawi, że 
otoczone lub graniczące z nim obszary 
będą stopniowo w tej czy inne! formie 
przez H. wchłonięte lub uzależnione. 

6. Program elektryfikacji ustalony 
dla H. odpowiada naturalnym tenden­
cjom gospodarki elektryczne! w Pol­
sce. Niema jednak pewności, że upraw­
niony istotnie program ten zrealizuje; 
prawu wyłączności powinien odpowia-

berstein (cz.); Stelnert (cz.): Schlosser 
(cz,); Scheibler 1 Grohman (cz-); W i ­
dzewska Manufaktura (cz): Zajberł 
B-cJa (cz.). 

5 DNI : Biederman (cz.): Daube (cz.); 
Eitjngon (cz.); Geyer (cz.): Hoffrlchter; 
Krusche 1 Ender (cz,); Lorenz 1 Krusche 
(cz.); Poznański (cz.); Steinert (cz.); 
Stiller 1 Blelszowskl (cz.): Schlosser 
(cz.); Scheibler | Grohman (cz.); W i ­
dzewska Man. (cz.); B-cja Zalbert (cz.). 

4 D N I : Buhle (cz.); Eiłjngon (cz.); 
Geyer (cz.); Haebler; F. Kłnderman; 
Kindler (cz.); Krusche i Ender (cz.); 
Łódzka Fabryka Nici (cz.): Moszczeni­
cka Mamił.; Osscr; Sllborsteln—Piotr­
ków (cz.); Steinert (cz.); Steigert; 
Schlosser (cz.); Scheibler 1 Grohman 
(cz.); Widzewska Manuf. (cz.): Zgierska 
Manufaktura. 

3 DNI : Geyer (cz.); Kroenlng (cz.); 
Poznański (cz.): Rosenblatt (cz,); Sil-
berstein—Piotrków (cz.); SUbersteln— 
Lódż (cz.); Stiller 1 Blelszowskl (cz.); 
Schejbler l Grohman (cz.); Widzewska 
Manuf. (cz.). 

2 D N I : Lorenz 1 Krusche (cz.); W i ­
dzewska Manuf. (cz.). 

W E Ł N A : 
6 D N I : Allart; Borst (cz.): Elsert; 

Schweikert (cz.): J. Kłnderman Mar­
kus Kohn (cz.); Landsberg: Leonhardt 
(cz.); Plesch (cz.); Wjerzbowlanka. 

5 DNI : Eisert; Elsert i Schweikert 
(cz.); Jarociński; Markus Kohn ( c z j ; 
Plesch (cz.): Wulfson (cz.). 

4 D N I : Elsert 1 Schweikert (cz.): 
Piesch (cz.): Schweikert: Wulfson (cz.). 

3 D N I : Bennich; Borst (cz.): Desur-
mont; i Isert i °"'iwelkert (cz.): Leon­
hardt (cz.); W ; on (cz,). 

2 D N I ; — 
Od początku miesiąca czerwca ilość 

przepracowanych robotulkodni kształ­
tuje się następująco: 

Robotnikodnl: Robotn. na urlopie: 
2— 8/6 

10—15/6 
17—22/6 
24-29/6 

1 — 6/7 
8—13/7 

15—20/7 
22-27/7 
29/7-3/8 281.724 

5 -10 /8 306.665 

290.240 
312.752 
229.660 
256.200 
267.305 
273.205 
264.315 10.260 
257.755 13.055 

7.127 

6.625 
1.625 
2.930 
3.850 (s t ro i l i 
9.135 
9.335 

1.000) 

12—17/8 
19-23/8 
26—31/8 

2— 7/9 
9—14/9 

284.919 
338.903 
338.825 
353.129 
351.325 

1.633 
936 (świel i) 

1.008 
605 
254 
370 

Jak widzimy w tygodniu rozpoczy­
nającym się w poniedziałek wzrośnie 
ilość zatrudnionych włókniarzy. Mimo 
to Ilość przepracowanych robotnikodnl 
nawet nieznacznie zmniejszy sie. ponie­
waż poważna ilość fabryk przejdzie z 
5 na 4 dn) zatrudnienia. 

Upadłości 1 nadzory. 
Do wydziału handlowego sądu okrę­

gowego w Łodzi wpłynęło podanie pełno 
mocnika f i rmy Jakób Berkensztat, sptze 
daż konfekcji damskiej, ul, Nowomiejska 
18. o odroczenie wypłat. Firma ta pro­
wadź przedsiębiorstwo handlowe od 21 
lat i posiada sklep detaliczny przy ul icy 
Nowomiejskiej nr. 20, zaś hurtowy pod 
wskazanym wyżej adresem. W podaniu 
wskazano na zasługi pionierskie farmy 
petentki w dziedzinie organizacji sprze­
daży konfekcji. W szczególności podkreś 
łono wielką sieć kl i jentel i w wojewódz­
twach Poznańskiem i Pomorskiem oraz 
własną ekspozyturę na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska pod firmą „Kauihau* i 
oprócz tego sprzedaż komisową w Gdafl 
sku. 

Jako przyczynę obecnych toudtaoścł 
finansowych wskazano ogólnie znane ob 
jawy kryzysu: niewypłacalności odbior­
ców, które zmusiły firmę petentkę do wy 
kupienia akceptów kliijentowskich na 
100 tysięcy złotych, trudności kredyto­
we opóźnienie sezonu zimowego etc. B i ­
lans, zamykający się sumą 232 tysięcy 
złotych, wykazuje wie lk i skład towarów 
na 172 tys. i poważny portfel protestów 
na 60 tys. zł., k tóry petentka przyjmuje 
ostrożnie w 50 proc. wartość inominalnej 
do bilansu. Pozatem notujemy pozycje 
weksl i 19 tys. zł. i otwartych dłużników 
12 tys. zł. Jak z tego wynika f irma zupsł 
nie nie posiada płynnych środków, W 
pasywach widzimy wielką pozycję akcep 
tów 153 tys, złotych, podczas gdy saldo 
kapitałowe wynosi zaledwie 54 ty*.; t te 
go wynika, iż f irma w wysokim stopniu 
operowała cudzym kapitałem i że kapitał 
ten uległ wskutek depresji koniunktural­
nej poważnemu zamrożeniu, Tem nie­
mniej bilans wydaje się realny i należy 
się spodziewać, iż firma znajdaie drogę 
do sanacji swych stosunków. 

* * * 
Na wczorajszej sesji Wydziału Han­

dlowego ogłoszono upadłość firmie Jan­
kiel Czernikowski?, Piotrkowska 17 i 
Nad Łódką nr. 7, detaliczna sprzedaż ga 
lanterji. Firma sama wnosiła o ogłosze­
nie jej upadłości, motywując swe poda­
nie trudnościami płatniczemd wynik łem! 
na tle ogólnego kryzysu gospodarczego, 
k tóry doprowadził do tego, iż aktywa jej 
wynoszą zaledwie 30 tys. wobec 50 tya. 
złotych pasywów. Sąd przychylając się 
do podania f irmy, ogłosił jej upadłość, 
mianując sędzią komisarzem sh. Roszaka 
a kuratorem adw. Wilhelma Li lkera. 

Ponadto odmówiono glejtu właścfcle 
lom upadłej f i rmy „ M . Zajdler i M. Przy 
górski" Przygórskiemu i Mendlowi Zaj-
dlerowi. 

Ciągnienie 5 Klasy trwa 
do 9 października r b. 

Główna wygrana 750JOB i 
n n n n n n n B n H n n B i 

Kup u nas loslll 
Co drugi los wygrywali! 

E . U C H T E M S T 
Oddziały w ŁODZI: 

I* PiOfrkOW$ka * 2 , (Gmach Grand-Hotelu) 
U. Piotrkowska 11. f e s * j u £ c i y n n « j 

CENTRALA: WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 1«6. 
Tabele codziennych ciągnień do obejrzenia u nas darmo 1 

Zamieniamy l. zw. starki na nowe losy!! Wypłacamy wszelkie wygranell 
Zamówienia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 

Konto P. K. O. 64-209 Firma egi. od 1835 r. 
W s o b o t n i m c i ą g n i e n i u d n . 7 w r z e ś n i a z n ó w p a d ł y u nas 

n a j w i ę k s z e w y g r a n e t e g o d n i a : 
15.000 na JJs 69015 
10.000 . . 72824 
3.000 . , 74975 

To też O B Y W A T E L E ! Nasze przep">wiednje się sprawdź ą, My 
zwiększamy szereg osób zadowolonych uszczęśliwionych, wzbogaćuiy\h 
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• I V fotka w 
icudnychikkfiadi, 
gdzie właścicielowi zalety na tern, 

dać swe] klienteli towar Jaknallcpszy. 
otrzymacie. Szanowne Panie, mydło 

„Kollontay z pralką". Mydło marki 
ogólnie zaprowadzone! iest artykuł o 

niewielkim żytku, lecz solidni kupcy 
wolą awą klientele zadowolić, aniżeli 

narzucić Je! coś Inneeo, na czem parę 
Krosty wiece) zarobić by mozll. 

i fg Wspierajcie, Szanowne Panie, tych 
kupców, kupując u nich I Inne towary, 

na których zarobek iest większy. Daj-
cle, Szanowne Panie, pierwszeństwo 

tym sklepom, które prowadzą ulubione 
przez Was, to dobre, aromatyczne I 

aawskroś czyste mydło „Kollontay z 
pralką". Zaskarbię sobie zaufanie 

Szanowne! Pani 1 h zawsze zado­
wolić, byta t Jest przewodnią zasadą 

aaasci fabryki. 

Mydło 

W / M 

Z l o t y m e d s l n a w y s t a w i e w K a t o w i c a c h 1 9 2 7 
Z a s t ę p c a S . B . R e d l i ć , Ł ó d ź , P o ł u d n i o w a 8 6 . 

INSTITUT POLYTECHMOLCJE 
66. Bd, Ezelmans — Parli — X V I , pod protektoratem Rządu francuskiego 

O T W I E R A O D D Z I A Ł P O L S K I 
s wykładami w lązyku polskim według utatwlon»| metody nauczania przes 

korespondenci*. 

Pnty)mu|emy zapity studentów i t tudtnttk na następujące wydziały: 
1 E L E K T R O T E C H N I C Z N Y ! sekcja A-montera. B-technlka. C-luiyniera 
2 . B U D O W L A N Y l sekcja D-technika. E-intyniera. 

Dyplom, stosowni* do obranej specjalności, wydajemy po ukończeniu stud|6w 
Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

1 INNE WYROBY SKÓRZANE 
NAJ1EP5ZEMIKRAJOWEMI FARBAMI 

^,^///////"'///|||||i",M|| ,,,,u\\uvvvv^v*5*'^SK| 
f*wilttu\m\\m 

Dyiektla Pańslwowel Szkoły WłókleRnitzei w Łodzi 
Ż e r o m s k i e g o 1 t 5 

nodaje do wiadomości, te zapis kandydatów na kursy wieczorowe przę­
dzalnictwa, tkactwa, dzlewiarstwa i farblarstwa kończy sie dn. 13 wrze­
śnia r. b- Egzamin piśmienny z Jeżyka polskiego I matematyki odbędzie 
sie w poniedziałek, dn 16 wrześnra r- b- punktualnie o godz. 7-eJ wie­
czorem. Początek wykładów w czwartek, dn. 19 września r. b. o godz. 
7-ol wieczorem 

LECZNICA 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W 

I G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y 
PRZY G Ó R N Y M R Y N K U 

PiotrHowsKa 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-e) rano do 7-eJ wiecz 
w niedziele i święta do 2-e] po poi 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
eiektryzacla, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi . plwocm, 

wydzielin itd.). Operacje, opatrunki 
W i z y t y na miasto. Porada 4 z l . 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
tlczna dla chorób skórnych 1 wene­

rycznych 

5 ZŁOTB 
Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne i włosów 

. ANDRZEJA 2. TEL . 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
k rwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 11 — 1 i od 5—6 w. w niedziele i 
lwięta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 67) 

1929 Str. 

Dr. med. 

HELLER 
P O W R Ó C I Ł 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N a w r o t 2 
teL 79-89 

przyjm. do 10 rano 
1 od 4—8 

dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz, od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
uL Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Prsyjmuie od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i (wiata 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

D o k t ó r 

Sil 
specjalista chorób 

skórnych, wenerycz 
nycb i moczopłcio­

wych 
p r z e p r o w a d z i ł 

siej na ul. 
P l o t r k o w s k a . 7 0 

(róg Traugutta). 
teL 61-83 

Przyimuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp,, od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i Swifta 
od 10 do 1-ej 

Dr. med, 

IŁIIIIZ 
powrócił. 
C e g l e n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 8 2 . 

Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio­
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuj* od 
g.8 do 10 rano 

od 5—8 w . 
Dla pań oddzielna 

Poczekalnia od 3—5 

D o k t ó r 

Dr. med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, włosów I moczopłciowych. Le­
czenie lampą kwarcową i promieniami 
Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. R 0 O E W A N G E 

L1CKIEJ 
Wejście Ewangelicka i. Telefon 29-45. 
Przyjmuje od 8—2 | od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

powrócił. 
C e g l e l n l a n a 2 5 

Telefon 2647 
S p e c j a l i s t a Cho 
r ó b s k ó r n y c h , 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 

Leczeni* lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8 - 2 i 5 - 9 wiecz 
wniedz. i Święta 9-1 
Dla pań od 5 —6. 

oddzielna poczek. 

DR. MED. 

M.Warftaft 
Choroby wewnętrzne 

Gdańska 23, telefon 73-45 
p o w r ó c i ł . 

Dr. JUSTMAN 
powrócił 

ni. Zielona 17, tel. 38-99 

D r . 

przeprowadziła sie. 
na uL 

Sienkiewicza 9 5 -
przylmul* w choro­

bach skórnych 
1 wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
codziennie tylko 

kobiety i dzieci 

Centro 
Wei „Centrę"—fdy autem fedztem 

y, „Centrę" W«i—ydy idziesz w gorg, 
}J& Lub n o wycieczkę się udasz 

~"> By cuda podziałać' natura t 

\ 

ff 

f *OT£ l 

P0L0NIA­PALACE" 
w ŁODZI. 

GRUNTOWNIE ODNOWIONY! 
CENA JEDHOUTA: Zł. 8.­HA DOBE. 

Przedsiębiorstwo, należące do wlelklejo prze myslu 

D r . m e d . 

który dokładnie i praktycznie obeznany Jest z 
farbowaniem bawełnianej przędzy 1 baw. towa­
rów w sztuce. 

Wyłącznie oferty pierwszorzędnych fachow­
ców bedą przyjęte pod uwagę. 

Oferty wraz z referencjami sktadać w admi­
nistracji „Republiki" sub .,ABC 1001". 

Dr. med. 

powrócił. 
Dl. 6-oo Sierpnia 1 

telefon 40-26 
chor. skórne dróg 
mocz. weneryczna 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed poł. i od 

5 do 9 

N. ki 
choroby kobiece i akuszerja 

ul Zielona 8a 
T e l . 3 7 - 2 5 

POWRÓCIŁ 

i 

OSŁABIENIE 
BLEDNICE. LECZY ^ 
HEfcfOGEN 
oryginalny tylko 

z firm A 
K L A W E 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > J O U W ^ w .i tuce 
mwm\\ r-s: ZAKONNIK 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronią od reumatyzmu-
cierpień wątroby, nadmiernel utyłolei. artre-
tysmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 
Utyc i * . 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i W a r s z a w a 
T r ę b a c k a 4 , — Z ą d . t ć w a p t e k a c h 

I s k ł a d a c h z „ Z A K O N N I K I E M " 

Dl. L SUCHOWtZYCKl 
C h o r o b y c h i r u r g i c z n e . 

P l a c D ą b r o w s k i e g o 2 , teł. 43-94 
Przyimuje od godz. 4—7 po poł, 

Dr. B. DONCH1N 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poŁ, w niedziele od 10 — 1 pp, 

Ul. MoniUSZki I. Telefon 9-97 

Dr. med. 

G. ROZENBERG 
spec. chor. żołądka, kiszek, wątroby 

I wewnętrzne. 
GDAŃSKA 44 tel. 24-44. 

przyjmuje od 11—1 i od 5.30 do 7JO 
prócz środy od 11—1 po pol. 

{Dr. A I M I Mazur 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b u s z u , n o s a , 

g a r d ł a I k r t a n i 

p o w r ó c i ł 
W s c h o d n i a 6 5 Tel 6 6 - 0 1 
ordynuje od 12 i pól—1 i pól i 4—6 

w niedziele i Święta od 12—1 
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B i u r o o g f o t z e f t 

S . F U C H S 
M d i , Piotrkowska 50, tel. 21-36. 

Przyjmuje ogłoszenia d o w s z y s t k i c h 
p i s m ś w i a t a na korzystnych warunkach. 

GRATIS 
sporządza kosztorysy, udziela rad i wskazówek, reda­
guje i tłumaczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych. 

r 

mm 

K o n c e s j o n o w a n e 
K u r s y K i e r o w c ó w S a m s c h o d o w y c h 

W. UfOYNA i S. S1EPRAWSKI 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1t, t e l . 4 * - t 1 . 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo­
cy podwótnei kierownicy. ( atrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroi.. Warsztaty 
i garaże na miejscu. Zapisy przyimuje kancelaria kursów od 9—20 

O r z e c z e n i e t e c h n i c z n e . P o r a d y f a c n o w e 

Z a k ł a d s t o l a r s k i 
R Z E M . E c L . N l K P O L S K I 

wł. W. LISICKI 
l ó d * , P a ł a c o w a 12, przy Kelma 

dojazd tramwajem nr. 1 i 6. 
poleca własne) wy-
!wfrni wykwinlnc 
u i i>'c g.ardernb_v 
rafv. łóżka, trema 

icalely. kredensy 
< d 200 zł. do 1100. 
krzesła oraz wszel­
kie przedmioty w 
zakres ttolarslwa i 
i.-ipici-rslwa wcho­

dząc-
Sprzedaż na bardzo 
doflednych ratach, 

nakład otwarty codziennie od 8 rano 
do 9 wieczorem 

Gimnazjum poszukuje 

przyrodniczhi 
łącznie z gadzinami geografii dla 
klasy 4-ej i 5-e). Oferty sub. 
„Pizyrodniczka*. 

N o w o ś ć ? N o w o ś ć 
3edvnle mv 

wypożyczamy aparaty RADJO do mie 
szleań prywatnych za miesięczną mini 
maloą opłatą. Odpada koszt kupna apa 
raiu. Naitańsze źródło 

PolsKie R a d j o 
i n t J- KrzytanowsHi i S-ka 

ftnfr/ela 4 , 

Nie wierzcie konkurencji! 
na j tan ie j t y l k o 

u m n i e 

Moje hasto: Duży obrót — mały zyskll! 
dlategoteż 

PREMJE 
dodawać mogę tylko ja Ul 

Każdemu kupującemu dodaję 

ii. 5.-
Wieczna psóro 

z pompką i chwytem. 

Mallepszy ołówek 
reklamowy 

Ił t " 
Wieczne pióro 

z pompką i uchwytem. 
T e m p e r ó w K a do o ł ó w k ó w 

nai nowszego systemu. 
która n i . brudzi rąk, ( 

u i\. 15. 
li ll. [ ] ; 

Komplet cyrkli 
z grafionem oraz zapasowymi 

ołówkami w pudełku lub 

DiErwszorzeapy mmii 
14 karatowB złote 
wieczne pióro „Napoleon" 

z gwarancją. 

Nalnowsze 
ftyrandoZe 

j u ż n a d e s z ł y 

niespodziewanie 
kie ceny 

ZALMJ ELEKTFOTECNNUZNE 
A D O L F 

PiotrHowsKa 
tel. 24-61. 

8-mio kl. Gimnazjum MęsKie 

M „lofa-iilBfeil f i " 
w Ł o d z i p r z y u l . C e g i e l ń a n e j 6 0 

Zapisy nowowstępuących przyimuje kance-
larja Gimnazjum i odzień nie od godz. 9 do 13-ej, 
w tym roku o U i e r a i y klasę A°. 

D y r e k e j a 
•fó v-> s**„ >v y.» y\y». .w. v ą <w» m _w. av. m>_ * v a v *t> « v 

Natychmiast do wynajęcia" 

1 SKMD z RAMPĄ 

Skład nim i nKtiiifi lisim 

M o n T y b e r 
Piotrkowska 49, tel. 633 

iMotrilowsKa51 
tel. 21-23. I 

Godz. przyjęć 3—7 

MA23TER 
larbiarski na przę­
dzę wieloletnią prak 
tyką poszukuie od­
powiednie) posady 
ew, na wyjazd. Na 
żądanie wszelkie do 
kmnenty i dobre re 
ier. Łask, oferty sub 

. 3 F." 

Do kupujące! Łodzi! 
Na wypłatę! 

jjljjjowwgii 

inteligentnej do 2 
dzieci poszukuję, 

Zgłaszać się z re­
ferencjami 

N a j w y g o d n i e j s z e w a r u n k i I 
N a j t a ń s z e c e n y ! 
r O j d l u z . z e t e r m l n y l 

Damski, i męski, płaszcze — najmodniejsze fasony! Wełniane swetry 
i kostiumy. 

Wełniane towary na damski, palta i suko'.. Kamgarny na męski, ubra­
nia, welury na męskie palta. Crep de china, jedwabne i wełniane po-
peliny. ryps we wszelkich kolorach. Białe towary. Firanki, Chustki. 
Szale, Damska 1 męska bielizna'. Krawaty. Pończochy. Skarpetki. To­
rebki, Patelony. Parasolki. Kołdry. Wyżymaczki. Obuwie. Chodniki 

i moc innych artykułów poleca 

L e o n R u b a t z k i n , "lltlT^*-
P, S, Przy składzie do usług krawiec damski i męski. 

Sta'ym klijentom nawet bez wpłaty. 

N . r . i . w i c . . . r so c o d z i e n i i l a i w i e i y 
m. 3J» V - 11 i Ś%—** 

K E F I R 1 1 I 
K U R S Y 

Właśc ic ie lka 

Pracowni Sukien 

i 
P i o t r k o w s k a 132. 

Powróciła. 

Do wynajęcia i 
lokal handlowy o 2-ch dużych oknach 
wystawowych, składający sie 2 dwuch 
ubikacji, 9.40 mtr. na 5.60 I 3-00 mtr. na 
5.35. Wiadomość u dozorcy, ul. Prze­
jazd Nr. 2. 

21.5x6 mt. 1 4.5x4 mtr. 

Z REMIZY DO 6x5.75 mli. 
! Pil i 15X5.75 lii. 

P i o t r k o w s k a 1 2 0 . 
Zapisy przyjmuje sekretarjat 
codziennie od 7—9 wieczór. 

poza własnościami leczniczemu dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugi, śniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna­

komitą śmietankę sterylizowaną polec, jedyny w Lodzi 

i 
i 
i 

1 

Wszystko murowane z oddzielnem PUfWSZO 1 Z?dD3 iBluOWtipl ( M d j . f . i ) 
podwórzom. Na zadanie 1 pokój na 
biuro. Dowiedzieć sie molna w Skła­
dzie Metali przy ulicy Sienkiewicza 
Nr- 29. Tamie motocykl do sprzeda­
nia. 

z wieloletnią praktyką 
r 

Francais 
N me Sa.imoivBii.of 

m. 19, 

Zakład Kefirowy 
K SiGALIBSA Harotowicza 6 

4> lmlMTmf Jh*wmmWrmr*m, Nr. t e i 46-04. 

W o l n e miasto 
w W GćansłŁ 

i lokalem w śródmieściu 
Oferty sub. .Salon mód" do adminlstr. 

niniejszego pisma. 

Habite N a w r o t 7 , 
telef. 31-36. 

T ^ - i i > I FWTO „ C z y s t o ś ć 5 , | 
cka 14. telefon 67-45 wszelkiego rodzaiu w surowym 1 goto­

wym stanie 

Piotrkowska 44. telefon 67-45 
przyjmuje cyklmowanie. drutowanie, 

. froterowanie oraz sprzątanie biur po-
J. OPATOWAMI, HlhnsUiegO 1-4 kol Czyszczenie szyb. Odkurzanie c- _ 

Tel. 54-95. I % 
Dojazd Ir an-wajatni: 4, 10, 16, 17. — — - — 

! Eugenia Pozner 
i wznowiłd lekcje 

gry fortepianowej. 
Wiadomość: Wólczańska Nr. 65, 
Telefon 74-44, od 2-ej do 4-ej, 

Kasy 
Sopol Przn caty rok 

otwarlt 

Roulette 
Eaecara Cercie 

p r ł ł . 

Injoimacjei Warszawa tel. 157-51, 
fowniei Kowno Sopoty. 

'Nowot/ . .* i iy huwowybudowany hoteL 
Piękne położenie i widokiem na irorze 
Ostatni komfort. Ciupie kąpiele uiurskle,. 
Międzyuarouowa kuchnia. 

http://RZEM.EcL.NlK
http://Sa.imoivBii.of
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Garnitury I ^ wstysrWch wicik. 
Szynele | 
Mundurki <H« ocsenls 

Fartuchy « lastyn j u lab alpakt 

D o o«mlow«łtich uhl >• •• ' t n H i " 
my wylączule wy prób o Y, tac mocne 
pjarnnkl towarów 

Juljiisz Rozner 
Lo«U, Piotrkowska PS 1 160 

Jefrne. niHjiiiil! i r a c n m i m u 
antyseptycznle spreparowane 

ŚHimrcSA • 
Do nabycia we wszystkich aptekach, składach 

aptecznych i perlumerjach. 

filllimfiOSMiLTYli. LEKARSKI 
D - r a M A R J I L E W I N S O N O W E J 

C e g l o l n l a n a 6 , f r o n t i -e p i ę t r o , t e l . 4 3 - 0 3 
Chor s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery. Sps-
cialne inatałe twarzy i ciata. Masaże odtłuszczające Ueu 
w i n i * włosów elektrolizą. Lampa ł iwarcowa EU-HtroUe 

rapja , S o l l u i Godz, prryęć dla pań i panów od 10- w 
D z l a i chirurgii estetycznej i dziat f i z y k a l n a -

t a r a p | i pod kierownictwem chirurga D-ra Z. L E W I N 
SONA w ifodr. p r l v j . od 12 — 2 

W I E L K I W Y B Ó R 

LAMP Elektrycznych 
po c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

fair. łamu I wyroM i brano 
W. B U R A K O W S K I 
nitAlflta 37. li 21-25. 

Konsumentom Elektrowoi na spłaty ratami mleslęczneml. 
m m l i i i 1 1 1 i n r r n r T r i r T i T r r T ^ 

Szkolą SMiUti i UKi ml. 
Ireny Prusickiej 

Początek lekcy) dnia 16 września. 

Informacje, zapisy w sekretarjacie 

P i o t r k o w s k a 6 7 codziennie 4—6 pp. 
ĘjoaacxxxyonrxxxxxxxxjDocsjoc€ 

B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlel sprzedaje 

Piotrkowska U A.Karkut w oficynie. 

oooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

B. RUSSKA nauczyc.elKa 
Udziela lehcji buchalter). , arytmetyki han 
dlowej i Korespondencji. 
U d z i e l a r ó w n i e * l e k c l l p i s a n i a n a m a s z y n a c h 
róznycii uajnowszych systemów z dokradnem onjaśnle-

olem konstrukcji I hek iogra i j l 

Ml. ol. KlIiMiego (Widzewska) n. 89, m. S (obok poczty) 
ICXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Kursy Gimnastyki, Rytmiki i Plastyki 
Z. Kruszówny i n. Alpernóu/ny 

przy ul Zachodnie) 66, telef. 68-55. 
Komplety dla pań, panów i dzieci. Dla pan pracujących 

komplety wieczorowe. 
Rozpoczęcie roku szkolnego 16 września. 

Zapisy przyjmuje sekretarjot kursów od dnia 9-lX codziennie 
od g. 5 -8 . Tel. 68-55. 
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SfENOGRAFJI 
polskie! i niemieckie) 

wyucza systemem uproszczonym 
H E N R Y K B E R M A H 

u l . P r * e < * x d Ht 10 T e l . 3 6 - 0 6 
( K i l i ń s k i e g o 8 3 ) 

Informacje I zapisy cod i od 10—11 
i od 6—8 wiecz. 

V. j 
Dyplomowane przei Paryska Akademj* 

Odznaczone złotym medalem 
K u r s y Z a w o d o w e 

K r o j u S z y c i a i R o b ó t 
mistrzyni cecho 

A . K O P Y D L O W S K I E J 
Kursa królu, szycia, bleliznlarstwa. ro­
bót ręcznych i hartu maszynowego. Na­
uka gruntowna teoretyczna i praktyczna 
nainowszym systemem Paryskiej Aka­
demii, Kończącym świadectwa, Zapisy 
w kancelarii Kursów. Piotrkowska 154, 

KoloJ Elaklryczna Łódzka, Spółka Akcyjna 
OGŁOSZENIE 

o subsKrypcji na nową emisję aKcyj. 
Zarząd Spółki Akcyjnej „Kolej Elektryczna Łódzka, Spółka Akcyjna" w 

Łodzi podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, iż postanowieniem PP. Minis­
trów przemysu 1 Handlu oraz Skarbu z dnia 28 sierpnia 1929 roku („Monitor 
Polski" No. 198 z dnia 29 sierpnia 1929 roku) wydane zostało zezwolenie na po­
większenie kapitału zakładowego Spółki o Zł. 4,050,000 drogą nowej (V) emisji 
akcyj. 

Postanowienie to ma brzmienie następujące: 
Na zasadnie art. 1 Ustawy z dnia 29 kwietnia 1919 roku o zatwierdzeniu i 

zmianie statutów spółek akcyjnych, ora z art. 170 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22 marca 1928 r. o prawie o Spółkach Akcyj­
nych (Dz. U. R. P. z 1928 r. Nr. 39. poz. 383). zezwala się Spółce Akcvjnej pod 
firmą: „Kolej Elektryczna Łódzka. Spółka Akcyjna", z siedzibą w Łodzi: 

I. na powiększenie kapitału zakładowego Spółki o zł. 4.050.000 czyli do zł. 
20.250.non, drogą emisji złotowej 6,750 sztuk nowych akcji, nominalnej wartoś­
ci zl . 600 każda, na następującvch warunkach: 

a) pierwszeństwo do nabycia akcji nowej emisji służy właścicielom akcji 
emisji poprzednich, w stosunku do Ilości posiadanych akcji, przyczem posiada­
cze akcji na okaziciela otrzymują akcje na okaziciela, a posiadacze akcji imien­
nych otrzymają akcje imienne, 

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów (p. „a") wi­
nien być określony termin sześciotygodniowy od dnia ogłoszenia subskrypcji na 
akcje nowej emisji w „Monitorze Polskim". 

c) repartvcji tych akcji, na które dotychczasowi akcjonarjusze, z tytułu 
posiadania prawa pierwszeństwa, się nie zapiszą, dokona Zarząd Spółki zgodnie 
z uchwałą Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 14 maja 1929 roku 
(punkt 6). 

d) cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych akcjonarjuszów, którzy! 
wykorzystają prawo poboru, określa się na zł. 623, z których zł. 600 przezna-' 
cza się na kapitał zakładowy, reszta zaś po pokryciu kosztów z emisją nowych 
akcji związanych, na kapitał zapasowy, 

e) pod względem praw przysługujących akcjonariuszom, akcje nowej e-t 

misji będą zrównane z akcjami poprzednich, z chwilą wpisania podwyższenia' Poważne zakłady przemysłowi 
kapitału zakładowego do rejestru handlowego, które winno być uskutecznione wiekszem mieście powiatowem 
w ciągu miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji i uczestniczyć będą w dywi-| ttOSZUlfUlt?] 
dendzie od dnia 1 lipca 1929 r H 

f) całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego winna być u-
skuteczniona w nągu 3-ch miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego postanowie­
nia w „Monitorze Polskim", 

g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia subskrypcji szczegółowe 
sprawozdanie wraz z planem podziału I wykazem sprzedanych akcji z zazna­
czeniem otrzymanej za nie ceny emisyjnej winne być złożone do Min. Przemy­
słu i Handlu. Dopiero po złożeniu takiego sprawozdania, Spółka będzie mogła " 7 " ~ » " Y , 7 "Ii 
zarejestrować dokonane powiększenie kapitału zakładowego, kim ° 

h) w ogłoszeniach o subskryncji winno być w całości publikowane posła- Szczegółowe oferty przyimuje ad 
nowienie, zezwalające na przeprowadzenie nowej emisji akcji, ministracja ..Republiki" pod „L. R. 9" 

i) w ciągu trzech miesięcy od dnia zamknięcia subskrypcji, akcje nowej 
emisji winne być wydane akcjonariuszom. 

Wobec powyższego Zarząd Spółki wzywa PP. Akcjonarjuszów, życzą­
cych sobie skorzystać z przysługującego im prawa pierwszeństwa poboru no­
wych akcyj w stosunku jedne] akcji nowej emisji na dwie posiadane dotych­
czasowe akcje po Zt. 700 nominalne] wartości każda, a na mocy postanowienia 
PP. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 26 marca 1929 roku („Mo­
nitor Polski" No. 72 z dnia 27 marca 1929 roku) reprezentujące cztery akcje po 
zł. 600 nominalnej wartości każda, aby do dnia 31 października 1929 roku przed­
stawili swoje akcje dc ostemplowania, wpłacając jednocześnie tytułem zaliczki 
po Zł. 335 za każdą subskrybowaną akcję, pozostałe zaś Zł. 288 od każdej akcji 
winny być wpłacone najpóźniej do dnia 10 listopada 1929 roku. 

PP. Akcjonarjusze, którzy nie zgłoszą swego prawa pierwszeństwa i nie 
wpłacą całkowitej należności w wyżej podanych terminach, tracą swoje prawo 
pierwszeństwa poboru akcyj, zaś PP. Akcjonarjusze, którzy uiszczą zaliczkę w K o n c e s j o n o w a n e k u r s u 
wysokości Zt. 335 od każdej subskrybowanej akcji I następnie nie dopłacą w 
przepisanym terminie reszty należności, również tracą prawo pierwszeństwa 
poboru akcyj, a wpłacona zaliczka zostanie Im zwrócona bez oprocentowania 
po upływie miesiąca od daty zamknięcia niniejszej subskrypcji. 

Subskrypcje i wpłaty na akcje przzyjmuje biuro Zarządu Spółki w Łodzi 
przy ulicy Tramwa ! owej 6 w dni powszednie w godzinach 9 —• 12, począwszy 
od dnia 9 września 1929 roku. 

fatl 2) nauka stenografii niemieckiej. 

lem niemi e o 

i : -i 

« * B S O V I E 

STENOGRAFII 
Mieczysława GaiztetKiego 

|Z prawem wydawania świadectw Tani 
że: 1) specjalne kursy stenografJl dla 

JANINGS 

z a p o w i a d a p r z y j a z d 

d o Ł o d z i . * 

£ * * X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X I X 

Człowiek o błękitne] duszy, 
W roli tytułowek 

ZbyszKo Sawan oraz Dolores Orsini I Alina Konopka 

A* Zapisy 1 informacje codziennie od 2 
f*» września od g. 6—9 wlecz- ul- Cegiel­

niana 58. 
Początek wykładów 10 września. 

Z A K Ł A D 
ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 

W . M A C I A S Z E K 
L ó d t ul. Pusta Nr. 5. 

Buduje: Szpulmaszyny. szlauchszpuł-
maszyny trajbmaszyny, kreitzszpulnut 
szyny, trykotszpulmaszyny. (trajb ma­
szyny, trykotszpulmaszyny, (trajbma-
Jedwab). Maszyny do glancowania ni­
ci, transmisje oraz rolne reperacje 

maszyn | spajanie różnych metali-

„Polski 
Premjera j u t o K i n o S p ó ł d z i e l n i . 

N i e m k a 
inteligentna wykwalifikowana wychowaw­
czyni do 8 letn. chłopca poszukiwana, 
świadectwo szkolne i referencje pożądane. 

Poszukiwana 

rutynowana wychowawczyni do 4-ro 
letniego dziecka- Tylko z dobremi śwla 

idectwami zgłosić sie można Pomor-
Cegielniana2bm. 7 I p. O d 10 —11 12—4p.p. ' s k a 38 codziennie od 3 - 4 . Wiadomość 

B r o n i s ł a w Brzozouuskl 
Lódź, Żeromskiego 99. teł- 160-99 

przyimuje wszelkie obstaJunkl. wcho­
dzące w zakres krawiecki : materia­
łów własnych | powierzonych- W y k o ­
nywa fachowo I solidnie podług ostat­
nie] mody a także przyjmuje: Niców-
kU przeróbki, reperacje, prasowanie, 
czyszczenie, wywabianie plam, s/tucz 
ne cerowanie, pranie chemiczne l far­
bowanie. 

Wszelkie roboty wykonywa szybito 
i punktualnie. 
Za wyprasowanie garnituru zl- 2 gr- 20 
za wyprasowanie palta let- zl . 2 gr. 20 
za wyprasowanie palta zim. zł- 2 gr.. 4U 
za wyprasowanie sukni z l . 2 gr. — 
za odebranie gr- 3o 
za odesłanie gr- 30 

http://20.250.non
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Tereny letniskowe majątku Sokolniki (pod Łodzią) 
Nalwî ksie Klimaiycine EeMnlsBco 

TERENY L E T N I S K O W E M A J Ą T K U SOKOLNIKI położone sa o 16 k im. od Łodzi , 8 k im od m. Ozorkowa. 7 k im. od m. Zgierza i 1 % od l ini i t ramwajowej 
Lodź — Ozorków (przystanek t r a m w a j o w y Emjlja) stanowią prawie, że jedyną miejscowość w okolicach m. Łodz i o wyb i t nych warunkach zdrowotnych 
CAŁY TEREN POKRYTY JEST L A S E M S O S N O W Y M . 

Warunk i komunikacyjne ze wzg lędu na ljnję t ramwajową Łódź — Ozorków dobre. Z chwi lą powstania letnisk t ramwaj będzie prowadzony przez tor 
reny letniskowe. 

Warunk i aprowjzacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki , w sąsiedztwie terenów znajduje sie k i lka wiosek. 
Przez wzgląd na bardzo niskie ceny, płatne w ciągu jednego roku, jesteśmy pewni , że w stosunkowo k r ó t k j m czasie osiągniemy zamierzony cw-

Cena zależna od położenia, stonują zadrzewienia, jakości drzew i siedliska waha sję od 50 gr. do 88 gr. za metr k w a d r a t o w y . 
Przy kupnie za gotówkę i nabywaniu całych bloków (dla spółdzielni, instytucj i ) — ustępstwa. • ' 
Dotychczasowa Ilość działek (około 2.000) w pierwsze] ] drugie] parcel] została rozsprzedana zaledwie w ciągu kilkunastu dn). 
Wobec tak wielkiego popytu nie wszyscy rełlcktancj zdołali zakupić sobie kawałek terenu leśnego pod budowę własnego letniska | 'dlatego też ł * 

rzad majątku Sokolnik] postanowił rozparcelować Jeszcze Jedna cześć terenu leśnego na letnisko, stwarzając w ten sposób największe miasto — ogród pod 
Łodzią,—. • r-

Obecnie przyjmule się zamówienia na działki w nowe] parcel] w biurze sprzedaży przy ulic* i Zawadzkie! 16-a ( r ó g Wó l czańsk ie j ) , fol. 23-52, 69-44* K i e r o w n i k sprzedaży Z. KOTKOWSKI. 

I powoda kryzysu ceny znacznie zrai 

M E B L E 
C a ł k o w i t e u r z ą d z e n i a : sypialnie, stołowe, gabi­
nety, panieńskie, kuchenne I t. d oraz pojedyncze 

sztuki. Wielki wybór łóżek metalowych. 

CENY KONKURENCYJNE. 
NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI 

IZAK NASIELSKI 
9 PIOTRKOWSKA 9 I p„ Kont t 47-09 
U W A G A ! Żadne] f i l j i nie posiadam. v i t fAGA! 

Duży lokal 
przy ul. Piotrkowskiej, odpowiedni 

na K M O 
nalYchmiasI do odda r a t a * 
Oferty tub. „A, B. 100" 6 8 8 - 9 

Z pelneml prawami gimn. państw. (Kategorja A) : - ^ H I 

Gimnazjum AeAskte ; 

MARJI HOCHSTEINOWEJ 
w Ł o d z i , W ó l c z a ń s k a 2 3 , t e l . 1 4 - 2 7 . 

g. Z a p i s y uczenie w godzinach biurowych.; 
Przy 
gimnnzlum „Dom Dziecięcy" St MONTESSORI 

W A L C Z M Y O CZYSTOŚĆ;! ZDROWIE! 

Magazyn Wykwintnego Obuwia 

L. Friedland, ?i 

Spiesz do Szczęścia! 
1 kop na&m lot w ninnisiiwsui koUktone 

I. H. LITMAN 
Pfotfrkowtka J2. 

Jut wiele wici* osób uszczęśliwiłem. Główna wybrana zł. 302.000 
2 razy po 50.000 i 3 razy po 25.000 w poprzednich loteriach 

p a d ł y u m n i e . 
Ciągnienie roiPoczęło i la wczoraj i trwać będzie do dnia 
9-jJo października włącznie. — Główna wygrana 750.000 zł. 

i premia 400.000. — Główna wygrana 300.000 zł. 
I w l e l s I n n y c h w y g r a n y c h 

i Roleta I. I i . Li lman, ^&Bg* 32 

a * O b u w i a 
poleca: nainowsze modela 
D a m s k i e g o ) własnego wyrobu wtzat-
M ę s U J e g O ) kich marek w nalprzed-
D l a d z i a t w y S Z k o l n e ] ) "l«|Myeh gatunkach. 

B^a^l 1 ^ 1 
O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

Szkoła Przemysłowa 
Twa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej wyd Zydflw 

w Łodzi, ul. PomorsKa Nr. 46/48. 
Wydziały: mechaniczny, elektrotechniczny i tKacKi 

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria codziennie od godz. 10-ej do 14-e| 
Egzaminy wstępne rozpoczną się w środę. 4 września. 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ^ ^ 

Znany pierwszorzędny pensjonat „ E L B I N O E R " 
w L A S K U podaje do wiadomoś i, że przyjmuje 
goś i na święta Noworoczne, Sądny Dzień i Kuczki. 

Obsługa uprzejma. Kuchnia bardzo smaczna. Mo­
dły odbywać się będą w lesie. 

UWAGA: Pościel należy przywieźć z sobą. 

T Y L K O 
za 60 zł. 

T Y L K O 
przerabiamy stare 3 lampowe aparaty 
Radio na nowoczesny system z zasto­
sowaniem dla odbioru płyt gr;\moforjo-
wych ze swego gramofonu. 

Kompletne zadowolenie. 
P O L S K I E RAD.IO 

ł o i . J . Krzyżanowski I S-ka 
Andrzeja 4> 

3 SAMOCHODY 
d o s p r z e d a n a . 

w dobrym etanie po cenach przystęp­
nych następujących marek światowych: 

„F IAT* 6-o osobowy kryty, 
.OPEL" 4-o osobowy torpedo, 
, W A F * 4-0 osobowy torpedo, 

i jeden zegar taksometr 
marki , A R G O \ 

Wiadomość: 
Łódź, uL Aleksandrowska 129. Garaże 

APARATY 

B a c z n o ś ć Ł o d z i a n k i ! S K Ł A D F U T E R 
Z a k ł a d K u ś n i e r s k i 

I. SZWARCMAN 
N a r u t o w i c z a 4 2 (sklep frontowy) 

T e l . 6 6 - 1 . c 
futra damski* I męski-

Nauczam kroju nowoczesnego szycia 
modelowania sukien kostiumów, palt 
I ubiorów dziecinnych systemem pary­
skim I biellźniarstwa systemem szkól 
wiedeńskich, teoretycznie I praktycz- m 

na towarach. Kończącym świadectwa- p o " c * . f ° , ł ? w ,

1 

Nauczam w bardzo krótkim czasie i na S r * f • k 6 r k ' P°I«dyncze wszelkiego ro 
dogodnych warunkach. cua|u. po cenach przystępnych, na do 
U W A O A l Jednocześnie 15 otwieram n . . J M n y c b warunkach. 

wielką pracownie ubiorów dzleclu-. U b , , r z e u l ' n l * obowiązuj* do kupna. 
nych 1 mundurków dla uczenie | w-
czenlce, które u mnie skończyły 
krój . mogą być przyjęte na praktykę 

. F. G R Y N B L A T , 
Żeromskiego 9, fr., oficyna I piętro. 

Zapisy od 9—2 l 4—7-eJ. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 

5 DBtOi Z 
w nowoczesnym domu na I I piętrz* 

do wynajęcia. 
Wiadomość u gospodarza, u l Piotrkow­

ska Nr. 161. 

K R O J U N O W O C Z E S N E G O 
szycia, modelowania ubrań damskich, 
dziecinnych 1 bielizny wyuczają grun­
townie teoretycznie I praktycznie 
(na materjatach) — systemem zastoso 
wanym w Paryskiej Akademji zatwier 
dzone przez Ministerstwo Oświaty 
pierwszorzędne kursy mistrza Parys . , 
kiel Akademji. Cechu Warszawsklego'prry|mu|e do reperacji zarówno wyroby 
Łódzkiego E. Wiśniewskiego, nagrodzoiz m a r m u r u , « ,zk ia I kosici s l o n ł o -

iPORCELANĘ 
nego złotym medalem | dyplomowane­
go w Paryżu. Kończącym świadectwa 
szkolne i patenty cechowe z prawami. 
Program nauki bezpłatnie, Piotrkow­
ska 64. ' . I . . . 

w c | , wykonanie t r w a l e I t a n i o . 
O B R A Z Y kupuje i sprzedaje tudzież 
restauruje fak nowej tak stare) szkoły 
• ' I p t r t t o w s l i a 8 2 , pr. of. IV wejść. I p 

W A T T E N B E R G , tel. 65-9z 

picrwsurztjdDich fabryk 

oraz wszelki* przybory p o c e n a c h 
p r z y s t ę p n y c h . Przyjmuje tię wszel­

kie roboty amatorski* 

Skład przyborów totoarafltzcycn 
N. Friedman, Łódź 
P i o t r k o w s k a 6 2 front Tel . 30 -11 
i imApA Sprzedał aparatów na do-
U W A U A . g o d n y c h w , r u n k a c h , 

mundury, 
szynele, 

teczki, 
obuwie 

3? 
I I I - c i * wejścia I-sze piętro. 

LEKARZ-DENTYSTA 

ii 
Piotrkowska 124 

przyjmuje od godz. 3 do 7-ej. 

F R Y Z J E R 

A D A 
p o w r ó c ł , Piotikowika 144. UL 20-7S 
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gdyż dostarcza PP. Urzędnikom 
50największych sklepów wszelkich 

*r IIA RATY, po CENACH 
GOTÓWKOWYCH 

Spis sklepów wydaje się na tą-
danie. 

„RATPOL" 
AL KoścluszKI Nr. 13 

tel. 7 1 - 5 6 . 

RoBCiiioDOWU! Zawodowe nony Kierowców Samocliadowycri 

Grętkiewicza 
Łódt, Al. Kolclutzkl 21 

T*l*fon 75-35. Telefon 73-35. 
Sala wykładowa zaopatrzona W najnowocześniejsze 
modela i pomoc* azkoln*. Na wykładach demonstrowane 
|*st, celem ułatwienia nauki pierwsze I Jodyno w Pol­
sce całkowita podwozie w przekroju poruszane 
elektrycznością. Do nauki nowoczesne samochody 6-clo 
cylindrowe. Garaż*. Warsztaty. Praktyczne zajada. Wykłady 

w dogodnych godzinach dla słuchaczy, 

Informacje udziela i zapisy przyjmuj* kancelarja od 9 r. do 8 w, 
ot»exxxxxx3oocxxxxy»exxxxx^ 

S T O D V wykonuje Atelier PrzeniYsłn flrfystytzneejo M A K ? T V 
K A P Y I O B R U S Y PIOTRKOWSKA 81, telef. 5599 wszelkie 

C h u s t k i haftowane wyłącznie ręcznej roboty. :—: C e n y p r z y s t ę p n e ! 

Dr. mad. 

P. Markowi czowa 
choroby skora* I weneryczne 

Aleja I-go Mala 37. toloff. 66-36 
P O W R Ó C I Ł A 

przy|mu|e od 3—9 wieczór. 
GABINET KOSMET. LEKARSKIEJ 

DR. 

A. Kryński 
Choroby skora* I weneryczne 

Gabinet ROntganolecznlczy 
SIENKIEWICZA 34. I p . fr. TeL 46-1 

Godz, przyje.6 5—7 ppoŁ 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
n i * lampą kwarcową 

HoBlnztt nr. S 
tel. 70-90. 

Prxy|mu|* od l l - l iod 
5-8 pani* od 5-6. 

RAFEPORT 
Urolog 

Choroby nerek, pą-
chersa I dróg mo­

czowych 

iLrmlirattiiaiB 
(Dzielna) t*L 44-10 
Przyjmuje o 

Dr. med. KERSZNER 
CHOROBY DZIECI 

Z I E L O N A 1 6 , T E L . 6 1 - 9 6 

powróci! 
D r . m e d . 

J. Sadohiershi 
s t o m a t o l o g 

chirurgia szczęk, Jamy ustnej I 
plastyka, 

regulacja zębów, 
r c n ta eno diagnosty ka 

ordynuje 3—7 
PIOTRKOWSKA 104 

Tel . 27-83 

Dr. med. 0. HEŁM AN 
Spec chor, uszu, nosa, gardła 

I krtani 
P O W R C I Ł 

ul. Piotrkowska 0 8 , : telef. 13-30. 
Pnryjmul* od 10—13 1 ed 5—7 

Dr. med. 

1.PHC 
uL Żeromskiego 36 

t*L 75-50. 
przy Zielon. Rynku 
Chor. nerwowe 
I wewnętrzne 

spec. psycho-nerwi-
c* (ataki nerwowe, 
Przyjmuj* od 5—7 
D l a niezamożnych 

ceny Uranie. 

Dr. E. 

POWRÓCIŁ. 
Choroby skóro* 
i weneryczne. 

Zielona 8. 
Przy|mu|e ed 12.30 
do 1.30 i ed 

Dr. med. 

H . G u t s z t a d t 
Akuszer ginekolog 
p o w r ó c i ł . 

Zachodnia 02 (Ceglelnlana 33) 
Telefon 20*02 

Przyjmuj* od 9—10 i od 5—7 po pol. 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
specjalista chorób oczu 

AL Bo.ciusihi 13, te l . 65-17. 
Przyjmuj* codzienni* odl2—3 i ad 1—8 

w niedziele od 1—3 

1 
Lek.-dcnt. 

Ceglelnlana 10. Telefon 39-39. 
Przyjmuj* od godziny 10—1 I 3,30—8. 

Lekarz-Dentysta 

J. ROSttti 
N a w r o t Na 7 

Przyjmuje od 10—1, 3—7. 

p r z y o t a p i ł a s n ó w d o pracy 
P I O T R K O W S K A 2 1 8 

Dr . m e d . 

Andrzeja 11 
T . l . f o n 37-43 

Choroby skórne 
weneryczne 

I moczoptclowe 
godz, przyleć od 
9 do 11 i od 5 do 
7>/> P s n i * * d 5 — 6 
Dis pan ed 3—5. 

Dr. med. 

Dr.GrogslIk 
Choroby skórne 
i w*n*ryczn*. 

Instytut Róntgaa 
leczniczy i Światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

II. Kaicinszki 27-4 
Lek. dent. 

Dl. Ewangelika 1 
tel. 66-90. 

przyimuje od 4—6, 

Lekarz.-Dent. 

P. ŻYTNTEKA 
KAHANOWA 
KonstBDtjnofska 9 

telefon 33-53 
powróciła 

Z powodu rozszerzenia działalności 
poszukuje 

WielKopolsKle przedsiębiorstwo 
kilku 

WPWAYTLI I lurgiczDicli PANFIW I PALL 
do łatwej i wyborowej akwizycji, (żadna 
sprzedaż) na miasto i prowincję. 
W i a d o m o ś c i fachowe nie wymagane. 
P O S A D A S T A Ł A : przy zdolnościach 

awans i udział w zyskach. 
Z a r o b e k o d 3 0 0 — 6 0 0 zł. miesięcznie 

i więcej. 
Zgłoszenia osobiste a dowód. osob. w poniedziałek 

od 3 - 5 i wtorek od 1 0 - 1 2 1 3 - 5 i 
u p. dyr. Bauera, ul,'Traugutta 8, I I ptr. 

popoł. 
front 

B A F 
nowe modele 

.LOCK 
Nr. 18 nowe modele 

najlepsze angielski* maszyny do pisa­
nia o zamlenych wałkach I karetkach 

Jtlaszunu do Uczenia 
— najnowszych systemów. — 
Jtsnerufcansfóie meble 
i urządzenia biurowe 
(fa&mtj-Jialtti-Wosfionicti 

poleca 

Edward Telafyckl, ł \ M S * " 
Własne warsztaty reparacyjne maszyn biurowych 

ZAKŁAD WYIEIÓW UMII I 1 MA KONNI 

Jan Szmigielski Łódź 

Pierwszorzędny Zaktad Zduński 

H. GARBACKIEGD, l i . Zawadź 
Buduje, przerabia i reperuje Icuchltltt I UlttCtt-

Wykonanie solidne z gwarancją 

ołudniowa 65. 
WYKONYWA ROBOTY BETONOWE, BRUKAR­
SKIE i TROTUARY PŁYTOWE, STOPNIE MO­
ZAIKOWE ORAZ WSZELKIE ROBOTY W TEN 
| ZAKRES WCHODZĄCE. 
U W A G A : Na składzie duży wybór płyt. bórtnic, rur beto­

nowych wszelkich rozmiarów. 

Żarówki w wielkim wyborze. 
ŻarówKi reUlamowe 14 volt 

poleca 

SKŁAD Materiałów DiktroteihotaDiiI 
R. Korn 

Ł ó d ź , C e g l e l n l a n a Nr . 2 9 . 
Telefon 1 6 - 1 1 . 

Dla odsprzedawców i fabryk odpowiedni rabat. 

a i y i ie ii i n 11111 m 11111 n o o c o 1111 moc 

Geny niskie! — 
K u c h e n k i p r z e n o ś n e i p i e c y k i . 

Pończochy, skarpetki 
oraz pończochy dziecinne łanio! 

po cenach fabrycznych poleca 

Skład FABRYCZNY F. S. BIELIFISKI i Z. KOMOROWSKI W ŁODZI 
sprzedał w Tomaszowie Maz, ul. Prez. Mościckiego 

(PlUczna) 10. 

Olbrzymiwyrlrodnaltanszych doirtykwlitiliitzn.. 

Właściciel powszechnie renomowanego 
damskiego zakładu krawieckiego 

]. N0SZK0W.CZ, ZAWADZKA ZZ. TEI. 37-30 
powrócił. 

Pracownia Jui czynna. Ms|nowsce francuskie modele Jesienne H 
I zimowe palt I kostiumów oraz speclalnle futrzana Jui 

doszły. Co 2 tygodnia 

T e k l a H a l f r e c h f o w a 
I S t e f a n i a L e w i o w a 
po powrocie z Paryża z najnowszemi mo­

delami zawiadamiają o otwarciu salonu mód 
w środę d. 11 b. m. 

ADRES: P i o t r k o w s k a 6 1 , I I I p. front. 
p -̂irinrs-irTinry m u • l i 111111 m r r r i i t s s/s >ri 

4$€WXL TnstTtut "cosmefiąug 
aszsB»za»znBa»ZB*z*as*â  

jt44i PiaiĴib 175.. partej m.% TeL 12S76 
prowadzony przez absolwentkę 

„ A c a d ó m l e Se len Hf i q u e d e B e a u t ó " 
w Paryiu. 

Indywidualne metody pielęgnowania i odmładzania cery, 
włosów i skóry ciała, Racjonalna nowoczesna higiena urody. 

Zabiegi fizykalne, Maąuillage (dzienny i wieezorowy). 
j Godz, przyje.0 od 10—2 1 od 4—8, 

futrzana 
śwle ie modele. na-

PRZEDSZKOLE I KOMPLETY PRZYGOTOWAWCZE 
(syst, D-ra Decroly'ego) 

PAULINY TYLLERóWNY 
Z*|*cia rozpoczynała się 15 wrzelnla b.r, Zapisy dzieci codzienni* od 4—6 pp. 

^Gdańska 44 parter, Gdańska 44 par ie ry 

Motory 
Elektryczne na wszelkie wie l ­
kości 1 obroty. Sprzedaż 
i zamiana. Instalacje elek­
tryczne siły i światła, war­

sztaty reperacyjne 

Maurycy Rak 
Łódź, Zawadziła 12, tel.14-11 

English for a l H M L O D A 
Były instruktor 

Szkoły Blizn w Londynie 

zedstawieiel 
poszukiwany w celu sprzedały sen­
sacyjnej nowości. Tylko pierwszo­
rzędne siły zechcą kierować szcze­
gółowe zgłoszenia z podaniem refe­

rencji 1 sub: „GwarBncla" 
do: Jerzy Hirszberg. Łódf Szkolna 4 

KRAWIEC 
. S T E F A N I A K 

u l . S i e n k i e w i c z a 4 0 , t e l . 7 - 8 2 . 
Przyimuje zlecenia na sezon bieżący. 

Spec|alność roboty futrzane. 
ł julu ii» muuuli ji xur * xx j x i nac r i i % i n u u m i j 

po na|tanszych 
cenach R a d i o a p a r a t y 

i na najdogodniejszych warunkach poleca 

ŁÓDZKIE TOW. RADIOWE, M I T L " 
3-lampowe aparaty Jui od 100 zt. 

U W A G A l Przebudowujemy stare aparaty na najnowsze 
systemy. 

Demonstracja odbywają się codz. od g.12—13 I od 16—19-tej. nnrr*TrX)rrrrrrm̂  r i n r T i T n m r j c a j P 

Do wydzierżawienia 
od 1|X plac 11,000 • mtr. 

boczn cą kolejową przy stacji Łodż-Fabryczna 
w całości lub w części. Wiadomość: Łódź, ul. 

Henryka 10, tel. 49-33. 
XXXjOOOCOC<30C^ 

BBZIHTERESOWME! 
C z y t e l n i k o m „ E X P R E S S U " , 

Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodź otrzy­
masz analizę cbarakt. określenie zdolności 

przeznaczenia — darmo. Poznasz kim je-
. , i.,, 'steś, kim być motesz. Warszawa. Psycho-grafolog Szyllcr-

lntellgcntna panna xe znajomością hu- S z k o l n i k N o w o w i e j s k a 32. Niniejsze ogfosz. 1 75 gr. znacz, 
chalterjl I pisania na maszynie zmieni , ' „ „ „ „ t k , „ ł ą c z . Przyjęcia osob. płatne g 1 1 - 7 w. 
posado. Na żądanie przedstawi plMW-.P 0^!--" 

udziela lekcji angielskiego w małych 
grupach (ni* wie.ee! juk 4—5 osób.) 
Kursy rozpoczynają się w biez. tyg. 

Opłata miesięczna zł. 15. 
Zapisy codziennie od 11 do 8 wieczór 

Piotrkowska 145, 
front I I piętro 

szorzedne referencje. Oferty sub: ..Od. 
powledzialna". 

Anna MajzeMwna 
masa&ysfka 
powróciła. 

Hotel "Savoy* pok. Nr 701. 

teoeeoeeeoeeeoeeooaea 
Leli a r a : - d e n t y s t a 

W s c h o d n i a 3 6 Tel. 41-95 
o o w r ó c l l a 

Przyjmuje od 4—7 po poł. 

moskiewskiego kpn-
eerwatorjum, udzie­
la lekcji gry forte­

pianowej, 
W ; . , i o c h . . 7 2 

micKSlj. 19, 

http://wie.ee


Mk 246- 8.1X. 1929 

Nieprzemakalny Cement 

,,Siccofix" 
1 Ooleszewsklei Fabryki Portland-Cementu |est 
ledynym zupetnle gotowym do użytku, nie-
przepuszczalącym wody cementem. 
Prosimy żądać atestów, prospeHtu, oferty. 

Wyłączne zastępstwo. 

lOIUYSl 
Hydrauliha 

Łódź, Al. Kościuszki 39. 
t e l e f o n 6 3 - 6 8 

:Str. 15. 

Cement Portlandzki 
z wszystkich fabryk polskich 

ClPt .marki Alba" 

Piece kaflowe białe 1 kolorowe 

PffYtki ścienne i terrakotowe 
H*%o3>)#l«j7ftra% dębową z reprezentowanych 
l ' V # ( l l U A I l l « j fabryk lwowskich. 

Ceny konkurencyjne. 

Ogłoszenia 
tlroiine. 

i 
I K u p n o i s p r z e d a ż 

MASZYNA do szycia rękawiczek Sin­
gera w dobrym stanie tanio do sprze­
dania- Kapllczna 32 (Chojny), oficyna, | 
parter. 

MASZYNĘ Singera do szycia, jasna zu I 
• • pól ceny sprzedam. Piotrkowska 291, 
• ~ m . 19. 

DO SPRZEDANIA 2 rowery męskie, 
zupełnie nowe. Wiadomość ul. Podrze-

; czna 15, Wollman. 

SKLEP do sprzedania wraz z urządzę-1 
kl»i ^ budowlane przy ul. Tka«- nlem Wiadomość ul. Napińrkowskie-
. ™. UlMo do sprzedania. Wiadomość; RO 69, od 8 rano do 12-ej w południc, u 
Z , . i B n i a n a . ul. Kilińskiego 14, Ul p., gospodyni domu. 

Û »»k- 10. 8 
o T T r ~ ~ S P R Z E D A M pół placu z domem za zl 
Y r . ^ J A l Samochód półcleżarowy Che 3000. Wiadomość: Chojny. Rzgowska 
nu? ,1 w dobiym stanie sprzedam ta- 149. Lewy . 
n i 0 , Przejazd 28. 8 — 

_ DO SPRZEDANIA wóz. 
?, "2EUAM sklep bardzo tanio. Skier- Al. I Maja 42. Możyszek. 
t r . k4a 3. róg PrzędzalnlaueJ, dojazd — — 
" » * W . 3. p . Wypych. 8 D O M 

Wiadomość 

P „SZTUKft Ł U P O M ' 
p. f. „MARGOT" Piotrkowska 64 

Zakopiańskie, krak. gliniańskie, lwowskie, 
huculskie KILIMY od J$ zł. za 1 m. kw 
PANTOFLE d o m o w e i GIMNASTYCZNE. 
RZEŹBY, SERDAKI, GllAki. 
ŁOWICKIE: w e ł n i a k i , k a p y , n a r z u t y . 
LALKI w strojach ludowych oraz 
KOSTSUIty k r a k . i ł o w i c k i e . 
PODUSZKI dekoracyjne, fetysze do aut. 

Przy powatnieismh za: unacrt przyimoje ile weksle kopiecie 

SAMoc 

nowy, murowany. 18 mieszkań, 
do sprzedania. Ula nabywcy ppkó] z 

MÓD ..Opel" 40 H M 6-osobo- kuchnia wolne. Kielma 29 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, przy DO W Y N A J Ę C I A od zaraz sklep z pó ,« lariduleta w bardzo dobrym stanie _ 

"; , l Ji tne do sprzedania. Ewangelicka KOM1SJONER firmy Singer. Olównarodzinie od zaraz do wynajęcia- Al. 1 kojem, nadaje sie na każdy Interes. Ul 
SL^Mląsck. 8 55. m. 46, oficyna prawa, parter. za la-Ma]a 19, m- 35. 8Kapiiczna 4. przy Rzgowskiej. 

. IME *pizedam 
r ^ i M b s Wiadomość 

* mleczarni 

DO W Y N A J Ę C I A 2 pokoje umeblowa­
ne, połączone, z telefonem, nadająca 
sie na biuro lub mieszkanie. ,Wlądo-
mość Piotrkowska 166, m. 3. 

INTEL IGENTNA rodzina przyjmie oc 
stancje dziecko od lal 7—13- Troskliwa 
opieka zapewniona. Wiadomość Piotr­
kowska 121, m. 33. 

U M E B L O W A N Y , słoneczny, dwuoklen 
uy pokól. może być dla małżeństwa-
Piotrkowska 192, m. 6. 

PRZYJMĘ jednego lub dwuch panów 
(izraelitów) na mieszkanie. Cegielnia­
na 57, m. 39. 

m. 
twla sprzedaż maszyn bez zaliczki o- 1 . 

biellżnląrkę 1 raz zamienia używane na nowe. 
Sienkiewicza 

b KASE ogniotrwała fotel biurkowy, łóż­
ko niklowane, sprzedam za niska ce-

frontowy o 2-ch oknach na POKÓJ umeblowany odnajmę solłdne-
1-s, .ni piętrze do odnajęcia. Piotrków mu panu. Nawrot 38a, m- 4. 
ska 192. m. 3. 1U 

POKÓJ o 2 oknach, elegancko umeblo­
wany z pianinem, z używalnością ku­
chni, dla bezdzietnego małżeństwa Izr. 
u samotnej do oddania. Południowa 39 
m. S 
MIESZKANIE do odstąpienia w stal 
rym domu- Pojedyncze, pokól s ku­
chnią | 2, 3. 4, 5, 6 z kuchnią 1 wiece]. 
Wiadomość Andrzela 13, m. 14. 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
dla starszej pani (Izr.) poszukiwany. O-
ferty ..Inteligencja". 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokoik 

Jj&iMULUANlA za ra i 3 morgi Heml ń«. FFIMJ^^ I}&?&KL^T^M{$%&ĄY\ j j ° n ę c * f ^ n l e k r ę p u j ą c e W C ] 

ł ' " * alkiem lasu ua letniska lub sana- parter, 
jjjj^n, może być I częściowo (place) 

godami do oddania. Oferty sub .,W.v- ście. Al. 1 Maja 41, m- 21. 

Jłtody 4". 9 • -H^lłcowość sucha- Dojazd tramwajem SPRZEDAM dwa łóżka żelazne z ma- r ^ , X 7 
p 4 I 11, od tramwaju 20 minut — te racami t tualete. Zielona 32, 11 p. V , , K . 0 , ' 
l ' 1 ' Szosie Rzgowskie] (około wlatra- m. 31 

tm. Chojny). Adres Brustman. ul 

D U Ż Y nleumeblowany pokól z używal-
mleszkanle. nościa kuchni do odnajęcia małżeń-

IMnkelkraut. 
parter, biuro 

I Piotrkowska obok Przejazdu, odstą- stwu (izr.) . Lipowa 
pimy. Of. „Słoneczny". 8 

^tzowa 17, około lecznicy w Cboj- MASZYNĘ pudełkową do szycia ręka- , . . , , , OD ZARAZ do wynajęcia tanie mlesz-
a , c n . 15 wiczek sprzedam batdao tanio Rzaow P O K Ó J , a d n y *lo«eczny, umeblowany kania; 3 pok- z kuchnią I wyuodaml 

ska 23, m. 13- i* nlektijpulnoem weselem z wygodami przy ul. róg Zagajnikoweł I Tkackiej w 
tylko dla inteligentnej osoby do w y - nowym budynku. Bliższych Infor- udzie 

m . u ^ o w o a i y i u w * . najęcia (Izraellcle-tce). Zachodnia 2 1 , la .port ier p r z y t u . Piotrkowskiej 260. 
A l l a n a 64, m. 9, parter, prawo. garderoby, szafy, łóżka sprzedaje z front. I I piętro, m. o. 8 od 17—19 godziny. • 

f KRZESEŁ dębowych I ledeo fotel -
gobellną sprzedam okazyjnie. Ce A M E B L E ; Sypialnia dębowa stylowa, najęcia (izraellcle-tce) 

garderoby, szafy, 
gwarancją kilkuletnia stolarnia, ul. War 

OOSTapię sklep narożny z całkowi- szawska 16. przy Napiórkowskiego 
,"1 u r i t t d / L M i l e m I dwa pokoje z ku 

l n | l - Ul. Aleksandrowska 122. 

ODNAJMĘ pokól młodemu (ej) Izr. W l a , 
'domość ul Cegielniana 53, pr. oi. I I w. DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany. 

RADJO > aparat. gbśnTk. słuchawki. I P- m. 30. 8 może .być z . pianinem. Halpem. Nowo-
r,,.--- akumulator, prostownik Philipsa 220 v . r : r r : ; - - r . 7" 
d

J,V'<OD Miasto Kolumna. Sprzedam I części do prostownika anodowego (no DUŻY sklep z ładną wystawą. odoc -L W V N A I F r i . - , „ , , , - __„ „ 
fe8fk0 leśn, 1855 rmr kw. Wiadomość we) z powodu wyjazdu tanio sprzedam biedni dla MĄm , p r ? e J f ; b , n r , , w a D ^ , J ^ w

A

n ' 5 h Ł i w Skl .n 
^ n l c k a 18. Slmlńskl. ^ ^ J ^ ^ ^ PloniowTa" 

sk i? . N v ^ . t c n a r o * n y n a rogu Dąbrów MASZYNA do szycia do sprzedania 

„iCegielnlana 12. 

* W e K o I Kraszewskiego, bardzo blisko blnetowa Singera, w dobrym stanie. POSZUKUJE sklepu z 3 pokojami. Of 
°?*«1 remizy tramwajów*] Jest do Przędzalnlana 4. m. 4. '..M. Sz- do ..Republiki". 8 
pf l e danla Wiadomości udziela p. F. Fo 

Dąbrowskiego 26. 

h ^ Z Y j N I E do sprzedania kredens dę _ — • 
t " x v 5 ' , nowy oraz toaleta z lustrem, fo OK.AZJAI Samochód sprzedam nledro 

• « krzesła, stolik okrągły 

P IANINO kuplę używane. Oferty: adm. POKÓJ frontowy, balkonowy z wszt l -
gazety „580". kicml wygodami do oddania. Obejrzeć 

, do godz. 16. Lipowa 27. m. 4. 8 

D U Ż Y frontowy, dwuoklenny z balko­
nem, umeblowany pokól do wynajęcia 
Zawadzka 38, m- 6. 

, kozelka «o « powodu wyjazdu;YlUńlkiego"̂ . M Ł O D E małżeństwo (Izr.) poszukuje 
« y * a n a w dobrvm stanie tanio Zielo- p < ł k o i u 1 u*Vwalnośclą kuchni. Oferty, 
0 1 » . U tapicera. SOLIDNE urządzeni*, sklepowe ~ IJT- ..Republika" sub „Radium". 10 na część oszklona dolna — szuijady, „ 
? AKUh taolcerski noslada ot7ma"n7 d o «P«cdania. W. Manda. Piotrków- P 0 K < \ 1 umeblowany w Warszaw e. 
tiD«:r*"

 i^[ct.?. „ ^ f " WrTl.a" W - p r z v l n , e 1 , , e c n t n e ) bezdzietne] rodzinie 
od zaraz do wynalecla w czystym do-

Nlska 18, blisko tramwaiów. 
łazienka, telefon. Informacje 

, telefon od g- 4 pp. 21-23, a 
_ " d a m . Andrzeja 47, U p. m. 6. ' " w Warszawie tel. 416-52. 

W |a<lomość Kilińskiego 254, M P r o r o k . f f ! l e d 5 ™ „ w . . n ; w J ? , h ? P t > n a c h * l , e » - ^IIT-T 0 0 wynajęcia 

M 0 « a n y . kozetki. 
rt„••' w dużym wyborze, robota soli- „ , ̂ ; »• — \ - \ , , 
A 1; tanio I na dogodnych warunkach. PARLOFON szwajcarski szafkowy, m u ; N 

* Brzeziński. Zielona 39, dojazd tram * ryczke amerykan na gumach o i a z ' 
w4Jem n P ' a c «a'e«lony w Poddęblu tanio łprze- w f;?dzi. 

kP̂ ŻEDAM parlofon szafkowy w do 

klem. OkrzejI 31, Koziny. Gdańska 5, m. 26. 

b'-n ^MZMPSZ^U8^^^ SIV™ly n^SJW m r o A a ń r H X r ^ V F a ^ ? l 6 L S ^ t o C Jatllńslfi, niane, obite z dwuch stron deskami, m u P a , , u ' naJpern, Ewangelicka 7. 
kryte papą, rozmiar 5 x 5 t»tr. przy uli-

„ ' ' ' Z r i*"rli »v*„..w, ^ A j „fu, yr*y i 

^ < Z E D A M plac 40 na 80 oraz zabudo e ? Sre-brzynskiej Nr. 81. telef. 7 5 - H 
a t , la . Zdrowie, ul. Pri^watna 59 SPRZEDAM używany fortepian 

P O K Ó J frontowy, duży. słoneczny z o 
sobnem wejściem, ewentualnie umeblo 

k ] a , wany, do wynajęcia dla 2-ch panów 

Df -rAPIE sklop z mieszkaniem 
vlrnę wspólnika. Wiadomość 

lub 

ul. 

c ? l E P 

ua ? l ł J " l e I ° v ? - 2 3 , K e , , 8 «" 'ac i« 
Napiórkowskiego 42, m. 2-

L o k a l e 

wikord. Cena przylepna, Wiadomości Izraelitów. Odańska 23, front, I piętro 

spożywczy dobrze prosperują 
ka lWz do sprzedania. Ruda Pabjanic 
^ Ul. Łąkowa 30. 

!l*SŻ7NA~Sin 

\ 
31.9 m > 2. 

• N IEKREPUJACY pokój dwuoklenny : 
3 .wygodami do wynajęcia zaraz. Piotr 
? kowska 55. m. 15. 

»«SS«»»S»»»SS««eS»M»»M . „ . 

PRZYJMĘ na mieszkanie solidnego pa 
na, ul. Narutowicza 25, m. 17. 

STANCJA dla uczniów z utrzymaniem 
Tamże pt>kóJ dla uczniów. Sienkiewi­
cza 34, m. 36. 

POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany 
oddam solidnemu panu. Szkolna 6, m. 7 

POKfY l umeblowany x elektryczno­
ścią do wynajęcia. Odańska 35/8. », 

MIESZKANIE 1 pokó] do oddania. Wfc 
domosć Częstochowska 6, Pizygodz-
kt. 

POKÓJ przy rodzinie solidnemu pom. 
odnajmę. Używalność telefoau. Prze­
jazd 19, m, 9. 

SKLEP spożywczy do odstąpienia oraz 
pokój z kuchnią. Wiadomość ul. Strzel 
ców Kaniowskich 51. 

JEDEN ewent. 2 pokoje słoneowie u-
meblowane, centralne ogrzewanie, win 
da, telefon, x wszelkieml wygodami do 
wynajęcia- Dowiedzieć sltj można do 
11 rano, od 2—5 lub 8 wleczój, Na­
wrot 7, m- 22. 

POKÓJ przy Inteligentnej rodzinie do 
wynajęcia. Wólczańska 3, m. 8. Obej­
rzeć od 8—9 wieczorem. 12 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, czy- W ^ ^ ^ J ^ ^ S ^ ^ T Z V 
sty odnajmę solidnej osobie. Wejście. j a £ d

m wynajęcia. Południowa 42, L of. 
z korytarza Przejazd 55. 
front. 2—4, 7—9. 

m. 9, I p. 

ŁADNY, duży pokój z niekrepujacem 
wejściem ze schodów do oddania. Ul . 
Skwerowa 4, m. 7-

fi|DO W Y N A J Ę C I A 2 pojedyncze pokój; 
umeblowane. Wiadomość: Odańska 31 a 
m. 9. 9 

O D D A M pokój umeblowany, centralne 
ogrzewanie, używalność kuchni. Piotr­
kowska 175, m. 4. 

D O M do wydzierżawienia, pokó] z ku­
chnią, w Rudzie Pabianickiej. Wiado­
mość w Łodzi. Kilińskiego 183. m. 10. 

DO W Y N A J Ę C I A dla młode] osoby u-
meblowany pokój z balkonem. Wejście 
nlekrejpujące. 11 Listopada 45, m- 7. 

cera do szvcla 
sDrzedania. Niska 5/7, Krasowlak. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany z tele- * N I E U M E B L O W A N E pokoje przy ro-
—' r fonem do wynajęcia. Bardynl, ZlfcIo-|dzlmie poszukiwane od zaraz. Oferty 

1 e S K a na 6. g,sub „Nleumeblowane". 

P R Z Y J M Ę do wspólnego pokoju panią 
lub panienkę (Izr.). Konstantynowska 
Nr. 49. Bezbroda 

' ^ M " ~ ^ V 7 ^ ^ r ^ 7 1 ^ 7 , T 7 ' " i " f t ^ r » P O K Ó J słoneczny z wygodami, nlekre D O W Y N A J Ę C I A pokój frontowy, l a . 
: ' C r t dP w ™ * " " ' " drewniany. |0 mle p u J a c e m w e i ś c | e t n , dla solidnej osoby dnie umeblowany. Piotrkowska 99. H.POKÓJ 

5'donioścVTz0ędza,nPianVa SSSSfc* WynaiCC'a- °dańska
 ^ m' * T" m' 2" Z M U~h ̂  

P O K Ó J frontowy umeblowany w śród 
mleśolu dla solidnego pana od zaraz do 
wynajęcia. Tel . 42-50. 

dwuoklenny do odstąpienia, 
Piotrkowska 176, m. 51. Karyzma. > 

' , ' b r i m i , <

I 5 r a c a , l n , ; u m y w

<

a , k e 1 k r e 4 e n s i m l n i s t r a c j l pod „NIekrepuJące". ^ ^ w y - Krucza 4, m. l a 

POTRZEBNE dwa duże pokoje z me-!KOŚCIUSZK! 32. m. 16, zaraz do w y ^ P O K Ó J ładnie umeblowany z nlekrepr. 
blaml lub bez. Pożądana używalność najęcia pokój umeblowany na biuro lub.lacem welśclem. z wygodami i używal­

nością kuchenki gazowej odnaime bez pk » ~ . szafę, garderobę, parę ł ó - k u c n n | ( telefon. Oferty okładać do ad-Imleszkanle. oddzielne wejście. 

^ASZYNY Singera, męska i damska. 

8 

POSZUKUJE pokoiu umeblowanego z 
— . . . . w..-»v.«. ...Vo„„ , „„..,..„..,wejściem worost od schodów. Zgłoszę-, 

'° 76 t a n 1 o i . n a s P , a t y - Naplórkowsklc-.nln pod „100" do administracji „Repu^Nr. 50 

dzietnemu małżeństwu lub panu. Po­
morska 30, m- 1. 

m. 31 . 

JAKSÓY - . V K I do siprzedanla na cho-
r, Piotrkowska 132. Od godz. 8 do 
_ * r a n a . Seroczyński. 

blikl". 

PRZY,'MĘ dwuch panów lub uczni Izra 
elltów na mlesrkanle. Warunki dogn-l 
dne. Wiadomość u dozorcy. Pomorska JEDNOOKIENNE 2 pokole w nowocze­

snym domu od zaraz do oddania. Ul 
8' - - , — Wschodnia 76, m. 6. 

• [POSZUKIWANY pokój umeblowany z I 
klatki schodo-n ; ek 'cp , , ! ' c *m weUcIcm dj* młodefo POKÓJ umeblowany 

PRZY'JMĘ dwuch albo trzech uczniów 
(nice) na mieszkanie z calodziennem 
utrzymaniem, tamże pokól umeblowa­
ny do wynajęcia. Aleja 1 Maja 41, 
mleszk. 17. 

DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany z 
elektrycznością, najchętniej osobom ze 
sfery urzędniczej. Lcnga. Zakątaa 30-

MIESZKANIE duże z wygodami odsti-
plę lub zamienię. Andrzeja 7. m. 44, 
Wiadomość u dozorcy. 

DO W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z kuchnią i 
1 pokój z kuchnią l wygodami. Wiado­
mość: Kolonia urzędników skarbowych 
Juljanowska 14. 

3 POKOJE bez mebli do wynajęcia dla 
kulturalnej, spokojnej osoby, ewentual 
nie dla dwóch. Śródmieście, willa w 
ogrodzie z telefonem. Cena 350 zj. mic 
siecznie. Tamże pokoik z kuchnią -za 
170 zł. mtes. Oferty pod „Letnisko w 
mieście". 

W E L E G A N C K I M domu pokój fronto­
w y z używalnością windy i telefonu do 
wynajęcia. Konstantynowska 30, m. 7. 

W ELEgTnĆkTm ~domu, front, dwa 
pokoje z poczekalnia razem lub pole-
dyńczo do wynajęcia. Narutowicza 32. 
m. 5. 

O D D A M świeżo odrestaurowany pokój 
umeblowany. Piramowicza 5, m. 3. 
front, I piętro. 

POKÓJ umeblowany z .. 
wej, ew. dla małżeństwa, w centrum bMiWetnrto m*łzeń*twa 
do wynajęcia. L.uro ..Blp", Piotrkow-;..Śródmieście" do admin 

'ska 93, m. 9, tel. 20-62. 81 

z osobnem we l -
Ofcrtv sub. Sclem odnaimę. Żeromskiego 11, m. 18, 
„Republiki", front, I piętro. 

POKÓJ umeblowany 

dwuch panów do wv; 
1 stopada 30, m. 34. 

DUŻY pM<ói. narl 
wynajęcia. Tel. 8-75 

dla jednego luli 
'-iccia ul. 11 Li­

do 



Str . 16 : 8.IX 1929 

Lokale | 

N I E K R E P U J A C E O O , 
koju umeblowanego 

słonecznego po-| 
poszukuje się w 

POWAŻNA INSTYTUCJA 
poszukuje 

• " ( U I W I C I J I U W U I I C K O P O S Z U K U E S I E W I II • • I. I F> R . w. r - -

I N T E L I G E N T N Y młodzieniec izrael i ta. U D Z I E L A M lekcji matematyki , Jęzvka 
ucz. 3 kl- Wieczorowej miejskiej szkoły niemieckiego. P iotrkowska 103, ro, 37. 
handlowej, umiejący pisać na maszy- _ _ _ — — _ — - — 
nie, poszukuje posady b iurowej . Łask N I E M I E C K I Ł O O udziela rutynowany 
zgłoszenia do adm. niniejszego pisma nauczyciel, absolw. unlwers. niemleck 
D O D „B S.". Przyjmuje zgłoszenia do kompletu. 0 -

. ler ty „Dr. L.". 8 
den-

POKrYl K I A ~JAZ A7T ̂ A^J^^TFL^a^NBA M A S Z Y N I S T K A z ukończeniem buchał- nauczyciel szkol państwowych. Tenen-
P O K Ó J umeblowany do• oddania d l . |«- gcYS T Y A S L I T O W O i J e c e i Praca sta t e r i i ' korespondencji posiada k l l k u m l e - B A U M . P io t rkowska 128. | 4 
CTN .go lub dwucb panów. A n d r z . a 4, f l- lJ*> lygoaniowo | więcej. Praca sta . ; N R A K I V K « N N « « i k u l e dalszel 
mioetk. | 1 . | » - P n y zdolnościach premja. g r a t y f l - s ' e " n * P p „ L k ^ a

 P r « 1 d a l s z e j g p E C J A L I S T K A jeżyków obcych w y u -
' •• 'kacja. pensja I awanse Zgłoszenia z do p r a K t y k 1 , . .rraKtyica c m b k ą , , t . , w ą M,X0dĄ - języki: 
I L U B J P O K O J E , elegancko um.b lo - wodami osoblstem) w poniedziałek od ^ p T i ^ j ^ y — 
v ~ n « , odoajm, solidnemu panu lub 3 - * ' w « «*ore i r od 1 0 - 1 2 1 od 3 - 5 I P 

małś.rWtwu, ul. Zawadzka Nr, 1, m i . 
czkania 1 1 

H E B R A J S K I E G O udziela orax przygo­
towuje do konfirmacji dyplomowany 

energiczny młodzie- n " n i e c k i , francuski rosyi-ki t .ore tycz-
nlec z średnlem wykształceniem l zna- ' prak ycznl . . O p ł a t . 8 zl m l . -

u k ierownika biura Cegielniana 6, jomością buchalterjl poszukuje posady *'SCZNI':.,9,*rt* • u b - .-Sp-cjalurtka do 
front. 2 piętro, m. 5. Of. sub „Wymagania skromne". „Republiki . 

IC H Ł O P A K do terminu w Introligatorni G W A R A N C J A . Przygotowuje, urole-
_ może się zgłosić. Zielona 27. szczam niezwłoczni , uczenie*, uczniów 

do gimnazjum, seminarium. Ofer ty 

S T A N C J A dla uczących się panienel 
Zakatna 21 , m. 21. 

D W A p o i . d y ń c z . pokoje umeblowane, I N T E L I G E N T N Y młody człowiek IZT. D Ł U ( K ) L E T N T ^ r a c o w n I k (Izr.). k tóry „Profesor", 
i c_dzleln_m w.jści«m do wynajęcia, z biurowa | kupiecką prak tyka P<>sz_ p r a c o w a ł w tkalni ehustek i ' Innych 
T . l . f o a 20-31. Andrzeja 35, mleszk. 8, kuje posady- Referencje na życzenie, p r r y wydawaniu osnów I wątku A N G I E L S K I E G O , konwersacji I I H . r . -

k0-1- .Oferty sub: „Ch- K-" 8 ( obznajralony z prowadzeniem ksiąg. »«ry udzielam. K o r . « p o n d . n c | . I t ło-
— r, 'itiiiDnu/Pi . , . . „ , _ , . " ponuku le poaady. Najlepsze re f . ren - maczenją w angielskim, niemieckim. 

pokój umeblowany. HIUROWE.I pracy jaklelkolwiek po- c j e - Oferty lub „ I W . " trancusklm. polskim f rosywkim zała­
twiam. Markowicz , Cegielniana 66. 

D O W Y N A J Ę C I A 
Konstantyn o weka Nr. 3, lewa oficyna, szukuje od godz. 4 po ooł. za skrom 
m ' n e r n .wynagrodzeniem Lask. o f e r t y , p 0 T R Z E B N A od zaraz w y k w a l i f i W a 

J E S T poł<6) do wynajęcia przy ulicy 
Zerom »kl__o 41 , front, I I I p., m. 5. 

P O K Ó J umeblowany słoneczny I fron­
towy — um.blowany, z utrzymaniem 
lub bas Nowo-C.gie ln lana 19, I I pię­
tro, m. 10. 

P R Z Y J M Ę jednego pana na mieszkanie. 
KVl in .k l . jo Nr . 144, m. I X 

P O K Ó J wspólny umeblowany do wyna. 
jęcia dla Izraelity. Luizy 15, m. 14. 

U M E B L O W A N Y polcój od zaraz do 
ynalęcla I niekrepującem wejściem. 

I-go Maja 8. m. 8 front I I I p 
Przyfmuj . od J. 10—12 I od 3—7 w. 

wyna | I 
Aleja 

pod ,.Z M •* •Ojna zeszywaczka I chłopiec na posyłki. 
|Zgła-.znć się do fabryki trykotów „Ru-

M l O D A biuralistka z dwuletnią prafc- ! b ; n » Cegielniana 68 
tyka poszukuje posady od zaraz, cweni 

śwln-tualnle kondycji. Dzwonić 12-77, od f SLUŹĄCA-kucharka r dobrem! 
PP' " dectwaml do dwuch osób potrzebna 

Zawadzka 1, m. 7, od 2 do 4. 

N A U C Z Y C I E L K A dyplomowana polo­
nistka udziela lekcyi i korepetycyj. 
Zielona 32, I I p. m. 31. Przyimuje od 
godz. 4 do 7. 

I Rozmai te 
K R O J C Z Y N I samodzielna, siła p ierw- ^ " » — *• » • u u • - " • 
szorzedna poszukiwana do Pracowni W Y K W A L I F I K O W A N A manlcurzystic. * 
s u k l e n j o k r y ć , Ofer ty do ..Republik, ^ p 0 $ a d e d o i a k ( a d u . Sub. ATŚTYSTA-msIarz L. J » k o ^ i W . " S p 7 . 

„Zdolna . cjalność: portrety. Przy jmuj , obstalun pod „Samodzielna". 

P O L O N I S T K A wykwal i f i kowana p<-
szukuje posady lub l e k c y . Zakres glm t r z e b n e . Cegielniana 33. Cuk i . rn ia . 
nazjalny. Sub „Uniwersytet" . 8 

— ~ - _ — ~ — — •—- k i po cenach bardzo niskich. Radwan-
P A N I E N K A , dziewczyna J służąca po* , k a 7. 20.9 

PLA 
z parcel 

w Choinach obok ogrodu.l 
f ratrów, sa leszcze do nahl 
od 2 z l . do 3.50 zł. za lol l 
towy Wiadomość u mierni 
S I C R I O R O K J<TMRI.sklego, u l i 
Nr. 3. teleł 35-96. 

Kralowa fabryka pil 
i p r z e t w o r ó w chor 
POKOST LNIANY Vi 
wypróbowany dobroci i cz 

na s k i . d z l . wyrabia I d 

„ S F I N K S 
Hurt, Łódź. al . Killóski.gc 
Uwaga- Specl.lny gatunek p 
•MttBIIIHII-BMBsWBsgM 3H 
P r y w a t n a S i u o l * Powl 

M A R J I W E S O Ł K Ó \ | 
ul . P lo t rMowaka 

prry|miil» chłopców | d | 
I gruntowni, przysposabia 
średnich. W godzinach nade 
wych nauka iezyka I ranem 
ml.ckiegn i miirykl. — p r 

wzorowo urrądzony Zakład 
t ogrodem 'Ha drleri od 

M A J S T E R tkacki w branży J e d w a b n e j * 

poszukuje posady Ofer ty do a d m i n l - 1 Nauka i WVCbowan!Q straci! sub ..Sofort" 8 

P O K Ó J umeblowany, słoneczny z bał- W Y K W A L I F I K O W A N A l a c h o w c z y n f . — 
k o n . m , wygodami, telefon (40.R5) wy-iobejmie k ierownictwo W pracowni su- U D Z I E L A M lekcji gry fortepianowej, K r i e m i j i e y . centrala - Piotrkowska 
najmę kulturalnej osobie. Narutowicza.kleń- Łask. oferty sub „R. K." 8 t a m r . fortepian do ćwiczenia. Zamen- Nr. 178. oddział Konstantynow.k . 70. 

D L A W Y G O D Y Sz. Kl«fent»1ł o t w l . r » -
A my z dniem 10 września oddział na ul. 
• Konstantynowskiej 70. Kierownictwo 
; powierzyl i imy panu Stanisławowi Krze-

m mińskiemu długoletniemu współwłaści­
cielowi naszego przedsiębiorstwa B-cla 

13 

Nr. 38. m. 12 — winda. „Polonia". 
P O T R Z E B N E zdolne, eleganckie eks-

hofa 14, m. 29. 

U M E B L O W A N Y frontowy pokó) o o d - ^ e u j e n t k f d o mag3tynu"mód f ir ." . ,Pau- M A D E M O I S E L L E Marie enselgne an- w « r ° w 

dziieln*m w.jsclu do wynajęcia. Skwe- i l l r a" , Andrzeja 1- 8 l l ' " " francais allemand. Traugutta 2, 
row» 7, dozorca wskaż* . I — _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ I Ir. 

- I P R A K T Y K A N T obznajmlony 

Reprezentacja I skład rowerów zagra­
nicznych 1 patefonów. Wytwórn ia ro-

TAPICER-dekora to r przerabia meble, 
przyjmuje obstnkinki, zakłada firanki I 

. | r * K A K I Y K A M 1 obznajmlony z oracą _ , 5 r ~~ ' 7 r _ — 0 " , 
K R A W C O W A poszukuje pokoju na pra biurowa może sie zgłosić do firmy Ka M Ł O D A francuska udziela francuskie- dekoracje. Leny p"y«l<?pne. C . i e l n i a -
cownle Spotka Z właścicielka nie w y - Pe W e . A l . Kościuszki 21. p go w najszerszym lakres-e. Teoria, ° » 
kluczona. Of. sub „Zaraz" do admJ praktyka. Konwersacja, l i teratura. M a -

nln. pisma. 8 W C I Ą G U miesiąca | pod g w a r a n c l ą S i e n k i e w i c z a 52, m. 36. 9.9 M A T R Y M O N J A L N E pośrednictwo. D u -

lwykluczającą absolutnie wszelkie ry- ~ ; i " " . V " " , ', *o fobrych parti i . Przybywać prósz, 
D W A D U Ż E elegancko umeblowane zyko wyucza praktycznie na samodziel N A U C Z Y C I E L K A języką francuskiego, j j , 0 ' 0 * ™ ' ^ N r 7 ° ' 
pokoje z wygodami, telefonem, razem nego buchaltera, rzeczozn. z wyźszem M n e kwalif ikacje 1 wieloletnia prak- 5 u ^ o j r o s o . ^ uy«_rs3c|a. ran ie 
lub poledyńczo dla małżeństwa lub[ 
dwuch panów do wynajęcia. Andrzeja 
83. m. 7. tel. 43-59. od 10—12-ej 1 odj 
I—5-eJ. 

wykształceniem 1 kontrol. syndyk, prze l r k a ) m . wolne godziny. Zgłoszenia:.dztnach 16—19 
mysi. Kończącym świadectwa. — In- »ul>. „Gimnazjum" do „Republ ik i ' . 

P R Z Y J M Ę pana na mieszkanie przy ro 
dzlnle. Zielona 46. (ront. drugie piętro, 
m. 11. 

S Ł O N E C Z N Y , umeblowany pokój od 
dzielne wejście, dla Jednego (dwóch) 
inteligentnych panów do wynajęcia 
Aleja 1 Ma ja 21 , m. 8, front. 

formacje: 7—9 wieczór. Piotrkowska 
183. I piętro. 

M Ł O D A , przyulofna. inteligentna pan-
8 H I I . D E H R A N D Ó W N A przvjmuje r a p ! - " * ' c n « ' PO«uku| . partn.rkf lub part 

nera do tenisa. Oferty sub. ..Córka 
przemysłowca", prósz , złożyć do r t d . 
.JlepublŁki". 

P R Z Y J M Ę uczniów x utrzymaniem. 
Rodzicielska opieka zapewniona- C e n i 
przystępna. Cegielniana 54. n . 29. 0 - ! p r a k t y k ą zagranicą poszukuie posady. 

sy do kompletów freblowsWego I przy 
I N T E L I G E N T N A panienka poszukuje gotowawczego. S k w e r o w a 3, m- 8. 
kondycji wraz z pomocą gospodarstwa 
od zaraz . Proszę dzwonić. Te l . 29-92- D E M I - place przyjmę na 2—3 g o d z t a v ^ ~ v ^ „ . T 7 ^ Z Z Z ; " 

8 dziennie. Konwersacla niemiecka, I ran- I N D Y W I D U A L I S T K Ę I N T E L I G E N T N Ą , sub-
— ' • cuska. muzyka. Łaskawe oferty sub : * U 1 ł | . P o z n a m c i e m wzajemne), w y -

G O N I E C dobrze obeznany z usluglwa- - Rutynowana 25". (łącznic listownej, poważnej wymiany 
ulftm | sprzątai i i tm biura, może się i ' i m y ,

 A n o n , r a y n i .ważne. Llstyi ,Jn 
zgłosić tylko od godz. 6—7. H e l p e m , W R Ó C I Ł A M I wr-nawlam lekcję jęzTkaldy^dualista*. 
PiotTkowska 42. francuskiego I muryk l . Bliższych infor-
— _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ macii udziela portier przy ul. Piotrków 
T E C H N I K dentystyczny z długoletnią »J"ei Nr . 26p od 17—19 godz. 

P O S Z U K U J Ę dzierżawy od 20 do 30 
jOc/mórg dobrej ziemi s zabudowaniem 

,n_>ednleko Łodzi. Pośrednicy pożądani 

bejrzeć: 9—11 l 2—4. 

P O K Ó J do wynajęcia dla solidnego pa­
na. Piotrkowska 112. m. 6, 

Ofe r ty : . .Republika". „J . P. N\". J2 N A U C Z Y C I E L , któryby sfe podj i ł
 0 f« r ly P r 0 « r e »kł«dać do dnia 1 2 I X 

kształc'ć godzinami w zakresie wszy- 1 9 2 < * r , v

 w a d m b . nln. pUma pod „ W a -
I N T E L I O E N T N A lzraelltka w średnim «*klch przedmiotów szko»y powszechnej rzywa . 
wieku, przez kilka lat przebywała z a - " c h c e rłożyć adres do „Republ ik i" sub. „ . „ . - = ^ _ » ' £ 7 " 

igranicą. pragnie objąć posadę u star- „Początkująca". | M A N I C U R Z Y S T K I powróciły. Plotr-

D W A D U Ż E słoneczne frontowe pokoje'szego pana słabego, na w y j a z d zagra- ANrrT«ri~TT~_li ZTI k o w s k » 7 » . • • * » oilcyna, 4 - U wejście. 
elegancko umeblowane z przedpokojem nlcę lub w kraju. Pierwszorzędne r e f e - F R A N , C U S K I ,

i UrneHowany pokój przy parter; 
or . i w.zelkleml wygodami razem lub rencje- Wymagan ia skromne. Łaskawe r ° d r i f l i « ' ^ Z 1 - ^ ° . « r " ^ , n n , e r n - „ „ _ _ . . , . . . 7Z 
pojedynczo do odstąpienia. W.chodnia oferty pod „Sumienna". , ? ? ł « w f e , k , « , m ! P*"^ od6?m

 " , R R O J U . «y««». njodelowanlą. haftu 
Nr 74 m 8 _ _ _ _ l l e k c j e francuskiego. Ofer ty sub. „L. maszynowego oraz file ręczne f maszy-
_ - ' — — N A U C Z Y C I E L K A historji z pełnemi M ' " w a d m l n - • f l g P ' - ^ 1 " - |nowe wyuczam i f runtownl . na dogod-

kwallfika.cjaml I kilkuletnią praktyką 

LeKany-specjallij 
ZawadzKa 

Czynne od 8 rano do 9 I 
Od 11—121 2—3 p n y i m u i . lek 

W niedz ie l . 1 święta od i 
Leczeni , chorób 1 

W e n e r y c z n y c h , m o c s o p i l 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi 1 wydzielin na tyl | 
Konsultacje z neurologiem i 

Oabinet świ. t ło- l .czni i ] 
Kosmetyka lekarska, i 

Oddzielna poczekalni , d l . 

Porada 3 zło! 

L O K A L 
fabryczi 

nowoczesne, żel.-betonowe, c i 
w a n i * i L p. w śródmieściu _ 

w y n a j ę c i a , ul, Cegielniai 
t .L 30-90. 

[ 
absolwent wydz ia łu handlów 
uniwersytecie w Nancy poszi 
powJednieJ posady. 

Łask. oferty pod „Inżynier 

I 

I 

P O K Ó J umeblowany z oddzielnem wej-
nych warunkach. Kilińskiego 135, front, 

. ' L E K C Y J w zakresie gimnazjum (wraz 2 p. m. 9. 
i c L m tytko d l . inteligentne, osoby do ̂ o i « m ^ l Ł " « ^ ^ ą ilość godzWi h e b r . z s k { r n l u ( ł r i e | a t t u d e n t - Kon . tan - — ! 

wynalecla. Cegielniana 7, m. 10, l-«ze w ^ i m n a z j u m . Zgłoszenia pod „Htetor- t w s U i | 5 , m , M A > 8 . K T Ó R Y z zamożnych panów dopomoże 
P ' ' t r 0 - i J a ' I materialnie młodej inteligentnej pani. 

P W J J A L K O N O W Y ^™™™^J^RTL^ TS^LN*. lX^łlZ™ ̂  ••B,0nd^*'' 
dzlelnem wejściem D O wynajęcia 
rola 8. m. 8. Tel . 23-64. 

K a - d lowy w Językach: polskim, nlemiec-
Iklm. francuskim I angielskim, podej-

P O K Ó J umeblowany duży do oddania. Łaskawe zgłoszenia pod .JCorespon 
W Ó L C Z A Ń S K A Nr . 63, m. 19, parter l e w a d e n t " do adm. . .Republiki", 
oficyna. 

dencja handlowa, arytmetyka, rtisanie K T Ó R A z panien hib pań zam "•nych, 

M U S K Z 

Nr. 40, m. 18. zawrze znajomość z mężczyzną w śred-
n — — — — — — — — — — nim wieku, lepszego towarzystwa (Izr.) 
v NTE M rECK!F. .T konwersacji 1 koresrpon-intellifentinym, subtelnym f o prawym 

~A\, ł 1 «ncj l fgodzinsmf) udrieln absolw. charakterze w celu matrymonialnym? 
L E K A R Z dentysta poszukuje p o s a d y - Ucz. w Niemczech. Ofer ty sub. Oferty tylko poważne pod „S. P." D y -
asystentkl w Łodzi . Sub „Prak tyka ^ „ S J 5 . " skrec j . ściśle zapewniona. 

C H C E S Z otrzymać posadę? 
ukończyć kursy fachowe, koresponden P A N N Y 

nócTiiwrun .„ .̂, ,„t,„..^.—7J~ N A U C Z Y C I E L glmnazltwn ur l r le l . lekcll P R Z E R A B I A M kapelusz , damskie f l l -
POSZUKU.1E Posady ^ » e , « » F.,9k^j ^ngleUWego I niemieckiego Hiteratitry. cnwe, jedwabne i aksamitne _ 3 zł, 

k a u o ą do 1.000 H . O l . pod k M , W ( , r g l l c „ , kor^non^enoj l handlo- LidzŁarska, Zielona 6, w podwórzu. 
weńl. Uostayn, Gdańska 28, m. 5, od . , , 
6—8 wiecz. U W A G A IIJ Przerabiam kapelusze dam 

„ H . K.' 

do dzlecj (chrześcijanki) w 

D Y W A N Y reperuję. Tkanie dzhtr w 
kupieckiej, korespondencji handlowei. ' — 
stenografH. nauki handlu, prawa, kal l - P A N N A ze znajomością polskiego, nle-
grafjl. pisania na maszynach, towaro-mleck lego 1 francuskiego, poszukuje po B U C H A L T E R J 1 oraz Uczeni*, f pf.anla garderobie. Tkalnia sztuczna. P io t rków 
znawstwa, angielskiego francuskleg«.'sady do dziecka. Ofer ty pod „ 0 . Sz-" na ma«zynl« j j runtownl . nauczam sa ska 92. 
rdonilecklego, pisowni oraz gramatyK. 30 zł Pisania na ma»zynl . 10 zł. Za - — ; 
polskiej- Po ukończeniu świadectwa- P O T R Z E B N Y chłopiec do nauki. Za - wadzka 44, prawa oficyna. I-sze p. C H O R O B Y serca, Basedow, astma. Sa 
Żądajcie prospektów. 29 kład meblowy. P iot rkowska 44. | Udzielamy również korespondencji, natorjum ..Salus" d-ra Kupczyka, Kra 

arytmetyki handlowej 1 .tenografji . ków Szujskiego. 3! 

A u f o 
(Humber 2 wzgl, 3 sfedz.' 

M o f o c y l 
( E S. A . 2 siedz.) 

używane, jednakowoż w b. dobry 

do sprzedania 
K I I I A s V i « q o 1 7 0 , 

M A N I C U R Z Y S T K A i masażj 
Złotnicka, powróciła. Plotr l 

nr. 88, 11 brama, U p. 

% Z a g u b i o n e d o k u 

Z G U B I O N O weksel na 50 sł. W 
Fajn, zlec. R. Fain, kwi t na 25 zl 
wyd. przez M . Kacińakiego ort 
na 30 zł. Dugowski i dowód na 
Moszek Nisenbaum Stułków, E 
ska 33. 

Z A G U B I Ł E M dnia 6 b. m. na ( 
poczcie portfel , zawierający różn 
sl*. Upraszam łaskawego znal 
zwrot bezwartościowych dlań doi 
tów za wynagrodzeniem pod ad 
Pusta 11. m. 15. Zastrzeżeni , w 
wie weksli poczynione zostało. 

J Ó Z E F C Z I C H (zam. Płocka 36) 
bił książkę wojskową, wydaną P< 
K. U . w Łodzi , 

« , 
F A J K O W S K I Konstanty zgubił 
żeczkę s Kasy Chorych. 
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A s f a l t o w e 

W wyszarzałem, starem palcie 
Śród życiowych błądząc dróg, 
Śni łodzianin o... asfalcie 
I... rozbija nos o bruk... 

Góry. doły, rzeki , kopce 
Kompozycja wabią wzrok, 
Nawet. , piekłu to nie obce, 
Bo „diabelski m ł y n " — co krok! 

Kopią, sypią, klepią, chwalą, 
Asfaltując Łódź na „fest", 
Ledwie domów nie rozwalą, 
T a k i zapał, taki gest! 

Przyjdzie, przyjdzie era nowa 
(Nie doczeka syn — to wnuk), 
Ale jezdnia asfaltowa 
Nie naprawi... zdartych nóg... 

W. frrozctowśk 
IWWJM 

*• Su 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

ZIMOWA i LETNIA LEKTURA. 
Francuzi czytają wszystko.-—Latem cieszą się powodzeniem 
książki poważne, zimą — f rywolne. — Remarąue jest rozry­

wany. — Od 1-go października — zmiana. 
Zbliża się sezon literatury erotyiznei. 

ttnusty i upodobania czytającej pu­
bliczności we wszystkich krajach są 
niezmiernie zmienne i skomplikowane. 
Zależnie od charakteru narodowości, od 
ogólnego poziomu umysłowego, od tra­
dycji i kul tury, przy jmowany jest ten 
czy i inny typ książek be le t rys tycznych, 
a odrzucany lub mało czytany, inny. 

Powieść, która w jednym kraju zdo­
bywa sobie rekordowe powodzenie, w 
lnnyttn, nawet w najlepszem tłumacze­
niu t raktowana jest obojętnie. Jest to 
zjawisko zupełnie zrozumiałe i poniekąd 
ścisłe uzasadnione. Pod regułę powyż­
szą podpadają wszystkie narody. Ale 
niema reguły bez w y j ą t k ó w : I takim 
wyjjatkiem, niezmiernie Interesującym 
są francuzi, k tórych upodobania czyte l ­
nicze znajdują zupełnie Inne ujście i 
zmieniają się regularnie dwa razy do 
roku — latem i zimą. 

Francuska publiczność czytająca nie 
podobna jest pod t ym względem abso­
lutnie do nikogo. Dla niej niema książki 
złej i dobrej. Dla niej każda książka, 
choć odrobinę zajmująca jest dobra i 
czytana. Czyta się we Francji wszyst­
ko : u twory rodzime 1 przekłady, bez 
ograniczeń, poważne powieści i lekkie, 
f rywolne, pornograficzne wydawn ic ­
twa i u twory o wysokie j wartości lite­
rackiej. ' , 
Nic nie ma w p ł y w u na smak czytelni­

ka, ale zachowany jest tu Jeden nie­
zmiernie interesujący i charakterystycz­
ny szczegół: francuska publiczność czy­
tająca czyni kolosalne różnice w wybo­
rze książek zimą i latem. Książka, która 
zimą cieszy się n iezwykłem powodze­
niem i będzie się nim cieszyła przez 
szereg zim nawet, latem powędruje do 
lamusa. 1 tak samo z lekturą letnią — 
książki czytywane latem, zima pokry­
wała się gęstą warstwa pyłu. 

Jakie jest rozgraniczenie tej lek tury? 
Zimą, prócz gazet (francuz nie czytają­
cy gazety, jest nie do pomyślenia), czy­
ta się wyłącznie niemal lekturę lekko-
strawną. Zimą ulubionym autorem jest 
Decobra, Octave Mirbeau, zimą czytuje 
się f rywo lne magazyny, pikantne po­
wieści, zaprawione sosem pornograficz­
nym. 

O d 1-go października (oczywiście 
daty w przybliżeniu) do 1 lipca, francu­
zi, a zwłaszcza paryżanie, nie uznają 
poważniejszej lektury. W t ym okresie 
paryżanin w swem życiu prywatnem, 
Intelcktualnem, przystosowuje się do 
tempa i charakteru całego życia tej me­
tropoli i świata, w której mieszka. Po 

pierwszym lipca zaś. kiedy modny, b ły ­
skot l iwy, nict iasobl iwy Paryż wyjeż­

dża do kuror tów, aż do 1 października, 
kiedy rozpoczyna się gremjalny powrót 
do domów, jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej, zmienia się gust pu 
blłcznoścl czytającej — w tym okresie 
lekka lektura idzie w kąt, a na półkach 
i wi t rynach księgarskich ukazują się 
książki poważniejsze, o wysokiej war­
tości literackiej. 

Księgarze znają już dobrze upodoba­
nia publiczności, o czem uajwymowniej 
świadczą zmieniające się co pół roku, 
we właśc iwych okresach czasu, w i t r y ­
ny księgarskie. 

A trzeba wiedzieć, że francuski czy­
telnik Jest niezwykle pilny. Nie ty lko w 
domu czyta I nie ty lko pożyczone książ­
k i . Rano, idtc do pracy, lub wieczorem, 
powracaiąc do domu. wpada do księgar- j 
ni. kupuje książkę I czyta Ja pilnie, w ' 
tramwaju, w autobusie, w metro, ogro­
dzie, na dworcu, a nawet na mniej oży­
wionych ulicach chodzi i czyta. 

Tak jest co roku i tak jest też w ro­
ku bieżącym. W t ym roku. latem, szcze­
gólne zainteresowanie wzbudzi ła książ­
ka Remarque'a: „Na zachodzie nic no­
wego". Wydawn ic two Stocha, które za­
jęło się tłumaczeniem i wypuści ło na r y ­
nek tę książkę, ogłosiło, że żadna jesz­
cze książka francuska I obca nie osią­
gnęła tak rekordowego nakładu we 
Francji , gdzie książki niemieckich auto­
rów wciąż jeszcze są bojkotowane. 

W w i t ryn ie Stocha wys tawiony jest 
własnoręcznie pisany list autora do t łu­
macza francuskiego, w k tó rym dziękuje 
on za piękny przekład i objaśnia, jak na­
leży t łumaczyć słowo „Abendsegen" 
(tak nazywała się ironicznie podczas 
wojny, kanonada arty leryjska w godzi­
nach wieczornych), uważając, że nie­
ma dlań bardziej odpowiedniego okre­
ślenia jak „La Palx du Soire". Obok 
widnieje depesza angielskiego w y d a w ­
nictwa Stocha w Londynie, donosząca, 
że książka Reruarque'a wydana została 
po angielsku w 197 tysiącach egzempla­
rzy, i cały nakład sprzedany całkowi­
cie. 

W e Francj i zaś wydano 250 tys., 
sprzedano dotychczas 200 tys. 

Jest to zwrot kolosalny w przekona­
niach francuzów. Jak już zaznaczyliśmy 
wyżej, niemal do dnia dzisiejszego we 
Francji trwa bojkot autorów niemiec­
kich — pozostałość wojny. Kiedy przed 
ki lku laty, jakieś wydawn ic two francu­
skie, wydało przekład powieści Ewersa 

„Mandragora", musiało w przedmowie, 
wyt łumaczyć się przed ogółem, że czy­
ni to ty lko dlatego, by zapoznać fran­
cuzów ze zboczonym sposobem myśle­
nia niemców. Mimo to książka miała nW 
zbyt wielkie powodzenie. A obecnie, 
kiedy latem przyszła \ve Franci kolej 
na poważniejsze u twory , wzięto się z 
zapałem do Remarque'a. 

Inna jeszcze książka ma latem bie­
żącego roku niezwykłe powodzenie we 
Francji. Jest to dzieło Gabrjela Astruca 
p. t. „Pawilon Fantomów". 

Astruc jest synem rabina portugal­
skiej synagogi w Paryżu. Rabin Astruc 
by ł wybi tn ie wykszta łconym ćzłowte> 
kiem i miłośnikiem nauk humanistycz­
nych i dlatego syn jego, Gabrjel o t rzy­
mał bardzo staranne wykształcenie w 
liceach Brukseli I Paryża. Po śmierci 
swego ojca pozostał p_n bez środków 
do życia i od tego czasu rozpoczyna się 
jego niezwykle barwne i burzliwe ży­
cie. Wspomnienia swe utrwalił właśnie 
w książce „Pawi lon Fantomów". Pisze 
w niej nie o sobie, w żadnym wypadku, 
lecz o ludziach, wybitnych osobistoś­
ciach, z któremi się zetknął podczas 
swego życia. A pohieważ sam w końcu 
został sławą Paryża, Jako twórca naj­
lepszego teatru paryskiego „Teatru 
Pól Elizejskich", ponieważ nazwisko je­
go jest znane wszystkim książka odra-
zu zdobyła popularność, a wkrótce osią­
gnęła rekordowy nakład, nie ustępujący 
nakładowi u tworu Remarque'a. 

Te książki czytane będą we Francji 
jeszcze miesiąc Po miesiącu witryny 
księgarń znów się zmlenj*. 

Remarque i Astruc pójdą na półki, 
w oczekiwaniu przyszłego lata (jeśli, 
oczywiście, nie ukaże się wówczas coś 
innego, podobnie ciekawego), a Ich miej­
sce zajmie nowa powieść Marguerltte'a, 
niedawno napisana, lecz oczekująca wy­
dania, po powrocie „tout Paris" z ba-
dów i kuror tów. 

Plck. 

Sześciu braci—księży 
W kościele Sacre Coeur de Lille, w 

Paryżu odbywa się niedawno niezwykła 
uroczystość z okazji mszy prymicyjnej 
księdza Józefa B&sąuim. 

Oto jednocześnie ze świeżo wyświę-
conyf kapłanem w tym samym kościele 
odprawiło mszę pięciu jego braci — krię 
ży, którzy specjalnie przyjechali do Pa­
ryża na uroczystość pierwszej mszy swe­
go najmłodszego brata. 

Aforyzmy. 
Lekarz ,klóry Sam nlfctdy nie chorował, l u t 

nic n i . warti podobni* moralista, który sam ni­
gdy nic poznał smaku (rzęcha. 

V 
Morały podobne są do lekarstw; udziela­

ne w wielkich dozach więcej szkodzą, niż po­
magała. 

* 
Mesie tccasi a l e w fokowi, Mesy c n e i sic, 

ukrywać przed ludźmi. Po trzykroć biada tem*; . 
który się musi ukrywać przed samym sobą. 

*** 
Gdyby śmierć była tylko karą za popełnio­

ne grzechy, to tylkoby ludzie umierali. 
** 

Gdyby bogactwa i zaszczyty były zapłatą ze 
dobre uczynki, na ziemi istnieliby tylko kadzie 
biedni 

"** 
Znajomy tylko raz ci ziob: laską, tTzftacIe! 

dwa razy, nieznajomy trzy razy. Szczęśliwy |e-
dnak ten, który tych łask nie zaznaje na wtesnej 
skórze. 

*•* 
Jeśli chcesz powaśnić dwóch ludzi, te na­

przód ich ze sobą zapoznał, 
*'* 

Człowiek, uganiający za przyjaciółmi więcej 
zyska wrogów, niż przyiaciół. 

V 
Starcy mówią dużo, ponieważ nie mają siły 

do czynu. 
** 

Kiedy bogaty skąpiec obchodzi swe urodziny 
to spadkobiercy gratulują — sobie samyi 

# * 
„Głupcy mają przeważnie ładne żony". Przy­

słowie to wymyślili mądrzy, aby głupcy nic za­
bierali Im ładnych kobiet. 

** 
Strzeż sią przed wilkami w skórze jagnięcia; 

wiedz jednak, że tą również owce w wilczej 
skórze. Tych nie ból sią 

* * 
Si 

Każdego człowieka oceniaj przychylnie- Ty l ­
ko nic siebie samego. Tę oceną pozostaw 
drugim. 

»* 
Mało |est ludzi, żyjących z własnej mądrości. 

Wiele jest natomiast ludzi żyjących z mądrości 
drugich. Więcej jest takich, którzy żyją z włas­
nej głupoty. Najwięcej jest jednak ludzi, żyjących 
i głupoty drugich. 

»* 
Większość głupców zadowolona jest z ciebie. 

Mato tego. Głupcy bowiem sądzą, żc inni też są 
s nich zadowoleni. Szczęśliwi) 

* * 
Pożyteczniej jest wdawać się z głupcem, py-

ssącym sią swoją głupotą, niż z głupcem, chwa­
lącym sią swoją mądrością. 

** 
Dawnie) powiadano: „Kobieta ma długie 

włosy, a krótki rozum". Dzisiejsi zaś mędrcy 
mówią: „Kobieta ma krótkie włosy, krótszą — 
suknią, rozum zef — najkrótszy". 

»* 
e 

Nic silą, lect słabością zwycięża kobieta. ** * 
Najsilniejszą partfą małżeńską jest ta, która 

została zerwana przed ślubem 

i. v. REI SEN STEIN. 

I fy pójdziesz do szkoły... 
Gdy Małgosia Gundlach miała 4 la­

ta, starsza jej siostra poszła do szkoły. 
Małgosia czuła się nagle bardzo osamot­
niona i smutnie opuściła główkę. 

— Poczekaj, Małgosiu — pocieszała 
ją bona - r niedługo 1 ty pójdziesz do 
szkoły. 

Małgosia widziała, jak Jej siostra 
zratia szła do szkoły z teczką, jak wra­
cała po nauce do domu % nowemi kole­
żankami, a po obiedzie siadała z poważ­
ną miną nad książkami. Małgosia zaz­
drościła starszej siostrze. 

— Poczekaj, i t y będziesz kiedyś 
starsza — pocieszała ją matka. 

— A co będzie, gdy podrosnę? — 
zwracała się Małgosia do bony. 

— Pójdziesz do szkoły. 
— A potem? 
»—- Potem zdasz egzamin, otrzymasz 

Świadectwo dojrzałości i wstąpisz w ży­
cie — odparła bona. 

Małgosia otrzymała świadectwo doj­
rzałości, ale szkoły nie pożegnała. 

Pan Gundlach życzył sobie, ażeby 
jego córka wstąpiła do seminarjum nau­
czycielskiego. 

— Poczekaj tylko - - pocieszała Ja 
ciotka Albertyna. — Za rok otworzą się 
dla ciebie wszystkie drogi życia. 

Ciotka Albertyna była starą panną. 
Często chodziła do kina i tam przeży­
wała w myślach wszystkie rozkosze, 
których w życiu nie mogła zaznać. 

Siostra Małgosi była już dorosłą 
panną, o której względy starał się pe­
wien młodzieniec na dobrem stanowisku. 
Pewnego wieczoru Małgosia chciała 
pójść razem z nimi do teatru. 

— Ależ, dziecko, co cl wpadło do 
głowy? — zaoponowała pani Gundlach. 

Małgosia była bardzo nieszczęśliwa i 
płakała. 

— Poczekaj, gdy zostaniesz narze­
czoną, wszystko się zmieni. 

Po ki lku dniach pewien młodzieniec 
oświadczył się o rękę Małgosi. 

— Okres narzeczeński jest najpięk­
niejszy w życiu — rzekła babcia i otarła 
łezkę. 

Ponieważ narzeczony Małgosi miał 
s ta ł " dochód i wszystko było przygoto­
wane, więc ślub miał się odbyć w naj­
bliższym czasie. W izy ty , zaproszenia i 
przygotowania do, wyprawy tak wymę­
czyły biedną narzeczoną, że z każdym 
dniem stawała się bledsza i szczuplej­
sza. 

— Musi się bezwzględnie poprawić i 
w y o n c a ć — zawyrokował narzeczony. 
• » Na Wielkanoc wyjadę z nią do Harcu. 

Pan Gundlach otworzył szeroko oczy 
—• Na to nie pozwolę przed ślubem! 

— oświadczył kategorycznie. 
Narzeczona milczała. Jej blade war­

gi drżały. 
— Zaczekaj, gdy wyjdziesz zamąż, 

wtedy wyjedziesz — pocieszała pani 
Gundlach swą córkę i ucałowała Ja w 
czoło. 

Po kilku latach, gdy już trzecie dziec­
ko nosiła w swem łonie, powiedziała mło­
da kobieta do swej matki: 

— Gdybym mogła choć jeden dzień 
być wolna od- moich obowiązków. Po­
wiedz mi , matko, czy niema dla mnie 
nigdy i nigdzie wolności? 

— Wolności? — zdziwiła się pani 
Gundlach i potrząsnęła głową. — Twoja 
wolność już dawno minęła. Wolność 
miałaś wtedy, gdy byłaś dzieckiem, te­
raz jesteś już żoną i matką. 

Gdy Małgorzata Gundlach ukończyła 
seminarjum i czekała na radości życia, 
pan Gundlach doszedł do wniosku, źe 
córka jego powinna się zabrać do pracy 
nauczycielskiej. 

— Gdy będziesz miała jakieś stano­
wisko, wszystko się zmieni — pociesza­
ła ją pani Gundlach. 

Małgorzata złożyła egzamin nauczy­
cielski i otrzymała posadę w jednej ,-e 
szkół. 

Mi ja ły lata. Panna Gundlach nie by­
ła lubiana przez swe uczenice. Nazywali 
ją w szkole „ jędzą". Pewnego przedpo­
łudnia, gdy po przerwie wchodziła na 

przed nią szły dwie małe ucze-górę, 
nice. 

— Jaką lekcję mamy teraz? — zapy­
tała Jedna z uczenie. 

~- Arytmetykę z panią Gundlach-
— Ach, żeby już umarła... 
Nauczycielka nie omieszkała wyko­

rzystać podsłuchanej rozmowy i za ka­
rę kazała wypisać 20 razy : 

•— „Nie powinnam być zła i uprze­
dzona. Nauczycielkę trzeba kochać z ca­
łego serca". 

Ten drobny Incydent tak ją jednak 
wzburzył, że przez całą lekcję była roz­
targniona. 

W głowie huczało jej ty lko życze­
nie dziewczynek: 

— „Oby już umarła". 
Może to byłoby najracjonalnlejsze? 

Zimny dreszcz przebiegł po jej ciele. 
Pomyślała o wszystkich doradcach 

w jej życiu. 
Ale oni już dawno nie żyl i i przed ni­

kim nie mogła się już pożalić. 
Aby się trochę otrząsnąć z przykrych 

wrażeń, udała się po obiedzie do swej 
zamężnej siostry. W dziecinnym pokoju 
zastała najmłodsze "czteroletnie dziecko, 
które płakało głośno, bo było samotne. 

Starsze dzieci odrabiały lekcje. 
Stara nauczycielka wzięła płaczące 

dziecko na swe kolana i rzekła cicho 
drżącym głosem: 

— Poczekaj, I ty pójdziesz kiedyś do 
szkoły... 

T łum. Ui. 



DODATEK U T L K A C K O - NAUKOWY. 

WszystKo zależy od temperamentu. 
ftosunefr do zagadnień społecznych i artystycznych, do P R A C Y 

zanodonei oraz otoczenia zależy od naszego temperamentu. 
Niema dwuch jediiahowgch ludzi na świecie. 

Jeśli k iedykolwiek mówimy o tem 
peramencie ludzkim, jeśli określamy ko-
jjoś jako osobę posiadającą temperament, 
mb pozbawioną temperamentu, mamy 
na myśli w pierwszym rzędzie jego u-
sposobienie. Czy jest żywy, wesoły, po­
siada tupet, swadę, zdolność pojmowa­
nia w lot myśli, łatwość orientacji, a nade 
wszystko czy jest dość ruchliwy i uatych 
miast reaguje na wszelkiego rodzaju pod­
niety. 

Ludzie z temperamentem przeważ­
nie się nam podobają. Wol imy ich, acz­
ko lwiek „łatwo tracą nad sobą panowa­
nie", jak to zwykli jesteśmy objaśniać, 
aniżeli flegmatyków, którzy naszym zda­
niem posiadają rybią krew w żyłach i nie 
mają zgoła ani krzty tego co nazywamy 
temperamentem. 

Cóż to jest właściwie temperament? 
Spotykamy się z tym słowem aa każdym 
kroku, przeważnie jednak pojmujemy je 
niewłaściwie albo zupełnie fałszywie. Nie 
zdajemy sobie sprawy, że flegmatycy 
nprz., k tórym odmawiamy krz ty żywego 
uczucia, posiadają również temperament 
nieco inny wprawdzie, ale są tak samo 
zdolni do entuzjazmu i do nadzwyczaj­
nych wysiłków. 

Usposobienie ludzkie jest niezwykle 
odmienne. Zdaje się, że trudno byłoby 
znaleźć dwa jednakowe psychicznie ty­
py ludzkie. Każdy człowiek posiada pe­
wien temperament, idący w pewnym k ie­
runku i każdy człowiek podpada pod je 
dną z czterech kategorji, które stworzy­
ła nauka, określająca usposobienie czło­
wieka. 

Świeżo właśnie ukazała się niezwykle 
interesująca książka profesora Galena, 
wykładającego psychologię na uniwersy­
tecie berl ińskim. Książka napisana bar­
dzo barwnie, dokładnie zajmuje się prob 
lematem temperamentów ludzkich i do­
kładnie definiuje poszczególne grupy 
usposobień, w ramach których mogą się 
pomieścić wszyscy ludzie, wszystkie rasy 
i narodowości. 

Prof. Galen pisze, że temperamenty 
ludzikie, pozwalają zaszeregować wszyst 
k ich do sangwmików, melancholików,1 

choleryków i flegmatyków. 
Sangwinicy, to ludzie żyjący bez t-os- j 

k i , optymiści, pełni sił żywotnych, dobro 1 
duszni, współczujący, łatwo pojmujący j 
swych bliźnich, nastrojowi. Posiadaią 
usposobienie zrównoważone, łagodne. Po 
części są to ludzie oty l i , zadowoleni z 
siebie i z życia. Łatwo są pobudl iwi, ale 
szybko się uspakajają. 

Melancholikami, prof. Galen nazywa 
ludzi o wręcz przeciwnem usposobieniu. 
Do tej kategorji zaliczyć trzeba ludzi po r 

ważnych, bardzo łatwo pobudliwych i 
silnie reagujących na swoje troski, pesy­
mistów, niezdecydowanych, idealistów, 
romantyków. 

Ci ludzie bardzo łatwo poddają się 
przelotnemu nastrojowi, najmniejsze nie 
powodzenie może ach przygnębić na dłuż 
szy czas. Są przeważnie bardzo uparci. 

Trzecią grupę stanowią cholerycy. 
Nazwa aboslutnie nie obrażająca i okre 
ślająca typ zupełnie inny, aniżeli ogólnie 
przyjęto mniemać. Choleryk to właśnie 
„człowiek z temperamentem", według 
naszego określenia. Cholerycy posiadają 
chęć do pracy, są namiętni, niecierpliwi 
szybko decydują się we wszystkich spra 
wach życiowych i posiadają silną wolę. 
Są też łatwo zapalczywi, okazują wielką 
żywość i aktywność. 

I wreszcie flegmatycy. Są nimi ludzie, 
którzy odznaczają się małą pobudliwoś­
cią uczucia, nie umieją się szybko decyrjo 
wać, niechętnie zabierają się do pracy, 
ale wciągnięci w nią, pracują bardzo wyfer 
wale. Zazwyczaj są ucooisobieni pokojo­
wo, są łagodni, często apatyczni. Obojęt 
nie reagują na wszelkie zjawiska, są jed­
nak skłonni do, bardzo rzadkich wpraw­
dzie, ale silnych wybuchów entuzjazmu. 

Temperament wpływa w wysokim sto 
pniu na kształtowanie się naszego pcyjlą 
du na świat. W każdem dziele ludzkiem 
znajdujemy też odbicie temperamentu je 
go twórcy. Poważny dramat, czy wesoła 
komedja, obraz rozpętanych namiętnoś­
ci czy l iryczny krajoh-az, pełen werwy 
taniec, czy poważny pląs — to wszystko 

jest wyrazem różnic temperamentów. 
Gdy oglądamy jakiś f i lm, sztukę, lub 

przechadzamy się w galeriach sztuki i 
muzeach, najsilniej nas uderza to, co od­
powiada tej samej kategorji temperamen 
tu, jak i my posiadamy. Wiele ludzi róż­
nie zapatruje się na tę samą rzecz. Jedni 
się zachwycają, drudzy obojętnie wzru­
szają ramionami. Nazywamy to potocznie 
różnicą gustów, utarło się nawet przy­
słowie: „de gustibus non disputandum 
est". 

To nie jest jednak gust. Jest to odczm 
d e pokrewnego nam, czy przeciwnego 
temperamentu. Jeśli autor dzieła miał to 
samo usposobienie co my, łatwo go zro­
zumiemy, odczujemy i będziemy się two­
rem tym zachwycali. # 

Profesor Galen zwraca uwagę na k o ­
nieczność ścisłego doboru temperamen­

tów w małżeństwie. Niektórzy twierdzą, 
że dla harmonijnego spółżycia potrzebne 
są dwa równe temperamenty. Jest to 
błąd. Małżeństwa sangwiników, melan­
cholików czy choleryków nie będą nigdy 
szczęśliwe. Panować w nich będzie zaw­
sze albo stan przygnębienia, albo też 
stan podniecenia, powodujący kłótnie i 
awantury. 

Najlepiej ułożyć się może życie przez 
zmieszanie sprzecznych temperamentów, 
które się niejako wyrównują. Najszczę­
śliwsze małżeństwa na świecie są wtedy, 
gdy jedna strona jest flegmatyczna, a dru 
ga sangwiniczna. Dobrze układać się też 
mogą stosunki między choierykami a san 
gwinikami, znośnie między sangwinika-
mi a melancholikami. 

Małżeństwa choleryków i melancho­
l ików, mogą jeszcze należeć do udanych, 

lecz związek choleryków i flegmatyków 
— to z góry stworzenie sobie piekiełka 
w domu. 

Poznanie własnego temperamentu po 
zwala nam w odpowiedni sposób ustosun 
kować się do swojego otoczenia, pozwala 
skojarzyć swoje postępowanie z poste po 
waniem tego otoczenia, a w ten sposób 
daje nam możność łatwego i przyjemne­
go współżycia. Temperament nasz może­
my bowiem niejako wychować, wpływać 
na jego natężenie i nakładać hamulec na 
pewne jego wybujałości. Z tego względu 
poznanie swego temperamentu i tempera 
mentu otoczenia jest niezmiernie ważne. 
Gdy do tego dojdziemy, ograniczą się do 
minimum wszelkie spory, awantury i nie 
porozumienia, występujące tak często 
w stosunkach między dwoma osobnika­
mi. Pick. 

U f o E r e n b u r g o s o b i e 
Oowące, hnaśne niwo. — Wychowawca-hypnotyzer. 

Pierwsze CL $. &avnfzadu i więzienie. - Walki 
,na froncie. "szpieg generała Wrangla. 

Nie umiem pisać autobiografii. Opo­
wiadać o sobie wierszem jest łatwo. 
Ale „usiąść i komunikować o swem ży­
ciu w porządku chronologicznym" — 
to potrafi* wyłącznie intelektualiści ro­
syjscy i to tylko podczas długiej podró­
ży w przedziale wagonu kolejowego. 
Pozatem są jeszcze dwa inne powody, 
które mnie powstrzymują od tego za­
miaru. Przedewszystkiem przemilcza­
nie pewnych spraw wskazane jest do­
póki istnieje szpiegostwo i kontrszpie-
gostwo wszelkich odcieni, a po drugie 
opisałem już częściowo moje życie w 
powieści p. t. „Hurjo Hurenito". jeżeli 
więc podaje teraz kilka szczegółów z 
mego życia, zasługujących na uwagę, 
to nie uważam tego bynajmniej za coś 
rewelacyjnego. Przytaczam tylko te 
momenty, które mogą wzbudzić ogólne 
zainteresowanie, świadcząc o warun­
kach, w jakich rozwijało się moje po­
kolenie. 

Urodziłem się w roku 1891, jestem 
żydem. Dzieciństwo: Moskwa, w bro­
warze na lednem z przedmieść. Gorące, 
kwaśne piwo. W koszarach przeklinali 
robotnicy. Niedzielne wycieczki. Zaw­
sze na wiosnę składaliśmy wizyty 
dziadkowi w Kijowie. Pierwsze gim­
nazjum w Moskwie. 

W domu byłem strasznie dziki. Pew­
nego razu podpaliłem wiejska chatę. 
Po długich poszukiwaniach znaleziono 
wreszcie wychowawcę, którego słu­
chałem. 

Wieczorem wychowawca zapytał: 
— Czy chcesz cukierków?-. 
I dawał mi śmietankowe oraz cze­

koladowe karmelki. Papierki rzucałem 
na podłogę. . 

Wychowawca mówił: 
— Patrz, tych papierków już niema! 
I rzeczywiście nie było Już ich na 

podłodze. 
W ten sposób już w pierwszych 

chwilach mego życia przekonałem się, 
że życie jest pełne Iluzji. Po dwóch la­
tach okazało się, że mój wychowawca 
hypnotyzował mnie. 

Mam trzynaście lat. Sam iadę z Mo­
skwy do Niemiec. Berlin. Noce spędza­
łem w restauracji „Victoria", gdzie 
spożywałem góry ciasta. W 1 sklepie, w 
którym wszystko sprzedawano po trzy 
marki, chciałem kupić tuzin papeterji w 
ozdobnych pudełkach z muszli, ale nie 
starczyło mi pieniędzy. Wysłałem tele­
gram: Pierwsze „S. O. SJ" w mojem 
życiu. 

Mieszkałem z molin ojcem w hotelu 
„Furstenhof". Szczególnie podobało mi 
się, że wystarczyło tylko zadzwonić, 
by służba przyniosła herbatę i ciasto. 

W grudniu 1905 roku znikłem nagle 
z horyzontu. Pomagałem w ustawianiu 
barykad w Moskwie. W roku 1906-ym 
wstąpiłem do ói .anizacji rewolucyjnej. 
Wyrzucono mnie z siódmej klasy gim­
nazjum. Przyłapano mnie na kolporto­

waniu ulotek. Sam układałem treść 
tych ulotek. Napróżno starałem się 
zgłębić trzeci tom „Kap i ta łu" . 

Nienawidzi łem sztuki i historj i . 
W roku 1908 zostałem aresztowany. 

Przez 8 miesięcy wleczono mnie po róż 
nych więzieniach. W niektórych by ło 
bardzo dobrze, le-z b y ł y również takie, 
w k tórych mnie bi l i . W jednem z w ię­
zień przeprowadzi łem sześciodniowa 
głodówkę. B y ł o to bardzo trudne, ale 
przetrzymałem, uważając siebie za bo­
hatera (miałem wówczas 17 lat). 

Po złożeniu kaucji wypuszczono mnie 
na wolność. 

Rozpocząłem swe wędrówk i po 
Rosji. Gdziekolwiek p rzybywa łem, żą­
dano ode mnie dowodu osobistego i po 
24-ch godzinach kazano mi opuścić 
miejsce pobytu. Bez pozwolenia wróc i ­
łem do Moskwy . Nocowałem przeważ­
nie w mieszkaniach sympatyzujących 
ze mną akuszerek. Ale pewnej nocy 
grudniowej musiałem przespać się na 
ulicy. Tego już nie wy t r zyma łem. Zgło­
si łem się dobrowolnie do policji i znowu 
zamknięto mnie w więzieniu. 

Paryż , 1909 rok. Osiem lat emigracji. 
Gdybym miał siedzieć jeszcze rok lub 
dwa lata, by łbym gotów powrócić. Ale 
poinformowano mnie, żc grozi m l doży­
wotnie więzienie. Zacząłem pisać wier­
sze. Początkowo wydawa ło sie to tru­
dne i nieprzyjemne. Później p rzyzwy­
czaiłem się do tego. Przewędrowałem 
prawie całą Europę. 

Bardzo często głodzi łem się pięć, 
sześć dni pod rząd. Plecy, nogi, wszyst ­
ko bolało. Ale w ostatniej chwi l i zawsze 
przychodzi ł ktoś miłosierny i okazywał 
mi pomoc pieniężną. 

Ogromnie się interesowałem śred­
niowieczem. Dużo czyta łem. Potem 
przejąłem się katolicyzmem. Chciałem 
się wychrzc ić i -'stąpić do klasztoru 
Benedyktynów. udno mi o tem mó­
wić . Do stanowczego kroku nie doszło. 

Gdy wybuchła wojna, chciałem się 
udać na front. Nie przyjęto mnie. Po­
tem pomagałem na dworcach p rzy ła­
dowaniu pociągów. Nadzorca nazywał 
mnie „Chapeau" i miotał ordynarne 
przekleństwa. Marz łem, by ło mi bardzo 
źle. Pisałem „Wiersze o zmroku" . Po­
tem zostałem korespondentem rosyj ­
skich „B i r żewych Wiedomost i " . Dosta­
łem się na front 

Rewolucja. Ciągnęliśmy losy. kto 
wp ie rw wróc i do kra ju. By łem jednym 
z ostatnich. Jechałem w pełnym ryn­
sztunku. Nie mogłem ani się położyć, 
ani usiąść. W Torneo przyjęto mnie j 
za monarchistę i chciano mnie zabić.! 
W B ia łym Ostrowie — za bolszewika i 
wszystko mi zabrano. Do kraju przy­
by łem akurat podczar powstania lipco­
wego. Wtedy powstała moja „Mod l i -

! twa o Rosj i" . 
K i jów. Cztery rządy. P rzy każdym 

rządzie zdawało się, że następny bę­

dzie lepszy. Uczy łem robotników sztu­
k i pisania wierszy, organizowałem 

przedstawienia teatralne, imprezy dzie­
cięce, zabawy. „Białych" powitałem z 
wielka radością. 

Pogrom. W nocy ktoś wal i ł w 
drzw i . 

— Dawać żydów! ! ' 
Dozorca zakl inał : 
— Niema więcej żydów w domu... 
W zakra towanym pociągu jechałem 

z K i jowa do Charkowa. Cały tydzień. 
Na każdej stacji wpadali do pociągu 
oficerowie. Grozi l i , że zabiją. Jednego 
z pasażerów, jakiegoś malarza, wyrzu­
cili z pociągu. Drugiego, jakiegoś pisa­
rza pobili do k r w i . 

Z Rostowa jechałem okrętem. 14 dni. 
Noc. Burza. B ia ły oficer napadł na 
mnie i wyciągnął na pokład. 

— Cisnąć go dowody! 
Moja współpasażerka pobiegła do 

kajuty kapitana. Siedział tam pewien 
biały oficer, żyd. Przybiegł na pokład 
z rewo lwerem w ręku. By łem uratowa­
ny. Na Krymie troszkę wypocząłem. Go­
ście kuracyjn i nazywal i mnie złośliwie 
bolszewikiem. Gdy dzieci przynosi ły 
chleb 1 mleko, by ło jeszcze nieźle. 
W przeciwnym razie musiano gotować 
zupę z ułsek pieprzowych. 

Udało mi się uciec do Moskwy. Po 
14 dniach zostałem aresztowany, jako 
szpieg generała Wrangla. Koledzy i 
wielkim trudem zdołali mnie uwolnić. 

Na wiosnę 1921 roku opuściłem Rosje. 
Nastąpiły nowe wędrówki . Paryż sto 
zmienił ł ja się zmieniłem. Ale siedzie* 
na tarasie Rotondy jest nadal bardztt 
przyjemnie. Potem przyszła kolej na 
Belgję, Berl in, Moskwę, znowu Paryż, 
moje opowiadania, moje powieści. 

Teraz coś o mojem życ iu prywat-
nem: Chętnie palę fajki I lubię, siedząc 
w kawiarn i , obserwować, jak inni się 
bawią. Pracuję przeważnie w kawiarn i . 
W domu jest trudno pisać. Jest to pary­
skie przyzwyczajenie, mające »iiechyb-
nie swe źródło w dziedzinie ekonomji: 
mieszkania nie są ogrzewane. Lubię 
pracę. Może więcej, niż wszystko inne. 
Wydaje mi się, że uczciwa, solidna pra­
ca jest jedną z fundamentalnych zasad 
współczesne! etyki. 

Przełożył B. F. 
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O co dyplomaci sią kłócą. 
Gdzie Mo ma siedziei, n> jafcim języftu małą 6*#ć prowadzone obrady 

czyj powóz ma pierwszeństwo. 
Yak było dawniej, teraz Iest juz nieco lepiej. 
..„9 7A , y n i m , J ! dyplomatyczne konfli- nie stale siedzą one na trzeciem miejscu 

Kty 1 gdy konflikty te przybierają formę po Albanji 1 Niemczech, 
poważnych zatargów, a nierzadko koń 
czą się zbrojnem starciem narodów, nie 
wszyscy zdają sobie sprawę, o co tu po­
szło. A już zupełnie nikt by nawet nie 
przypuszczał, że konflikt, który pociąg­
nął za sobą tak poważne skutki, mógł być 
wywołany jakąś błahą przyczyną. 

Trudno bo uwierzyć, że z powodu za­
gadnienia, w jakim porządku należy u-
sląść przy stole obrad, wynikały dawniej 
bardzo poważne zatargi. 

I obecna konferencja w Hadze miała 
poważny orzech do zgryzienia, zanim u-
staliła kolejność miejsc. Na szczęście has­
cy mistrzowie ceremo.iji mieli doświad­
czenie w tym względzie 1 zadecydowali 
snrawę, bez wywoływania sporów i dą­
sów. 

Nie wszyscy może wiedzą, że daw­
niej gdy dwa państwa zawierały handlo­
wy lub polityczny traktat, wynikały bar­
dzo poważne zatargi w sprawie, które z 
nich ma w niem figurować na pierwszem 
miejscu. Jak ma brzmieć tekst traktatu, 
czy nprz. „Francja i Anglja", czy „Anglja 
i Francja". Te błahostki powodowały 
starcia niekiedy bardzo brzemienne w sku 
tkl. 

Bardzo powsżne konflikty zdarzały 
się również z powodu pierwszeństwa 
przy stole obrad I we wszelkiego rodza­
ju uroczystościach. W roku 1661 w Lon­
dynie, podczas uroczystego wiazdu króla 
szwedzkiego do pałacu Buckingham, 
jako gościa króla angielskiego, pomiędzy 
posłami francuskim i hiszpańskim wyni­
kła formalna bójka, w której wzięły 
udział również Ich świty. Chodziło o to, 
czyja kareta ma przejechać pierwsza. 
Podczas bójki tej 14 ludzi zostało zabi­
tych. Na tern jednak nie zakończyło się. 
Król Ludwik XIV zażądał od Hiszpanji 
satysfakcji, a nie otrzymawszy jej, 
wszczął wojnę, która wprawdzie trwała 
tylko pięć dni, ale w rezultacie pozosta­
wiła na pobojowiskach olbrzymią Ilość 
trupów. 

Ludzkość szła naprzód, średniowiecze 
z jego barbarzyńskiemi pojęciami o ho­
norze, pozostało daleko w tyle. a w świe­
cie dyplomatycznym pozostały te same 
zwyczaje. 

Ody organizowała się jakaś konfe­
rencja mocarstw, w pierwszym rzędzie 
wynikały konflikty, kto pierwszy ma 
wejść na sale posiedzeń. Doszło do tego, 
że urządzano posiedzenia konferencyjne 
w salach z wielu wejściami, byle w ten 
sposób zapobiec jakimkolwiek sporom. 
Ody udawało się szczęśliwie rozwiązać 
to zagadnienie, wynikło nowe: w jakim 
porządku usiąść przy stole? I tę prze­
szkodę trzeba było usunąć, przez zasto­
sowanie okrągłych stołów, przy których 
wszystkie miejsca są jednakowe, ale wy­
nikł wówczas nowy spór: każdy chciał 
siedzieć obok przewodniczącego. 

Dopiero w roku 1856, na konferencji 
paryskiej, dowcipnie rozwiązano ten pro­
blem I zlikwidowano raz na zawsze po­
dobne nielogiczne i nonsensowe konflik­
ty. Zdecydowano mianowicie zajmować 
miejsca przy stole w porządku alfabe­
tycznym, według francuskiej -nazwy 
krajów. 

Na czele stanęła wówczas Austrja, za 
nią Francja (Oaulols), Anglja (Grand 
Bretagne) i t. d. W roku 1871, kiedy na 
arenę wystąpiła zjednoczona rzesza nie­
miecka, otrzymała według tej formułki 
odrazu pierwsze miejsce (Allemagne), 
niedługo jednak potem ustąpiła to miejsce 
małej Albanji. 

Zdawało się, że już usunięto w ten 
sposób wszystkie nieporozumień^, gdy 
na drugiej konferencji mocarstw w Ha­
dze w roku 1907 znów wynikł spór, wy­
wołany przez Stany Zjednoczone. Po­
czątkowo delegat Stanów usiadł według 
litery U (United States), ale później się 
rozmyślił, wysuwając objekcje co do na­
zwy Francji. Jeśli Francja może sie na­
zwać Gallja, by siąść wyżej Siany nazwa 
sie Ameryka i chcą usiąść jeszcze wyżej, 
wediug litery A. 

Po krótkich naradach zgodzono się na 
to— Stany były już zbyt potężne i obec-

Wiele nieporozumień, komplikacji 1 
zatargów w stosunkach międzynarodo­
wych wynikało też na tle języka. W Eu­
ropie już w połowie XVIII wieku wpro­
wadzono do obrad jeżyk francuski. Ale 
poza Europą sprzeciwiono się temu dość 
energicznie. 

W roku 1833 rząd Stanów Zjedno­
czonych wysłał Sjamu dla zawarcia trak­
tatu handlowego kapitana Robertsa. Wo­
bec tego, że zarówno Roberts nie umiał 
po sjamsku, ani sjamczycy po angielsku 
można się było posługiwać jedynie łama­
nym językiem. Ale Roberts na to się nie 
zgodził, i ostatecznie, by otwarcie zama­
nifestować przeciwko hegemonji języka 

francuskiego, podpisano układ w jeżyku 
portugalskim i chińskim, ponieważ pierw­
szym władał kapitan Roberts, a drugim 
sjamczycy. 

Język francuski jednak zdobył sobie 
międzynarodowe prawo, aż do roku 1918. 
W tym roku, na konferencji wersalskiej 
Lloyd George i Wilson zażądali, by an­
gielski jeżyk również uznać za między­
narodowy. Mimo protestów Clemenceau, 
anglicy uparli się i dziewiąty paragraf 
traktatu wersalskiego sankcjonuje równo 
uprawnienie obu jeżyków. 

Ale już obecnie odzywają się głosy 
protestu u innych narodów. Hiszpanie, 
duńczycy, holenderczycy, domagają się 
by im przyznano prawo przemawiania 
n,a konferencjach w ich własnych języ­

kach. Kto wie, czy po wielu konfliktach 
i zatargach, które wywołają zkolel te żą­
dania, przyszłe konferencje nie bedą przy 
pominaly wieży Babel. 

Każdy z delegatów będzie przemawfat 
w języku ojczystym, którego większość 
przeważnie ple będzie rozumiała. 

Ale należy się spodziewać, że narody 
ostatecznie porozumią się z sobą. Nie­
wiadomo, jaki to będzie język, ale w 
każdym razie będzie on bardziej miły l 
bardziej zrozumiały, aniżeli język armat, 
którym zwykły przemawiać narody, gdy 
dyplomaci poprowadzą spór, czyja kare­
ta ma wjechać pierwsza lub na którym 
krześle kto ma siedzieć. 

N. Tas. 

Czy dyplomata powinien się żenić. 
Wbrew ogólnemu mniemaniu, widziałam żonatych 

mężczyzn, (którzy foyti zadowoieni. 
Mądra i Mm żona może wlące! zdziałać, n ż jej ula enlowany mąż. 

Autorką poniższych rozważań fest hra­
bina Morgi t Bethlen, żona węgierskiego 
prezydenta ministrów hr. Bethlcna, 

Czy dyplomaci powinni się żenić? 
Odpowiedź na to pytanie zależy od bar­
dzo wielu okoliczności. Przeclewszyst-
kiem zastanowić się należy nad tern, czy 

wet wrażenie ludzi szcześliwydi. I dyplomaty, najczęściej nie jest minister 
Co się tyczy dyplomatów, to trzebaj stwo spraw zagranicznych, lecz osoba 

nrzyznać, że jest to twardy orcech do j poz stająca z nim w bliższych stosun-
Ludzie, wymawiając słowo 

mężczyzna wogóle powinien sie żenić, 
Mówiąc subiektywnie, jako kobieta, mu­
szę odpowiedzieć stanowczo: tak! Coby 
się stało z nami, kobietami, gdyby silniej 
sza połowa rodu ludzkiego, mężczyźni, 
powzięli zdecydowany zamiar nie wstę­
powania w związki małżeńskie?.. Stra­
szna perspektywa! Świat pełen staiyoh 
panien! Lepiej żyć już w kiatce z cłodne-
mi lwami! Nie, precz z podobnem. my­
ślami! 

Mówiąc jednak objektywnie... nie 
wiem czy mam zupełną rację, ^tare 
przysłowie powiada, że kawaler żyje 
iak król, a umiera jak pies, żonaty unio 

ni lub miesięcy. Całe szczęście, że nie I czono mnie za czasów mojej młodości w 
wszystko, o czem ludzie mówią, odpo- szkole, dyplomata jest takim samym 
wiada prawdzie I sama na własne oczy , człowiekiem jak inni, odczuwa tak samo 
widziałam — można mi wierzyć, albo nie ; Kłód, pragnienie, nienawiść i miłość, a 
— powtarzam więc, że sama na własne tjdy ktoś szarpnie jego uczucia wówczas 
oczy widziałam żonatych mężczyzn uś- J tak samo następuje reakcja. Ponieważ o-
micchających sie zlekka i czyniących na \ wym „kimś", który nadszarpuje uczucia 

zgryzienia. 
„dyDlomata" wyobrażają sobie wysokie­
go, szczupłego mężczyznę z monoklem, 
o światowych manierach, wypełnionego 
trocinami i którego wszystkie czyny re­
gulowane są przez zegarek nakręcany 
przez ministerstwo spraw zagraniczni ch [jf 
w jego ojczystym kraju. 

Jeżeli nawet prawdą jest, że dyplo­
maci czynią wrażenie nieprzystępnych 
przez swój monokl, że są wysocy i szczu 
nil i Mają wielkośw"atowe manjery, to 

miast odwrotnie. Ale życie trwa przecież • w każdym razie, co do tych trocin ia!e 
dłużej niż śmierć. Człowiek żvic długie ży podnieść pewne zastrzeżenia, Obo­
lała, a umiera w ciągu sekundv, w naj- wiem w tych rzekomych lalkach bije 
gorszym razie w ciągu kilku dni, tygod-' serce prawdziwego mężczyzny. Jak U-

Kochanka najwybitniejszych ludzi. 
George Sand demoniczna kob ie ta 

swoje] epok i . 
We wrześniu bieżącego roku mija 

125-letnia rocznica urodzin George Sand, 
najgenjalniejszej pisarki i najbardziej de­
monicznej kobiety owego czasu. 

Powieściopisarką została ta rozgłoś­
na kobieta dzięki przypadkowi, dzięki po­
znaniu Rousseau'a. który potrafił wzbu­
dzić w niej pociąg do literatury, do pisa­
nia i miał potężny wpływ, na niemal ca­
łą j^ j działalność literacką. 

Gdy ukazały się jej pierwsze powieści, 
p. t. „Indiana" i „Walentine", George 
Sand, a właściwie Aurora Dupin (tak 
brzmiało jej właściwe imię i nazwisko), 
zdobywa sobie odrazu kolosalne uznanie 
czytającej publiczności. Autorka była wó 
wczas jeszcze młods. pełna zapału i uf­
ności do życia. Pod wpływem Rousseau'a 
uważa, że namiętności dozwolone jest 
wszystko, jeśli ta namiętność jest głębo­
ka, szlachetna i zgodna z naturalnym 
porządkiem uczuć. Środki, do których u-
ciekają się społeczeństwa, by tę natural­
ną namiętność ludzka zatamować, wyda­
ją się jej przesądem i hipokryzją. 

Kocha ona wolność w miłości myś­
lach i czynach. 

I dlatego bohaterowie jej powieści, 
mężczyźni i kobiety płoną nieprawdopo-
!obnemi namiętnościami, a powieści sa­
me głoszą bunt przeciwko obłudzie spo-
'sczeństw, świata i nrzec'wko sądom tra­
dycyjnej moralności. 

Zrozumiałą brio rzeczą, że powieści 
te w swoim czasie wywoływały, z jednej 

strony burzę płomiennego entuzjazmu, a 
z drujriei — burzę protestów. 

George Sand utrzymywała w tym cza 
sie stosunki miłosne z najznakomitszymi 
ludźmi jej epoki z Alfredem de Mussetem, 
Chopinem, Lameunaisem, Michałem de 
Bourges i Piotrem Leroux. 

Pod wpływem dwóch ostatnich ko­
chanków de Bourgesa l Leroux, przeko­
nanych socjalistów, Sand napisała sze­
reg powieści, których bohaterowie stali 
się wyobrazicielaml 
i teorji socjalistycznych. Autorka wierzy 
że ustrój społeczny jest wadliwy, Je o-
piera się na egoistycznych przesądach 1 
że jedynym celem jego jest wyzysk ma­
luczkich, zorganizowany przez możnych 
tego świata. 

Z Chopinem Sand utrzymywała dłuż­
szy intymny stosunek i towarzyszyła mu 
w podróży do Mallorkl, którą Chopin 
podjął dla ratowania swego zdrowia. 
Swoje wrażenia opisała Sand w utworze 
p. t. „Un hlery a Majorque". 

Podczas rewolucji 1846 roku George 
Sand założyła tygodnik p. t. „La cause 
du peuple'- będący najskrajniejszym pis­
mem lewicowem w owym czasie. 

Po rewolucji usunęła się jednak od 
działalności społecznej, przestała zupeł­
nie pisać powieści tendencyjne i rozpo­
częła swą twórczość literacką, na którą 
złożyło się kilkanaście doskonałych, 
zajmujących poczesne miejsce w litera­
turze francuskiej, powieści i kilkadzie­
siąt krótkich nowelek. 

kach, przeto rezultaty mogą być czasem 
wielki niespodzianką. I oto dotarliśmy 
do sedna sprawy. 

Przedewszystkiem muszę stwierdzić 
że ludzkość cała składa się z dwóch czę­
ści: z tych, którzy wpływają na innych 

z tych, którzy ulegają wpływom. 
Natura tak już chciała, że mężczyźni 

bardziej ulegają wpływom kobiet niż 
odwrotnie jakkolwiek nie ulega wątpli­
wości, że są również kobiety, będące pod 
woływem mężczyzn. Zazwyczaj zdarza 
sie. że obydwie części wywierają wpływ 
i ulegają wpływom, lecz w każdym ra­
zie jedna strona odnosi zawsze zwyclęr 
stwo. Chcę tylko powiedzieć, że dyplo­
mata, ułegający czarowi i wdziękowi ko­
biety, lecz nale/acy do wpływowej czę­
ści ludzkości, nie przedstawia żadnego 
niebezpieczeństwa. Jeżeli jednak dyplo­
mata taki nfcleży do tej części ludzkoś­
ci, która ulega wpływom, w takim ra­
zie powinien jaknajprędzej się ożenić. 

Można przynuszczać, że nazbyt wlel 
ka wagę przykładam do wpływu ludno­
ści, w kraju w którym dyplomata jest 
akredytowany i że wyciągam z tego 
przesadne konsekwencje. 

Ale pomówmy szczerze: czy dyplo 
macja nie jest zalegalizowaną ciekawo 
ścią? Podobnie jak wojna jest zalegall-
zowanem morderstwem? Proszę tego 
źle nie zrozumieć, jest to prawo dyplo­
macji i każdy wie, że dyplomaci wysy-

.,!': łani są na różne posterunki polityczne idei republikański t y l k Q p o t Q ( b y z d o b y ć j a k n a j ^ ę c e j 

szczegółów o życiu w danym kraju i 
przesłać te dane do swych władz wyż­
szych. . «. .,Ą 

Istnieje jednak również odwrotna 
strona medalu. Dotychczas wskazywa­
łam na żonę dyplomaty, jako na wał o-
chronny. Ale żona dyplomaty może być 
czemś więcej jeszcze. Nietylko dyploma­
ta wystawiony jest w obcym kraju na 
różne wpływy, lecz również Jego żona. 
Ona może być niebezpieczna: przez swe 
wpływy, przez swój wdzięk może zro­
bić więcej nit jej mąż. Ale w tym celu 
żona dyplomaty musi być przedewszy­
stkiem sama dyplomatką 1 wtedy dy­
plomata Jest jedna osobą o dwóch pa­
rach oczu, czterech nogach, dwóch pa­
rach rąk 1 t. d. Nie jest to żaden dziwo-
lajr, lecz zgodne małżeństwo dyplomaty­
czne. 

A więc dyplomaci powinni się żenić 
Albowiem tam. gdzie siła m p ^ w h y 

zawodzi często pomaga slab •"• ' '- (y. 




